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POLSKA GAZETA LEKARSKA
Prot.  Dr. Leon WALHMOLZ (Kraków).

T rze j in tern iśc i k ra k o w s c y  u schy łku  X IX . wieku.
W edle  wykładu na posiedzeniu ogólnem IX. Zjazdu internistów polskich.

W s p o mn i en i a  mini onych  z d a r z e ń  lub ludzi  już  n ieży j ących  
są z w y k l e  z ab a r w i o n e  n a s z y m  os ob i s t ym  a f ektem,  k t ó r y  w y ­
p acz a  r ea l ny  ich obra.z. Afekt  ten b owi em,  p obu dz aj ąc  nas  to  do 
śmiechu,  to do potępień,  to do żalu nie p oz w a l a  n a m skupić  sie 
i w y d a ć  są du  p r z ed mi o t o we g o .

P r z y s t ę p u j ą c  do skreś l en ia  s y l w e t e k  t r ze ch  g łośnyc h u s c h y ł ­
ku w.  XI X i n te r n i s t ó w k r a k ow s ki c h :  K o r c z y ń s k i e g o
E d w a rd a ,  S t a n i s ł a w ó w  P a r e ń s k i e g o  i P a s z k o w s k i e g o ,  
będę się s t ar a!  b yć  p os ł u sz n ym  dewizie  S p i n o z y :  „Non n d e re , 
non In g ire  nepue d tie s ta r i ,  sed  i n t c l l i g e r e T us zę  sobie przyte-m. 
że uda  mi się to tern łatwiej ,  iż od śmierci  tych l e k a rz y  oddziela 
ini ,  już o kr e s  Ki lkudziesięcioletni  czasu,  k t ó r y  o s t u dz a j ąc  uczucie,  
z a o s t r z a  r o z w a g ę  i u t w i e r d z a  s ą d  p r z e dm i o t o wy .

Aby' się yvyyviązac możl iwie najlepiej  z pod j ę t eg o zadania,  
w y p r z e d z ę  s y l w e t y  w s p o m n i a n y c h  l eka rzy  kilku uwa gami ,  t y cz ą -  
cemi  się s t ano wi ska ,  jakie w  czas ie  ich dzia łalności  z a j m o w a ł a  
m e d y c y n a  w e w n ę t r z n a  w  s t osu nku  do r e s z t y  w i e d z y  l ekarskie j  
i jakie by t o znaczen i e  l ekarza- inter ius ty po za  tern p r z y w o ł a m  na 
pa mi ęć  wzory' ,  jakie t ym l e ka r zo m  w  p r a c y  ich p r z y ś wi ec a ły .  
Na t ak  p o d m a l o w a n e m  tle, sądzę,  yyyjdą ich s y h v c t y  ost rzej ,  w y ­
raziściej ,  a z a r a z e m  rzetelniej .

J a k  wi adomo,  j uż  w  z ar a ni u  m e d y c y n y  ws z c z ę t o  spór  na  t e­
mat ,  c z y  m e d y c y n a  jes t  s z t uką  ( H i pp c kr a t e s  i s zko ła  w  Kos),  czy  
n a u k ą  (Eur yfon  i Ktesias ,  c zo ł owi  mis t r ze  sz ko ł y  w  Knidos).  Sp ór  
ten nie r o z s t r z y g n i ę t y  w s t a r oży tn ośc i ,  a w z n a w i a n y  n ie jedno­
krotnie  w  c iągu w i e k ó w 1), s t a l  się p r z y c z y n ą  r óżnej  oceny'  do­
s t o j e ń s t w a  d w ó c h  g ł ó w n y c h  dz ia łó w l eczn i c twa,  m e d y c y n y  
w e w n ę t r z n e j  i clńrurgj i .  P o n i e w a ż  m e d y c y n a  w e w n ę t r z n a  łacniej  
m og ła  b y ć  zal i czoną  do rz ęd u c z y s t y c h  nauk,  niż chirurgia,  posia­
da ją ca  w z ami an  wi ęce j  w ł a ś c iw o śc i  sztuki ,  j p o n i ew a ż  w y ż e j  
s t a w i an o  z w ł a s z c z a  w' w i ek ac h  średn i ch  naukę,  niż sz tukę,  k t ór a  
m og ła  się z a r a z e m  ł a t w o  zn iż yć  do r zęd u rzemios ła,  p rz e t o  sp o­
łeczne  s t a n owi sk o  l eka rza  b y t o  o wie le  w y ż s z e ,  niż chi rurga .  L e ­
k a r z  czul tę syvą godno ść  i s t a r a t  się j ą  z a w s z e  o ka zy wa ć .  Oka za ł  
ją też,  w  doda tku  w  n i ez by t  w y k w i n t n e j  formie,  C o l l a t i d 2), do­
k t or  m e d y c y n y  i p i e r w s z y  profesoi  potożnictyva w  Uniw.  Jag .  
( w czas ie  p ie rw sz e j  okupacj i  K r a k o w a  p rz ez  Au s t r ję  w  latach 
1805- 1809) ubo le wa ją c  na d  d e k r e t e m  n a d w o r n y m  z r oku 1787, 
m o c ą  k tórego  d ok t or om c lńrurgj i  dozwol ono  w  o gr an i czo nym 
zakr es i e  z a j m o w a ć  się t akże  l eczen i em chor ób  W ewn ęt r zny ch .  
Pogardl iyye s w e  u wa g i  o r z e k o m e m  nieuc t wi e  i . par tactwie  chi­
r urgó w,  k t ó r z y  d op u sz c za ją  się z dan iem jego b ezk ar n i e  „mor -  
d e r s t w “ na  ś l epo uf a ją cyc h  im chor ych ,  z w r a c a  on p r z ec i w o.so- 
bie s w e g o  kolegi  z w ydz ia ł u ,  do kt ora  c lńrurgj i  j p rofesora  tego 
p rz ed mi ot u  J a n a  Rus t a  (później  p ro fes or a  chirurgi i  w Uniw.  
yv Berl inie) .

T o  poniżanie  clńrurgj i  i jej a d e p t ó w  u t r z y m y w a ł o  się w pełnej  
m ie rze  do k oń c a  w.  XVIII  t. j. do r. 1792, k i ed y  to we  Francj i  
po ł ączono  po r a z  pierwszy s t ud j um m e d y c y n y  ze s tudjutn clń- 
rurgj .  w  j edn ą  całość .  Ok r e s  wie lk iego r oz kwi tu  clńrurgj i  
w końc u w.  XIX.  z a t a r ł  w  końcu  r esz t ę  ró żn ic y  w  znaczeniu 
m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j ,  a chirurgi i ,  choci aż  j eszcze  i w tym c z a ­
sie o t ac za ł  l ekarzy'  i n t e r n i s t ów n i e z w y k ł y  urok,  z n i ewa la j ąc y  do 
o k a z y w a n i a  im be zwi ed ni e  szczególn i e j szego  po wa ża ni a .  Tak i m 
to u rok iem byli  t eż  owi ani  t rzej  interniści ,  o k t ó r y ch  ma  b yć  
m o wa .

St ud j um kl iniczne w  Uniw.  Jag .  opa r ło  -się si łą na tu r a l ne go  
biegu f a k t ów  o Wi ede ń.  P i e r w s z y  o rga n i za to r  s t ud j um kl inicznego 
w  Kr ak owi e ,  Andrze j  B a d u r s  k  i, chociaż  b y l  u czn i em i dokto-

B L a c a s s a  g n e, z na ko mi ty  m e d y k  sadoyyy w  Lugdunic  
skłania ł  się u k ońc a  w.  XIX do poglądu sz ko ł y  w  Kos.

-) N arhrich t v o n  der nu d izin isch -eh irurg ischen  lMhraiisLd.lt 
M  der uralten  U n iversitiit zu  K rakau . W ie n  1806.

r em W s z e c h n i c y  Bolońskiej ,  wz or uj e  w r. 1780 p i e r w s z ą  klinikę 
k r a k o w s k ą  na  kl inikach u t w o r z o n y c h  w  Wiedni u przez. V a  n 
S w i e t e n a ;  p i erwszy '  p r of es or  c lńrurgj i  yv Uniw.  Jag .  Rafał  
C z c r w i a k o w s k i  yyychodzi  ze sz ko ły  wiedeńskiej .  Uczniem 
wi edeńs ki e j  w s ze c h n i c y  jes t  prof.  Józe f  B  r o d o w  i c z, k t ó r y  z do ­
b y w s z y  dla klinik k r a k o w sk i c h  o dpo wi edn ie j sze  pomieszczenie ,  
s t w o r z y !  o dpowi edni  w a r s / t a t  do pracy s w e m u  wi elk i emu n a ­
s t ęp cy  Józ e fo wi  D i e t l o w i .  A D i e t l ,  który'  ol impijsko sp o­
gląda  na n as  z n i e z r ó wn a ne go  p o r t r e t u  mi s t rz a  J a n a  Matejki ,  to 
nietylko uczeń  ws z ec hn i cy  wiedeńskie j ,  ale z a r a z e m  jeden z c z ł on­
k ó w  s t a wn e j  „mł odsze j  szkoły'  wi edeńs kie j " ,  znanej  z l e k a r z y  tej 
miary,  co S k o d a ,  O p o 1 z e r, D u c li e k i inni. D i e t l  t chnął  
n o w e  ż y c i e  w sz kol ę  l ek a r s k ą  k r a k o w s k ą ,  zmar tyyialą  w  suchej  
ru t ynie  B r o d o w i c z a ,  w p r o w a d z a j ą c  w s z y s t k i e  n o w e  z d o b y ­
cze Zachodu,  z ac zą ws zy '  od perkusj i  i au.^kultacji,  a s k o ń c z y w s z y  
na  miki oskopj i  kl inicznej  i na  kont rol i  r o z po zn a ń  kl inicznych 
przez  se kc jo  ana t omo pa t o l og ic zn c .  Ni es te ty  niedługo c ieszy ł  się 
W y d z i a ł  l eka rski  Uniw.  Jag .  D i e t l e m ,  g d y ż  t ylko pr zez  niespełna 
15 lat  Us un ię t y  n i es pod zi ewan ie  z k a t e d r y  w  lccie 1865 r. z p o­
wo du  s w e g o  g o r ą c e g o  pa t r j o t yz i nu  pr z ez  rząd  rakuski ,  oddal  
D i e t l  kl inikę l e k a r s k ą  i swe mu na s t ęp cy ,  z ac ne mu opiekunowi  
młodz i eży,  prof.  Ka ro l owi  G i 1 e w  s k i e m  u, by t emu uczniowi ,  
d ok to rowi  i a s y s t e n t o w i  r ó w n i e ż  W s z e c h n i c y  wiedeńskie j ,  z m a r ­
łemu w ś r ó d  t r a g i cz n yc h  o ko l i c z n o ś c i 3) na  t yfus  p l ami s t y  w  r. 1871.

P o  śmierc i  G i l e w s k i e g o  d z i wn e fa tum zayyisto nad Wie­
dz ia ł em l ek a rs k i em  Un iw Jag. ,  g d y ż  o pr óż nioną  .po nim k a te d rę  
zdołano mimo usi lnych s t a ra ń  o bs adz ić  dopiero  po u p ł y wi e  pól- 
c z w a r t a  roku.  Zr azu  objął  z as t ę pcz o  k i e r o w n i c t w o  w  klinice 
l ekarskie j  a s y s t e n t  tejże Dr.  S t a n i s ł a w  P  a r e ń s k i, k t ó r y  
w  r. 1872 w y h a b i l i t o w a t  się na doc en t a  -diagnostyki  lekarskiej ,  
atoli  w k r ó t c e  p ot em z a g r o ż o n y  gruź l i cą  kr tani  ustąpi ł  z syvego 
s t a no wi sk a  w  r. 1873. W  d a l s z ym  c iągu k i erowal i  z as t ę pcz o  os ie ­
r oc oną  kl iniką prof.  anatomj i  pato logicznej  B i e s i a d e c k i, a po 
nim Antoni  R o s n e r ,  p r of es or  de rmatologi i  i syfi l idologji .  P o ­
wodem,  dla k t ó r e g o  p rzez  t ak  długi  ok re s  c za su  nic u d a w a ł o  się 
zdo być  n o w e g o  profesora  i d y r e k t o r a  dla os i erocone j  kliniki,  byt  
w y j ą t k o w o  n i epo myś l ny  los.  I t ak  p r z e d s t a w i o n y  u c hw al ą  W y ­
działu lek z 17. X. 1871. c. k. Mini s ter s twu O ś w i a t y  Dr.  Józef  K o n ­
s t a n t y  R o s e, o r d y n a t o r  Szpi l .  Dziec.  J ez us  w W a r s z a w i e ,  jako 
k a n d y d a t  n a j o d p o w i e d n i e j s z y 1), z a m i a n o w a n y  p r of es or em 6. VIII. 
1872, z r az u  oc iąga ł  się z objęciem k a t e dr y ,  p o t em z niej  z r e z y ­
g n o wa ł  z poyyodu u t racen i a  w  m ię dz ycz as ie  s łuchu P o  R o s e m  
p rz eds t awi ł  W y d z i a ł  lek.  -na o pr óż nioną  k a t e d r ę  d r a  Z yg m u n t a  
R a d z i e j o w s k i e g o ,  d oc en ta  f t rmakol og j i  i cl iemji  lek. 
w  Berlinie,  k t ór y w  czas ie  p r z e p r o w a d z a n y c h  z nim u k ł adó w 
popełni ł  s am ob ój s t wo .  G d y  w r e s z c i e  p o w o ł a n y  przez  W y dz i a ł  
lek.  docen t  Uniw.  w  Berl inie Dr.  Wi l he lm Z u 1 z e r, z n a n y  już 
p o d ó wc z a s  b a d ac z  duru  o su tk owe go ,  p o w r o t n e g o  i c h o r o b y  den-  
gue,  cofnął  syvą z godę  objęcia k a t e d r y ,  p r z e d s t a w i ł  W y d z i a ł  lek. 
Dra  E d w a r d a  K o r c z y ń s k i e g o ,  w  czas ie  t y m  p r y m ar j u s z a  
szpi tala św.  Ł a z a r z a  j ako  j edy ne go  k a n d y d a t a  na w a k uj ąc e  s t a ­
nowisko,  poc ze m K o r  c z y  ń s k i ,  m i a n o w a n y  18. XII. 1874 z w y ­
c z a jn y m pro fes or em,  objął  h . er owi i i c t wo kliniki l eka rski ej  i w y ­
kł ady  w  dniu 9. I. 1875.

Zdo byc i e  zaszczy tnego s t a no wi sk a  „prineipis m ed ico ru m  era  
co y ien s iu m "  z a w dz i ę cz a ł  K o r c z y ń s k i  w y j ą t k o w y m  t rudnoś-

3) Z m a r ł  w k r ó t c e  po r zuceniu  nań m t e r d y k t u  kośc ie lnego za 
l iberal izm o b j a w i o n y  podpisaniem a dr esu  do Del l ingera ,  p r z e ­
c iwnika  d o gm at u  nieomylności  papieskiej .

4) Na 2  miejscu p r z ed s t a wi o no  Dra H e n r y k a  Ł u c z k i c- 
w i c z a, b. a s y s t e n t a  D i e t l a ,  a nd r. 1S62 prof.  historj i  med.  
w  Uniw.  W a r s z a w s k i m ,  na 3 miejscu D r a  S e w e r y n a  R o b i n -  
s k i e g o .  l e k a r z a - p r a k t y k a  w  Berl inie.
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cioin,  na  jakie W y d z i a ł  lek.  natraf i ł  w  c iągu ki lkole tnich swo ic h  
z a b i e gó w o możl iwi e  na j l epszą  obs a dę  os i erocone j  k a t e d r y ,  
a k tó r e  w  koń cu  W y d z i a ł  lek.  m us ia ły  z nużyć ,  p o t em  z a ś  z a ­
wdz ięc za ł  je wi elk iemu os obi s t emu szczęśc iu .  J a k i e ż  to b o w i e m  
w a l o r y  pos i ada ł  K o r c z y ń s k i  w  chwi l i  objęcia k a t e d r y ?  J a k o  
ur odz on y w  r. 1844 l iczył  w  chwil i  swej  nominacj i  p rofesorski ej  
z a l edwie  lat  3CI, b ył  za t em,  z w ł a s z c z a  na  o w e  c za sy ,  n i ez wyk le  
młodym.  St udj a  l eka rsk i e  od by ł  w  całości  w K ra k ow i e  i tu w  r. 
1808 z do by ł  dyp l om d o k t or a  m e d y c y n y  i m a g i s t r a  p o ł ożn i c t wa  
a  w  r. 1869 dypl om d o k t or a  chirurgj i .  J a k o  a b so l w e n t  m e d y c y n y  
pełni ł  p r zez  4 mies i ące  r. 1867 o bo wi ą zk i  z a s t ę p c y  a s y s t e n t a  kl i­
niki l ekarskiej ,  p oc ze m  osiadł  j ako  l eka rz  p r a k t y c z n y  w  Dębiej ' ,  
p ro wi nc jon aln em m ia s te cz k u  by ł e j  Galicji.  P o  7 mi es i ąca ch  tej 
ogólno- lekarskie j  p r ak t y k i  w r a c a  do K r a k o w a  n a  w e z w a n i e  prof.  
G i l e w s k i e g o  i o be jmuj e  od 1 . X.  lbób a s y s t e n t u r ę  kl iniczną,  
k tó r ą  po roku,  t. j. 1. 11. 1871 opuszcza ,  z a m i a n o w a n y  pr z ez  
W y d z i a ł  k r a j o w y  p r y m a r j u s z e m  oddzia łu chor ób  w e w n ę t r z n y c h  
w  Szpi ta lu  św.  Ł a z a r z a .  W r e s z c i e  w  n i es pe ł na  4 l a t a  późnie j  
obe jmuje  d y r e kc j ę  kliniki l ekarskie j .  Z t ego s uc he go  z es t a wi en i a  
dat  w y n i k a  dowodni e ,  żc  s tudja  z a w o d o w e  w z ak re s i e  m e d y c y n y  
w e w n ę t r z n e j  K o r c z y ń s k i e g o  nie  z a l e c a ł y  się ani  s w ą  j a ­
kością,  ani  c za s em  t r w a n i a ;  z a r a z e m  u d e r za  n a s  b r a k  c hoci ażby  
n a w e t  k r ó t s z y c h  s t u d j ó w  w  z ak ł a d a c h  z ag ra n ic z ny ch .  P o d  w z g l ę ­
dem kwal i f ikacy j  z a w o d o w y c h ,  j ak wi dz imy,  n a w e t  na  o w e  c z a s y  
s k r om n yc h ,  s t a no wi ł  K o r c z y ń s k i  w ś r ó d  g r o n a  p r o f e s o r ó w  
W y d z i a ł u  lek.  Uniw.  Jag.  na  długo r zadki  w yj ą t e k .  J e d n a k  mimo 
t ych  kr ót kich  i w y ł ą c z n i c  ty lko  d o m o r o s ł y c h  s t u d j ó w i mimo,  że 
w y k s z t a ł c e n i e  s w e  z a w o d o w e  z a w dz i ę cz a ł  tylko w ł a s n e m u  w y s i ł ­
kowi ,  z dobył  sobie  p r z eb o j em  s t a w ę  z n akom i t ego  l ek a rz a  i p r o ­
fesora.

C z e m u  t ed j '  z a w d z i ę c z a ł  m ł o d y  l eka rz  n i e z w y k ł e  s w e  
p o w o dz en i e?

O po wodz eni u l ek a r z a  d ec yd u j ą  z as ad ni cz o  d w a  czynniki ,  
mi anowi cie  r zete lna ,  t. j. do k ła dn a  i możl iwi e  r oz leg ła  wi ed za  
l ekarska ,  n a d a j ą c a  m u  piętno u czo ne go  i s w o i s t a  s z t uka  o ddz ia ­
ł y w a ni a  na  c hor ych .  C z y n n i k  p i e r w sz y ,  t. j. wi e dz ę  m o żn a  z d o­
b yć  p r zez  usi lną pracę,  czyn ni k  z aś  drugi  za leży ,  podobni e  jak 
poczucie  a r t y s t y c z n e ,  ty lko  od w r o d z o n e g o  w  tej  mie rze  uzdol ­
nienia.  S z t u k a  w y w i e r a n i a  w p ł y w u  na c ho r eg o  nadaje  zab ieg om 
l e ka r za  p ię tna  c z e go ś  w yż s z e g o ,  a r t y s t y c z n e g o ;  b r a k  jej zniża 
go do poz iomu rzemieś l ni ka  n a w e t  w t e d y ,  g d y  wi e d z a  jego z a w o ­
d o w a  jes t  n i ez gor sz ą .  L e k a r z  n a w e t  na jba rdz i e j  uczony,  lecz 
nie p os i a d a j ąc y  t ego  a r ty z mu ,  k t ó r y  p r z e s t a w n a  w  XII.  w.  S zk oł a  
l ek a r s k a  w  S a l e m i e  s t a r a ł a  się z as zc ze p ia ć  o bo k  w i e d z y  w  s w y c h  
uczniach,  a b y  byl i  „dacii p ro fe ss io n is  m ed ica e  a rtific es" , nie z d o ­
będzie  n i gdy  t y c h  s u k c e s ó w  lekarskich,  j akiemi  się c ieszą  nie- 
ty lko  l eka rze  o w i e d z y  o wiele  mniejszej ,  lecz t a kż e  głośni  c udo­
t w ó r c y  w  r odza ju  K n e i p p ó w ,  Z e i 1 c i s ó w,  A s u e r ó w 
i t. p„ k t ó r z y  w  zami an pos i ada j ą  w  d u ż y m  s topniu s z tu kę  od ­
d z i a ły wa ni a  na  c ho r yc h  i ich otoczenie .

S z t u k a  t a  op i er a  się w  p i e r ws ze j  li ruf n a  zdolności  sz j 'bk icgo  
p o z n a w a n i a  ludzi  i na  zdolności  wn i ka n ia  w  duszę  c h o r e g o  r ów 
nież c ho r ą  i w y m a g a j ą c ą  p omocy ,  k t ó ra  mo że  b y ć  tylko w ó w ­
c zas  sku te cz n ą ,  jeżeli  l eka r z  z d obędz ie  zaufanie  chor ego .  Z auf a ­
nie z a ś  c h o r y ch  i ich o t ocz en i a  z d o b y w a  sobie  ty lko  ten l ekarz,  
k t ó r y  s a m  ufa s w e j  w ie dzy ,  s p r a w n o ś c i  t echnicznej  i d o ś w i a d ­
czeniu i k t ó r y  tę ufność  w  siebie p r ze j aw ia  p ewn ośc ią ,  śmi a­
łością w y s t ę p o w a n i a  w o b e c  c hor ych ,  z w ł a s z c z a  jeśli  tę śmi ał ość  
popi era ją  r ó wn o c z e ś n i e  k o r z y s t n e  j ego w a r u nk i  z e wn ę t r zn e .  
T ra fn i e  określ i ł  spo sób  z d o b j rcia zaufania  c h o r y ch  G o e t h e  
us tami  Mefista,  pouc za ją cego  ucznia  o zadan iu  l ek ar za :

„ P o s t a w a  t w a  dość  do b ra  j ak  i t warz ,
I na  śmiałośc i  s na ć  ci t eż  nic z b y w a ,
W i ę c  jeśli w  siebie w i a r ę  inasz,
Z a uf a  tobie k a ż d a  d usz a  ż y wa " .

P o z a  zdolnością  z do by c i a  z auf an ia  z a s a d z a  się s z t uka  oddz ia ­
ł y w a n i a  na  c h o r y c h  t a kż e  na  p ewn ej  tajemniczośc i ,  k t ó rą  l eka r z  
m us i  się w o b e c  nich osluniać,  rola b o w i e m  l ek ar za  musi  być  
n a w e t  dziś mimo wielkich p o s t ę p ó w  l ec zn i c t wa  o wi a n a  ur ok i em 
c ze goś  niepojętego,  n a dn at u r a l ne go ,  g d y ż  j ak  powi ada  K r e h I, 
„ cz ło wi ek  posiada  p o d s t a w ę  met a f i zycz ną" .  „Kto —  z dani em 
K a b l e  g o 5) chce  l e czyć  z po wodz en ie m,  musi  się o k r y ć  p ł a s z ­
c ze m ta j emni czośc i  jak p rz ed  t ys i ąc ami  lat",  a B i  l i r  o t l i  z a u ­
wa ży ł ,  że  „ wi e l cy  p r z y r o d n i c y  i l ek a rz e  posiadal i  z a w s z e  coś 
mar zyc i e l s k ie go ,  f a na tyc zne go ,  p r ą c e g o  w  n i es kończ oność  i w y ­
wi eral i  p r z ez  to na całe  s w e  otoczeni e  w p ł y w  n i ep rz epa rc i e  p o­
c iąga j ący,  kapłański ,  w p r o s t  d c mon ic zn o- ur ok l i wy " .  Dla tej  to

5) Die seeiisclic  B ehaiu llim g d er O pium sucht. D eut. A erzle . 
Ztg . 1930.

t a j emniczośc i  i urobiliwości,  j a k a  wi nn a  z a w s z e  z n a m i o n o w a ć  le­
k a r z a  jako w p e w n y m  stopniu c u d o t w ó r c ę  i w r ó ż a ,  rosjati ie n a ­
z y w a j ą  go  „ w r a c z e m " .

K o r c z y ń s k i ,  obe jmu jąc  k a t e d r ę  nie pos i ada ł ,  g d y ż  nic 
mó gł  j e s zc ze  w ó w c z a s  p os i adać ,  późnie j sze j  s w e j  rozlegle j  w i e ­
dz y  z a w o d o w e j ,  r a z  z p o w o d u  m ło de go  wi eku ,  p o w t ó r e  z p owo du  
s w y c h  s tu dj ów z b y t  o g r a n ic zo ny c h  pod wz g l ę d e m  czasu  i miej­
sca.  J a k o  u my s ł  k r y t y c z n y  znał  s w e  niedos ta tki ,  dla tego z ab ra ł  
się do p r a c y  ce l em ich usunięcia.  P r a c a  j ego  n ad  pogł ębi eniem 
swej  w i e d z y  z aw o d o w ej ,  tein s ku t eczn ie j sza ,  że  r o z p o rz ą d z a ł  on 
z n a t u r y  n i e z w y k ł ą  b y s t r o śc i ą  u my sł u  i f en ome na l ną  pamięcią,  
święc i ł a  r ychło  t r iumfy z jednej  s t r on y  w c o dz i en nyc h kl inicz- 
ii y cli w y k ł a d a c h ,  p r z e d s t a w i a j ą c y c h  z a w s z e  s t an  ws p ó ł cz es ny  
p rzedmio t u,  a w y g ł a s z a n y c h  jasno i płynnie,  z drugiej  z a ś  s t r on y 
w  r o z p r a w a c h ,  o g ł o sz o ny ch  p r z e z e ń  w  l iczbie 41 w n a j p oc zy t ­
n ie j szych c za s op i s ma ch  l ekar sk i ch  polskich,  a  po części  t ak że  nie­
mieckich.  W p r a w d z i e  d or o be k  l i teracki  jego nie m oż na  n a z w a ć  
l i c zbowo i na r o z mi a r  wie lkim,  ani  t eż  nic m o żn a  go u znać  za 
-p osuwaj ąc y  wi edzę  w s p ó ł c z e s n ą  o z n ac z n y  k r ok  naprzód,  
j e d na k że  nie m oż na  mu t ak że  o d mó wi ć  p o w a ż n e g o  a k tua lnego  
. znaczenia  i dużej  d y da k t y c z n e j  war tośc i .  K o r c z y ń s k i  o r i en ­
t owa ł  się doskona l e  w  s w y m  r o z le g ły m  przedmioc i e.  B y ł  on np. 
j e d n y m  z p i e r w sz yc h ,  k t ó r z y  zrozumiel i  o lb rzy mi e  znaczenie  
cheinj i  dla r o zwo j u  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j .  W y r a z e m  tego z r o ­
z umienia  bj  !o p o z y s ka n ie  dla kliniki p ro f es or a  cliemji ze szkol j '  
realnej  W a l e r e g o  J a w o r s k i e g o ,  k t ó r y  za  j ego  n a m o w ą  z o­
s ta ł  później  l ekar zem.  P r a c e  s a m eg o  J a w o r s k i e g o  o r az  prace  
jego,  d ok ona ne  ws póln i e  z K o r c z y ń s k i m ,  z W .  A. G 1 u z i li­
s k i  m i innymi ,  z zakr esu  kliniki chor ób  p r ze wo du  pok ar mowego ,  
n a d a ł y  kl inice k r a k o ws k i e j  ś w i a t o w e g o  rozgłosu ,  a J a w  o r- 
s k i e g o z a k wa l i f i ko wa ł y  j ak o j ed ne go  z t w ó r c ó w  n o wo c ze s ne j  
patologj i  i terapj i  cho ró b żołądka .  I tuta j  z a z n a c z y ł  się w y s o c e  
dodatni  r y s  c h a r a k t e r u  K o r c z y ń s k i e g o .  Ot o  n ie ty lko  nie 
pozazdr ośc i !  J a w o r s k i e m u  jego roz gł os u  n a u k o w e g o  lecz 
o w s z e m  s z c z e r z e  się zeń  c ieszy ł  i b a da n i a  J a w o r s k i e g o  
c zynni e  popierał .  Nietylko J a w o r s k i  s po t y k a ł  się z p o m oc ą  
jego w  n a u k o w e j  prac j ' ,  ale t akże  inni, z w ł a s z c z a  jego ściślejsi  
uczniowie .  Aby  zaś  u ła t wi ć  im og łas za nie  prac ,  u t wo r zy !  
w ł a s n y m  k os z t e m  d w a  w y d a w n i c t w a  n i e t e r mi no we ,  t. j. . .Zbiór 
prac  z kliniki l ekarskie j  Uniw.  J a g . "  i „ R o z p r a w y  z z ak r esu  m e ­
d y c y n y  p r a k t yc zn e j " ,  a b y  zaś  choć  w  części  z as tąp ić  podręcznik i  
p r z e w a ż n i e  niemieckie ,  z j akich  m łód ź  l ek a r s k a  c ze r p a ł a  w ó w ­
c za s  s w ą  wiedzę ,  po dr ęcz ni ka mi  polskiemi ,  z a ł o ż y ł  „ T o w a r z y s t w o  
w y d a w n i c z e  pol skich dzieł  l ekarskich" ,  k tó r e  p r z y  jego w y d a t -  
r c m  m a t e r j a l n e m  pop ar ci u  w y w i ą z a ł o  się b a r dz o  d o br z e  ze 
s w e g o  zadania .

Mimo dużej  wiedzj",  obe jmuj ąc ej  c a ł oksz ta ł t  m e d y c y n y  w e ­
w nę t r zne j ,  a  wi ęc  np. i neurologi i ,  mimo do skona l ej  f o rm y w y k ł a ­
dów,  p r z y k u w a j ą c y c h  u w a g ę  s łu c ha cz a  dzięki  l i cznym p r z y k ł a ­
dom,  z a c z c r p y w a n y m  z w ł a s n e g o  b o g a te g o  d o św ia dc ze ni a  i l icz­
n ym  b e z c e n n y m  r a d om  p r a k t y c z n y m  i w s k a z ó w k o m ,  nic b y ł b y  byt  
K o r c z y ń s k i  z d o by ł  z c z a s e m  rozg łosu  z nako mi te go  i w p r o s t  
w y j ą t k o w e g o  n au cz yc i e l a  i p r e le ge nt a  o r a z  l e k a r z a - p r a k t y k a  
W wi elk i m s tylu,  g d y b y  b y ł  nie pos i ada ł  tej  intuicyjnej  sztuki  
w y w i e r a n i a  w p ł y w u  na s t a n  ps yc h ic zn y  s ł uc h ac zy ,  w  n a j w y ż ­
s z y m  z a ś  s topniu na c h o r y c h  i ich otoczenie .  J u ż  sarna p o w i e r z ­
c h o w n o ś ć  jego,  w  szczególnośc i  jego w n i k l i w y  w z r ok ,  ł agodność  
obejścia,  ws pó ł cz uc ie  p r zeb i j a jąc e  się w  glosie p odbi ja ł y  c ho ­
r y ch  i ich o t oczenie  do t ego  stopnia,  że  w  c hor ego  w s t ę p o w a ł a  
n a t y c hm ia s t  otucha,  a  otoczeni e  ulegało złudzeniu,  żc  za zbl iże­
niem się K o r c z y ń s k i e g o  do c ho r eg o  aninl  śmierc i  nad nim 
k r ą ż ą c y  p i er zchną ł  w  z aś wi a t y .  Jeżel i  K o r c z y ń s k i  już swoją  
u j muj ącą  p o w i e r z c h o w n o ś c i ą  z d o b y w a ł  sobie  p r zeb oj em zaufanie 
chor ych ,  to z y s k i w a ł  je w  j eszcze  w y ż s z y m  s topniu w ciągu b a ­
dania  chor ego ,  k t ór e  p o d e jm o wa ł  w  sposób  dok ł ad ny ,  a dla cho­
r ego  ogl ędn j '  i w  chwil i ,  g d y  w y p o w i a d a ł  s w e  r o k o w a n i e  i gdy 
za l eca ł  leczenie.  W  K o r c z y ń s k i m  t kwi ło  sp o ro  p i e r w i a s t k ó w  
Hi ppok ra te sowy cl i ,  g d yż  dzia ła!  on j ak ongi  ojciec m e d y c y n y  na 
c hor ego  swern  l eka rsk i em spoj rzeniem,  s z t uk ą  wni ka ni a  w  c ho­
rego i mi łością  ku niemu.  P r z y w i ą z y w a ł  on t eż  j ak Hi ppokr a t  
n a jwi ększ ą  w a g ę  do zdolności  u mie j ęt nego  a ogl ędnego  w y p o ­
wi adani a  p r o g n o z y  i do w y b o r u  s t o s o w n e g o  s pos obu  leczenia.  
Co do s p o s o b ó w  leczenia,  to nie na leża ł  K o r c z y ń s k i  do nilii- 
l is tów t e r a p eu t yc zn y ch ,  mimo że j ak o uczeń D i e t l a ,  cz łonku 
i i ihi l istycznic n as t a wi on e j  młodsze j  l eka rski ej  s z k o ł y  w i e d e ń ­
skiej,  mógł  by t  się ł a t w o p rz ej ąć  jej  poglądami.  Tein,  że się niemi 
nie przejął ,  z ło ży ł  d o wó d  samodzi el nośc i  umy sł owe j ,  a z a r a z e m  
i k r y t y c y z m u .  Atoli choć nie byt  nihil istą t e r a p e u t y c z n y m ,  p r z e ­
cież nie n a s y c a ł  c ho r eg o  l ekami  aptecznetni ;  o r dy na c j e  j ego  b ył y  
z aw s z e  pros te ,  mał o z łożone,  a  pr zez  to t ak że  ekonomiczne .  
W i ę k s z y  naci sk  niż na leki apteczne ,  k t ó r y c h  j edn ak  ni gdy  nie 
pomijał ,  c ho ćb y ze  wz gl ęd u na  w y w i e r a n ą  p r z e z  nie k o r z y s t n ą
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dla c ho reg o suges t j ę ,  kl adt  on na  leczenie  d ie t e tyczne ,  k l ima­
t ycz ne  i balneologiczne,

T a k i m  by t K o r c z y ń s k i  jako pr of esor  a p r z e d e w s z y s t k i e m  
ial.o l eka rz  aż  po os ta tni  dz ies ią tek  lat w.  XIX.  Jeżel i  dzięki  s w y m  
zdolnościom,  s w e j  p ra cy ,  poczuciu  s w ej  godnośc i  i z as ługom spo? 
l ec zn y m z d o b y ł  sobie  duż y  rozg łos  w  kr a j u  i powodz eni e ,  to nie 
m oż e  ulegać żadne j  wą t pl i wośc i ,  że  z na l az ł sz y  się w  k o r z y s t n i e j ­
s z y ch  w a r u n k a c h ,  lip. w  u n i w e rs y t e c ie  z ag r an ic z ny m,  b y ł b y  był  
z doby ł  rozg łos  ś w i a t o w y .  Rok 1&89/9U byt  dlań roki em p r z e ł o ­
m o w y m ,  g d yż  dostąpi ł  w  nim godnośc i  r ek tor a .  Szczęśc ie ,  k t óre  
mu do t ąd  sprzyjało,  opuści ło go. P a d ł  of iarą z ab ur z eń  s t u ­
denckich,  on, k t ó r y  b y ł  z a w s z e  op i ekunem i d o b r o c z y ń c ą  m ł o ­
dzieży.  R o z g o r y c z o n y  z am kn ą!  się w  sobie,  a cho roba  chroniczna ,  
k t ó r a  p oc zę ła  mu się t e r a z  d a w a ć  c o r az  dotkl iwiej  w e  znaki ,  
n i sz cz ył a  z w o l n a  z a l e t y  i w ł a ś c iw o śc i  wie lk iego jego talentu.

S t a r s z y  o rok od K o r c z y ń s k i e g o  by ł  P  a r e ń s k i 
S t an i s ław,  u r o d z o n y  w  Kr a k o w i e  w  r. 1843. S z ko ł y  . s tudja l e k a r ­
skie odb ył  w K r a k o w i e  i tu uz y sk a ł  w  roku 1868 stopień doktora  
m e d y c y n y ,  w  r. .1870 s topień  do kt o ra  chirurgj i ,  wr e sz c i e  w r. 1871 
w e  Wi ed ni u  s topień  m a g i s t r a  po łożnic twa.  Ja k o  dokt or  m e d y ­
c y ny  objął  n ajp i erw obo wi ązk i  a s y s t e n ta  Zak ł adu  anatomj i  p a t o ­
logicznej ,  k t ó re go  d y r e k t o r e m  był  p o d ó w c z a s  prof.  B i c s i a-  
d e c k i ,  uczeń wie lk i ego  p a to l oga  R  o k i t a n s k y ‘ego w e  
Wiedniu.  P r z e z  d w a  l ata  p r a c o w a ł  w  Zakładz ie  anatomiczny m, 
p o c ze m  pr z es z ed ł  2. I. 1870 jako s e k u nd a r j u s z  oddzia łu  w e w ­
nę t r z ne go  do Szp i ta l a  św.  Ł a z a r z a  i pozos ta ł  na  tern s t a nowi sk u 
do 13. III. 1871. P o  p ó ł ro cz n yc h  s i udjach w e  Wiedniu ,  w  ciągu 
k t ó r y ch  z łoż ył  t a m ż e  e gz ami n  magis te r ski  z po ł ożn i c twa,  objął  
a s y s t e n tu r ę  w  kl inice l eka r sk i ej  Uniw.  Jag. ,  p o wi e r z o n ą  mu pr zez  
Gi lewski ego  po Kor czyń sk i m,  k t ó re go  W y d z i a ł  k r a j o w y  z a m i a ­
n o w a ł  w  t y m  czas ie  p r y m a r j u s z e m  Szpi ta l a  św.  Ł a z a r z a  ( nas t ępcą  
dr a  B o b r z y  ń s k i e g o). Ob ow ią zk i  a s y s t e n t a  kPniki,  a po 
śmi er ci  G i l e w s k i e g o  t ak że  obowi ązki  z as t ę p cy  pr of esora ,  
powi er zone  mu u c h wa lą  R a d y  W y d z i a ł u  l ekarski ego,  pelni l  do 
•3.1 III. 1873, w  t ym b o w i e m  czas ie  z a g r o ż o n y  gruź l i cą  kr tani ,  
mus ia ł  się b y ł  u suną ć  od ws ze l k i ch  zajęć.  W  r. 1872 habi l i tował  
się j ako d o c e n t  d iagnos tyk i  chorób  w e w n ę t r z n y c h  na p ods t awi e  
r oz pra wy '  p. t. A,0  w r z o d a c h  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  ws ku t ek  
z a t o r u  p o w s t a j ą c y c h "  °). k t ó r ą  p o t em  ogłosi!  t a kż e  w  niemieckim 
j ę z y k u  7).

J a k  to ze  z es t a wi en i a  pow’y z s z y c h  dat  w'ynika.  P a  r e ń s k i  
opa r ł  s w e  s t udj a  w  z a kr e s i e  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j  na p o d s t a ­
wi e  ana t omj i  patologicznej,*,  a  nas tępnie  na  ki lkoletniej  p r acy  szpi- 
t alno-kl inicznej .  S t ud j a  jego,  pogł ębi one  zwi edz en i em klinik w i e ­
deńskich,  a  u wi e ńc zo n e  a k te m habil i tacyjny ni, u p ra wn i a ł y  go 
w  pe łne j  m ie rze  do za jęc ia  p o w a ż n e g o  s t a n o w i s k a  nie tylko w  z a ­
kres ie  p r ak tyk i  l ekarskie j ,  lecz t akże  w  nauce .  Z b y te cz n e  d o d a ­
w a ć ,  że  temi  s w e mi  s tudjami  p o z os t a w ia ł  za  s ob ą  znaczn i e  w tyle 
s w e g o  w s p ó ł z a w o d n i k a  K o r c z y ń s k i e g o .  B i o r ą c  t e d y  pod 
u w a g ę  p o w y ż s z e  jego kwal i f ikac je ,  budzi  się zdziwienie ,  d laczego 
W y d z i a ł  l eka rsk i  Uniw.  Jag .  nie p owoł ał  go na  k a te d rę  medy - 
c y n y  w e wn ę t r z n e j ,  os i e r oco ną  pr zez  śmi erć  G i 1 c w  s i, i e g o, 
a ty lko K o r c z y  ń s k  i e g o. O t óż  przyczynią  tego pominięcia 
P a r e ń s k i e g o  p r z ez  W y d z i a ł  l eka r sk i  by ł a  jego p o w a ż n a  c ho ­
r o ba  (gruźl ica  kr tani ) ,  k t ó ra  go zniewol i ła  do porzucen ia  w  r. 1873 
a s y s t e n t u r y  i z a s t ę p s t w a  p ro f es o r a  i  d y r e k t o r a  kliniki lekarskie j .  
Jeżel i  w  t y m  w zg lędz ie  spo t ka ł  P a r e ń s k i e g o  b o l es n y  zawód,  
to s p r a w c ą  t ego  z a w o d u  b y t  ty lko  los mu z awi s t ny ,  k t ó r y  w y s u ­
w a j ą c  w  z am ian  K o r c z y ń s k i e g o  j ako  k a n d y d a t a  na  k a ­
tedrę,  dał  j ed na k  w  t egoż  osobie W s z e c h n i c y  Jagiel lońskiej  p r o ­
f eso ra  niepośledniej  mia r y.  S t a r a n n e  s t udj a  i n i ez ap rz ecz one  duże 
zdolności  P a r e ń s k i e g o  sp r awi ł y ,  że  s t a ną ł  011 na p r zec iąg  
d ł ugiego s z e r e g u  lat  n a  cze le  n a s z y c h  na jwybi t ni e j sz ych  p r a k t \  - 
k ó w  w  z akr es i e  m e d yc y my  w e w n ę t r z n e j .  Mi mo to j ednak nic 
d o r ó w n a ł  011 K o r c z y ń s k i e m u  pod w z gl ęd e m t ych  yyłaści- 
woś ci  i zalet ,  j akie  wł a śn i e  K o r c z y ń s k i e g o  uczynit .y nie­
z r ó w n a n y m  n a ucz yc i e l em  i l ek ar ze m,  p r z y k u w a j ą c y m  do siebie 
c h or ych .  U m y s ł  P a r e ń s k i e g o  był  n iezwykl e  b y s t r y ,  ule z a ­
n a d t o  skupiony,  suchy,  podobny'  do umysł u m a t e m a t y k a .  Nie z a ­
t acza ł  on n i gdy  s z e r s z y c h  k r ę g ó w ,  b r a k ł o  mu polotu.  M ów c ą  nic 
był ,  p r z e s zk od ą  w  t ym kierunku b y ł  mu głos l ekko chr yp l i wy,  
c ichy i j ednos ta j ny.

W  s t yczn i u 1875 obj ął  P  a r e u-s k i z razu  zas tępczo,  a od 9. VI. 
1875 s ta le  obowi ązk i  p r y m a r j u s z a  oddziału w e w n ę t r z n e g o  w  Szpi ­
talu św.  Ł a z a r z a  po K o r c z  y  ń s k i 111. k t ó r e  s p r a w o w a ł  odtąd  
b e z  p r z e r w y  aż  po chwi lę  swej  t rag i czne j  ś m i e r c i 8) w roku 1913. 
Od c za s u  objęcia p r ym a r j a t u  odda ł  się w y ł ą cz n ic  p r a k t y c e  lekar-

°) Kr a kó w,  1872, s t ron 41.
7) Med.  Jahrb.  1S76. s t ron  32.
8) W  czas ie  p od r ó ż y  do c hor ego  w y p a d ł  z wo z u  kol ej owego

w  c za Ge  ruchu i znalaz ł  śmi er ć  na miejscu.

skiej,  k tó r a  s ta ła  się —  m o ż n a  p owi ed zi eć  b ez  p r z e s a d y  —  g ł ów ną  
t reścią  jego życia.  W  nies ieniu p o m o c y  l i c z ny m r z e s z o m  chory ch, 
zg ła sz aj ący ch  się do niego z c ał ego  o b sz a ru  Rzeczypospol i t e j ,  był  
nies t rudzony,  a to n a w e t  w  p or z e  wiosennej ,  g d y  celem z a s p o k o ­
jenia pa cj en t ów,  p r z y b y w a j ą c y c h  z  p r o ś b ą  o w s k a z a n i e  im o dp o ­
wiedniego  u zdr owi ska ,  musiał  udz ie lać  p o r a d y  od rana  do późnej  
nocy.  Ol b rz y mi ą  w z ię to ść  z a w d z i ęc za ł  s w e m u  r o z g ło s ow i  z n a k o ­
mitego l ekarza ,  który 111 b y t  p on a d  w s z e l k ą  wą t p l iwo ść .  P  a r c ń- 
s k i  by ł  p r z e d e w s z y s t k i e m  b y s t r y m  d i agnos tą  dzięki  w r o d z o n y m  
zdolnościom i w s p o m n i a n e m u  jdż c e l o w e m u  a s t a r a n n e m u  w y ­
ksz ta łceniu  z a w o d o w e m u ,  wr e sz c i e  t akż e  dzięki  wi e lk ie mu  a po­
t ęgu j ącemu się s t op ni owo  doświadczen iu .  W  celach r o z p o z n a w  
czycli  p os łu gi wa ł  się w s zy s tk i em i  sposobami ,  j akie  za l ec a ł a  w s p ó ł ­
czesna  wi e d z a  l eka r ska ,  j e dn ak że  p i e r w s z e ń s t w o  ze  w s zy s t k i c h  
o d d a w a ł  011 perkusj i ,  k t ó r y  to s po sób  dop ro wa d zi ł  u siebie pod 
w z g lę de m t ec hn ic zn ym  do i s t otnego w i r t u o z o s t w a .  P o z a  tern byt  
011 m i s t r z ow s ki m ka tagr af ol og i em.  Z nihi l izmem t e r a p e u t y c z n y m  
nie miał  nic wspólnego ,  p r zec iwnie  b y ł  g o r ą c y m  z wol enni ki em 
kuchni  łacińskiej .  Ż ad en  n o w y  lek,  r z u c o n y  na t a r g  ap tekar sk i ,  
nie uchodzi ł  jego uwagi ,  ba da ł  go s a m  lub o d d a w a ł  do w y p r ó b o -  
wania  s w y m  w s p ó ł p r a c o w n i k o m ,  p o cze m dopiero  s t o s o w a ł  go 
W swej  p r a k t y c e  p ry wa t ne j .  Z nane  b y ł y  jego mis te rnie  skombi no-  
wa ne  r ecep ty ,  a  poszczególne  jego preskrypc. ie  u t rz ym uj ą  się 
j eszcze  do t ąd  w  u życi u pod jego n azwi sk iem.  O nim też nie bez  
s łuszności  w y r a z i ł  się po jego śmierc i  p ewi en  a p t ek ar z ,  że  był  
on os t a tn i m lek ar ze m,  k t ó r y  umiał  pi sać  re ce pt y .

O d d a n y  p r a k t y c e  i p r z e z  nią w y c z e r p a n y  nie b y ł  n a u k o w o  
c z y n ny m  P o z a  p r a c ą  h ab i l i t acy j ną  notu je  bibljograf.ia l eka r ska  
jego j es zc ze  tylko raz,  a to jako w s p ó ł a u t o r a  c en nyc h  b ad ań  kli­
nicznych nac. p a s o r z y t e m  malarj i ,  d o k o n a n y ch  ws póln i e  z B I  a t- 
t c i s e m 0). Ś w i a d o m  s w e j  bierności  na uk owej ,  nic pr zy ją ł  w  r. 
1905 po śmierc i  K o r c z y ń s k i e g o  of ia r owane j  sobie  k a t e d i y  
kl inicznej ,  o dda ją c  w  t ym w zg lęd zi e  p i e r w s z e ń s t w o  W .  J a w o  r- 
s k  i e 111 u.

T r ze c i m  w s pó łc ze śn i e  g ł o ś ny m  in te rni s t ą  k r a k o w s k i m  b y ł  
P a s z k o w s k i  S t an is ła w,  u r o dz o ny  w  B r z e ż a n a c h  w  r oku 1844. 
P a s z k o w s k i  zapi sał  się z r az u  na  w y k ł a d y  h u m an i s t y cz ne  w y ­
działu f i lozoficznego U n i w  J a g ,  lecz po rok u przeni ós ł  się na  w y ­
dział  lekarski  i tu u z y s ka ł  w  r. 1872 d ypl om d ok t or a  m e d y c y n y ,  
poczem z a r a z  objął  s c k u nd a r j a t  oddziału w e w n ę t r z n e g o  Szpi ta la  
św.  Ł a z a r z a ,  k t o r e g o  p r y m a r j u s z e m  b y ł  w ó w c z a s  K o r c z y ń s k i .  
W  d w a  lata  później ,  t. .i. w  ko ńc u r oku 1874 przechodzi  011 w r a z  
z K o r c z y ń s k i m  do kliniki l ekarskie j  Uniw.  Jag.  jako a s y s t e n t  
i pełni te o bowi ązk i  aż po dzień 1. I. 187.9.. w  k t ó ry m,  m i a n o w a n y  
p r y m a r j u s z e m  n o w o  u t w o r z o n e g o  dr ugi ego oddziału w e w n ę t r z ­
nego w  Szpi ta lu  św.  Ł az ar za ,  r o zp o c z y n a  samodzi el ną  pracę .  
W  r oku 1895 z an i emógł  n a  n i ed ow ła d  pos tępujący,  k t ó r em u  uległ  
7. II. 1898.

J a k k o l w i e k  P a s z k o w s k i  nic zajął  s t an o wi sk a  u n i w e r s y ­
teckiego,  przecież  zdołał  solne Ja ko  p r ymar j t i s z  z do by ć  duże p o w a ­
żanie  i wz ię tość  p r z ez  swe  cenne  za l et y  l eka rza  i p r awe go  obywatela .  
O d z n ac z a ł  się 011 p r z e d e w s z y s t k i e m  duż ą  ku l tu r ą  human i s t yc zną ,  
k t ó ra  p r zebi ja ła  się w  jego  pr zemówi en i ach ,  p r z y k u w a j ą c y c h  u w a g ę  
s ł uc hac za  f or mą  i t reścią.  J a k o  l eka r z- in t cr nl s t a  dobr ze  w y s z k o ­
lony wni ós ł  na  s t a n owi sk o  pr ym ar j us z a  i cen i onego  p r a k t y k a  dużą  
w ie d z ę  z a w o d o w ą  i doświadczen ie .  Z w s p ó ł c z es n yc h  s p o s o b ó w  
f izycznego b a da n i a  c h o r y ch  w y s u w a ł  w  p r ze c i wi eń s t wi e  z P  a- 
r e ń s k i  111 auskultac. ię na plan p i er wszy ,  a miał  p r z y t e m  słuch 
t ak  b y s t r y ,  że u w a g i  jego nie uszła  n a w e t  na jmni ej sza  zmi ana  
p r z ys łn ch ow a .  Z chwi lą  objęcia  p r y m a r j a t u  z a s ł yn ą ł  P a s z k o  w -  
s k i  jako n i ez wy kl e  b y s t r y  diagnos ta ,  k t ó r e g o  r oz pozna nia  s p r a w ­
dz a ł y  się n iemal  z a w s z e  p r z y  sekcji .  J e s z c z e  wi ę ce j  rozgłosu  
szczególni e  między'  młodymi  l eka r zami ,  n a b r a ł y  j ego  intuicyjne,  
na  domy śl e  op ar te  r ozpoznania ,  z k t ó r y c h  s łyną ł  w t y m  s a m y m  
czas ie  s z er ok o w e  Wiedni u prof.  B a m b e r g c r, a po nim rodak  
nasz,  jego uczeń o r a z  jeden 7 da l s zyc h  jego n a s t ę p c ó w  na k a t e ­
drze,  E d m un d  N  e i s s e r. U j e mn ą  s t r on ę  P a s z k o w s k i e g o  
iako l e ka r za  s t ano wi ł  ty lko  jego nihil izm t e r a p e u t y c zn y .  J a k  g d y b y  
z ap a t r z o n y  w e  wi e de ńs k ie g o  p ro f es or a  S k o d ę ,  k t ó r y  u z n a w a ł  
krople  wi śn i owo- la t i rowe  za  j ed yn e  l e k a r s t w o  i w  t eg oż  naś l a­
dowcę,  prof.  F r c r i c h s a  w  Berl inie,  uz na ją ce go  tylko nastó'! 
b el l adonny  za lek,  ogr an icza ł  się na jchętniej  do zapi sania  p r o s z k ów  
/ ł o ż o n y c h  z morf iny  i d w u w ę g l a n u  s od o we go ,  albo ulepkn ś l azo­
w e g o  z morf iną  (lin c tu s). N a to mi a s t  d u ż y  nac i sk  kładł  na  l eczenie 
d i e t e t yc zn e  i k l imatyczi io-balneologiczne .  W  k i er un ku  n a u k o w y m  
b y ł  mniej  c zy n ny m,  ogłosi ł  b o w i e m  dr uk i em ty lko  dwi e  r o z p ra w y ,  
jedną o działaniu a p o m o r f i n y 10), a d rug ą  o nieżycie  d r óg  o d d e ­
c h o w y c h  “ ). s t an o w i ą c ą  r odza j  monograf i i  o tern cierpieniu,  jego 
n a s t ę p s t w a c h  i powi kł ani ach

°) O pa s or zy c ie  z imnicy.  Stiid.iiim kl iniczno-et iologicznc.  Przegl .  
lek. 1892. Nr.  10- 14 i 19 — 20.
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1 ak K o r c z y ń s k i ,  j ak P  a  r c ń s k i i P a s z k o w s k i 1-) 
Zawdzięczal i  s w e  powodzeni e  w  p r a k t y c e  z jednej  s t r o n y  swe j  
w i e dz y  z a w o d o w e j  i s pr awn oś c i  technicznej ,  z drugiej  z a ś  s t r o n y  
sz t uce  z d o b y w a n i a  sobie  p r z eb o je m zaufania  c h o r y c h  i ich o t o c z e ­
nia. S z t u k ę  te s po t yk a  s:ę u dz is ie j szych l e k a rz y  c o r az  rzadziej ,  
a to z dwócl i  p rz ycz yn .  P i e r w s z ą  z nich jes t  n a s z e  przeceni anie  
znaczenia  współczesne,  wi edzy  lekarskiej ,  k tóra ,  mimo n i ez a p r z e ­
c zo nyc h  wielkich z d o b y c z y  z o k re su  ki lku os ta tn ich  d z i es i ą t ków 
lat, jes t  przecież  j eszcze da le ką  od doskonałości .  Mi mo sukcesów,  
jakie nam z ape wn i ł y  s a l w ar sa n ,  insul ina,  s u r ow i ce  lecznicze,  p r o ­
mienie Roentgena ,  r ad  i t. d. nie m o ż e m y  z r e z y g n o w a ć  z p r z e p o ­
tężnego c zynni ka  leczniczego,  j ak i m jes t  w p ł y w  p sy c h i cz n y  i u w a ­
żać  go l ek c e w a ż ą c o  za ś ro de k  g o d n y  c u d o t w ó r c ó w  i p ar ta cz y .  
Cz yn ni k  ten choć  i rracjonalny,  nie mniej  jes t  z d u m i e w a j ą c o  s k u ­
t eczny  w  postaci  c zy  to bezwi ednej ,  c zy  też ce l owej  sugest j i .  
D ro gą  s u g e s t y w n e g o  w p ł y w u  z d o b y w a  sobie  l ek ar z  zaufanie  c h o­
rego i jego otoczenia ,  od tego z a ś  zaufania  i od da lszych,  na  liiem 
o pa r t yc h  sugest i i  z a l eż y  wi elce  p o my ś l n oś ć  leczenia.  Sł uszni e  
powi a da  P l e  u l  e r :  „ su ge s t i a  z a s t o s o w a n a  t rafnie ma  wi ęk sz ą  
w a r t o ś ć  niż c a ł y  nasz  s k a r b  leczniczy,  z w yj ą t k i e m  niewielu leków,  
da ją cyc h  się w y l i ez y c  na p a lc a c h 11. I w istocie p r z e w a ż n a  część  
na sz ych  a p t ec zn y ch  l e k ó w  (l iczą jc na  8 0 % w s z ys tk i ch  l eków)  
dzia ła  skut ecznie  j edynie  lub p rz e w a ż n ie  z a p o m o c ą  sugest j i ,  po ł ą ­
czonej  z poda ni em leków.  T o  też  in te rni s ta  w p i e r w s z y m  rzędzie  
nie m o że  się o b y w a ć  b ez  sugest j i  i b ez  z a b i e g ó w  zdob yc i a  sobie  
zaufania  c h o r y c h  i ich otoczenia .

Alty z aś  mó c sobie to zaufanie  z do b yć  i móc  się po t em p o s ł u ­
g i wa ć  s ku t ec zn ą  sugest j ą ,  musi  l eka rz  po si ad ać  si lę s u g e s t y w n ą  
i k o r z ys t ne  do jej z a s t o s o w a n i a  warunki .  I oto do ch odz i my  t e r az  
do drugiej  p r zy c z y n y ,  dla k t ór ej  dziś s z t uk a  z d o b y w a n i a  sobie z a ­
wiania jest  u l e k a r z y  w  zaniku.  D r u g ą  tę p r z y c z y n ę  s t a n ow ią  kasy  
chor ych .  Z uifanie m o że  b y ć  ty lko i w y ł ą cz n ie  i ndywi dua l ne .  Jeżel i  
więc  c h or y  j es t  p o z b a w i o n j  s w o b o d y  w y b o r u  l ekarza ,  a n a rz uc on y 
mu l ekar z  udziela  mu p om o c y  nie z d ob re j  woli ,  lecz ź u r z ę d o w e g o  
obowiązku-  p r z y t e m  z możl iwie  n a j w i ę k s z y m  pośp i eche m dla 
oszczędnośc i  czasu,  to taki  c h o r y  m e  mo że  n a b r a ć  zaufania  do 
l e ka rza  i do jego or dynacj i .  Dla tego nie m oż e  nas  dziwić,  że  cho­
rzy,  ł a kn ący  z a w s z e  w p ł y w u  met af i zycznego ,  nie na t ra f i a j ąc  nań 
u l ekarzy ,  uda ją  się do z n a c h o r ó w  i pa r t ac zy ,  u nich b o w i e m  go 
znajdują!  I oto t iziwne o b s e r w u j e m y  z ja wi sko :  z jednej  s t rony 
o l brzymi  r oz ro s t  z n a c h o r s t w a  i p a r t a c t w a ,  z drugiej  s t rony 
w  tej same.i dobie ok r e s  na jw ię k sz y ch  z d o b y c z y  m e d y c y n y  
szkolnej!

J a k  dalece  wie lk iem jes t  obecnie  zaufanie  ludzi do  znac hor -  
s t wa ,  to w y n i k a  np. zc z es t a wi en i a  Mucha ,  w e d l e  k t ór ego  w  Ni em­
czech  z a l edwie  50% ludzi  z w r a c a  się j e szc ze  o p omoc  do l ekarzy .  
L i c k t:l) z aś  dodaje  te t r afną  uwagę ,  że p o w y ż s z a  od se t ka  s p a ­
d ł a b y  j eszcze  niżej,  g d y b y  2/<3 ludności  niemieckiej  nie podlega ło  
p r z y m u s o w i  na leżen i a  do k a s  chorych.

Zaufanie  c ho r eg o  do l ek a r z a  sp r a wi a ,  że  k a żd e  s towo,  k a żd a  
r ad a  l eka rza  i l ek p r zez eń  za l ec ony  dzia ła ją  s ku t ecz nie  i to nie- 
tylko w  p rz y p a d k a c h  Chorób c zy n no ś c i o wy c h ,  psych oge ni czn yc h,  
lecz t akże  w p r z y p a d k a c h  cho rób  orga ni cznyc h.  Z n an e m jes t  od- 
d a w n a  u su wa ni e  b r o d a w e k  s k ó r n y c h  pr zez  z n a c h o r ó w  z ap o mo cą  
zamawia ni a ,  z a t em  z a p o m o c ą  sugest j i .  Prof .  H 1 o c l i , ł ) pod.iąt 
w t y m  k i er unku  do św ia d cz en ia  w  s w ej  kl inice i os iągną!  z ap om oc ą  
sugest j i  w pi zeszło 50% s w y c h  p r z y p a d k ó w  r oz leg łych  b r o d a w e k  
s k ó r n y c h  zu pe ł ny  ich zanik bez  poz os t a wi en i a  bl izny.  Tak ie  w y ­
leczenie  z chor ób  órganiczn. \  ch z a p o m o e ą  sugest j i ,  opa r te j  na g ł ę­
bokiej  w i e r / e  c ho r eg o  w  silę l eczniczą  lekarza ,  p r z e d s t a w i a  się 
już j ako  i s t otny  cud,  to w ed le  G oe thego  . n a j mi l sz e  dziecię w i a r y 11. 
W p ł y w  z aś  sugest j i  jes t  na m d ot ąd  t ak  s a m o n i e j asny  i niopojęt.\  
j ak te cudy,  k t óre  s t w a r z a ,  a  w o b e c  t ego m u s i m y  dziś w  okres ie  
p a no wa ni a  a te izmu,  z a l ew a ją ce g o  s z e ro k ą  falą świa t ,  p r z y z n a ć  
w  p oko rz e  ducha,  żc cud,  ta  . . święta  z a g a d k a '1 Goe t hego ,  nie jes t  
czczeni  z łudzeniem,  lecz  r z ec z yw i s t oś c i ą  oraz,  żc si lą t w o r z ą c ą  
te c u d y  jest  w s z e c h m o c  Boża,  k tóre j  ł ask  ludzie po t rze bują  
i z aws ze  p ot rze bowa ć  będą,  a z pośród  ludzi m y  lekarze  n a j ­
więcej.

"’) Przegl .  lek. 1875 i Zbiór  prac  z. kliniki lek. krak .  Z. 1. 
s t ron 5.3.

11) S p r a w o z d a n i e  Szpi t .  św.  Łaz .  za  r ok  1883. K ra k ów.
F) W s z y s t k i e  szczegóły ,  ty czą cc  się życia  tych  t rzecl i  i n te r ­

nistów,  z ac ze rp ną ł em z aktów a rch i wum Uniw. .1 anieli.. Dyrekcj i  
Szpi t .  św.  Ł a z a r z a  o ra z  r od zi ny  P a s z k ow s ki e go .

Da s  W u n d e r  iu der  Hei lkundc.  Miinclien 1931.
u ) Klin. W o ch s c hr .  1927. Nr.  48.

PRACE ORYGINALNE.

Dr. J L EN C Z t t W S K I ,  a d j un k t  kliniki.  Lwów

Zachowanie się jajników po w ycięc iu  macicy.
( Ba dan ia  doś wi ad cz a l ne  na zwierzę t ach) .

Z Kliniki położniczo-ginekologicznej  U. J. K. we Lwowie.
D y r e k t o r :  Prof .  Dr.  K. B o c h e ń s k i .

Na p o ds t a wi e  o b s e r w a c y j  kliniczny ch s t w i e rd zo no  ponad 
w s z e l k ą  wą tp l i wo ść ,  iż po usunięciu m ac icy  z p o z o s t aw i en ie m  jaj­
n i ków n i er zadko  w ys t ę p u j e  u kobie t  o p e r o w a n y c h  s z e r e g  dol e­
gl iwości .

Clrly k ompl ek s  o d no śn yc h  z ag ad ni eń  m oż na  podziel ić  na  dwie 
wie lkie  g r u p y  na z abur zen i a ,  z w i ąz an e  z usunięciem nrSSicy. 
j ako b ą dź  co bą dź  w a ż n e g o  n a r z ą d u  i na z ab ur z en i a  ze s t rony  
jajników,  k t ó r e  ulega ją  zmi ano m ws teczny m, lub p racu j ąc  w nie­
n o r m al n y c h  s t osunkach ,  w y t w a r z a n y c h  zab i eg i em o p e r ac y jn y m 
s t a ją  się ź r ód łe m l icznych dolegl iwości .

Co  do grupy pierwszej ,  to jes t  r z e c zą  z rozumia łą ,  iż juz sam 
zab i eg  może  p o w o d o w a ć  n a j r óż no ro dn i e j sz e  dolegl iwości ,  choćby 
dlatego,  iż s t w a r z a  n o we  s tosunki  topogr af iczne  w  mie dn icy  mule.i. 
z w ł a s z c z a  jeśli chodzi  o p ę ch e rz  mocz owy  i odbyt nicę ,  k t óre  t r ac ą  
nagle  n o r ma ln ą  s t a t ykę ,  za l eż ną  od obecnośc i  m ac icy  i s t osunku 
jej do tych  n a r z ą dó w.  Do tego n a l eż y  j eszcze  d o da ć  n i er zadko  
do ł ąc za jąc e  się z r o s t y  p oo pe rac yj ne .  J e s t  r z e c zą  j asną,  że  dole­
gl iwości  te na jwięce j  da ją  się w e  znaki  tuż po operacj i ,  lub 
w  krótki  c zas  po zabiegu i że z c za se m,  na sku te k  p r z y s t o s o w y ­
w a n i a  się do n o w y c h  w a r u n k ó w ,  znikają  mniej  lub wi ęce j  z u ­
pełnie.

B a r d z o  w a ż n ą  r zeczą ,  na co p i e r w s z y  zwróci !  u w a g ę  A. D o- 
d e r 1 c i n, j es t  uraz  ps yc hi cz ny ,  w y s t ę p u j ą c y  po operac j i  z w ł a s z ­
c za  u kobi et  młodych,  k tó r e  n ie rz ad ko  nie mo g ą  się p oz b y ć  na ­
t rę tnej  myśl i  o mniejszej  s we j  w a r t o ś c i o w o ś c i  w s k u t e k  u t r at y  
macicy.

Na t y m  j ednak nie og ra nic za  się b ezpoś redni  w p ł y w  usunięcia  
m ac i cy  na  us t rój  kobi ecy.  Niektórzy a u t o r z y  przy pisują m ac icy  
rolę g ruczołu  o wydz i el an i u  w e w nę t r z ne m,  ma. iącem w p ł y w  na 
c a ł y  o rgan izm i usuniecie  k t ó r e g o  w  p i e r w s z y m  rzedz ie  w y w o ­
łuje z ab ur zen ia  na cz y n i ow e.  P a n k ó w  m ó w i  w p r o s t  o ob j aw ac h  
w y p a d n i ę c i a  funkcji  m ac icy  (,,u ter in e  A iis fa lle rsch c im in g en '). 
Z wol enni cy  wewnpt rzno- wydzi c ln i cze j  czynnośc i  m ac i cy  z n a k o m i ­
cie zostal i  p o d t r zy m an i  przez w y k r y c i e  kompleksu  k om ór ek  
w ścianie  macicy,  komórek,  k t ó r y m  n iek tó rzy  pr zypi su ją  rolę w y ­
dzielania  d okr ewn eg o.  I tak,  A ti c e 1 i B o n i n ,  a później  I -  
F  r a c n k c 1 znaleźl i  g r uc zo ł  („ulum le in ters litie lle  m y o m e tru le" )  
w  ścianie m ac i cy  c iężarne j  u król ic.  N ii r n b c r g e r opisał  sk u ­
pienie k o m ó r e k  w  m ac i cy  n iec iężarne j  myszki ,  k t ó r y m  przypisuje  
c zyn noś ć  g r uc zo ł ową .  F o r n e r o  zna laz ł  podobny gr uc zo ł  r ó w ­
nież i w  m a c ic y  ludzkiej  i sądzi ,  że g r uc zo t  ten jest  roz wi n i ę t y  
silniej u kobiet ,  niż u zwierząt .  W e d ł u g  F o r n e r o u dzieci  i p ło­
d ó w  gruc zo ł  t en  j es t  l e d w o  z az na cz on y,  właściwym z aś  jego r o z ­
wój  r o z p o c z y n a  się dopiero  z n as t an iem c zynnoś ci  płciowej .  
W r e s z c i e  H. K e i f f e r  znalazł  g ruczo ł  w ś r ó d m i ą ż s z o w y  w  ścianie 
c ięża rne j  m ac icy  u kobiety.

C z y  w ym ie n i o ne  w y ż e j  t w o r y  u w a ż a ć  należy'  istotnie /.a g r u ­
c zo ły  o w e w n ę t r z n e m  wydz ie l an i u  c zy  też są to t wor y o innym 
c har ak te r / .c  i z nami en i u?  StwierdzTó t r zeba ,  że poza niel icznemi 
wyda t kami ,  p ot wi e r d ze n i e  t ego  o dkr yc ia ,  mimo l icznych poszuki ­
wa ń,  d o t y c h c z a s  j eszcze  nie nastąpi ło.  1 dla tego w i ę k s z o ś ć  a u t o ­
r ó w  za j mu je  w  o m a w ia n e j  s p r a w i e  s t a n ow i sk o  a lbo wyc ze ku j ąc e ,  
albo wr ęcz  odmayyia t y m  t wo r om  c ha ra k te r u  gruczołowego.

W  k a ż d y m  r azie  w  obecnymi s tanie  naszej  w i e d z y  nie m o ż e m y  
u w a ż ać  istnienia czynności  w  cm . ipt rzi io-wydzielniczej  m ac icy  za 
fakt  dowi edzi ony .

Co się t y c z y  z ac h ow a ni a  się jajników po wycięciu macicy ,  to 
tu od róż ni a j ą  w p ł y w  bezpoś redni  operacj i  na  te n a r z ą d y  oraz  
wpływ'  oddalony' .  Do ka tegor i i  p ierwszej  na leżą  zrosty'  p o o p e r a ­
cyjne,  k t óre  m o g ą  u t r udn ia ć  pękan i e  p ę c h e r z y k ó w  i s p r z y j a ć  przez  
to p ows ta wa n iu  torbiel i  j a j n i kowy ch ,  często z mu s z a j ą c  operatorów 
do  p ono wne go  o t wa r c i a  j a m y  brzuszne j  (v. R o s  t h o r n W .  B a e r .  
C o s a c e s c o  i inni).  W p ł y w  odda lony  w y r a ż a  się już to w  z a ­
niku j a j n i kó w ( A b e l ,  S a n v c y ,  F  e li 1 i n g, P  r o n o i), już to 
w' t o r b i e l owat ym zwyr od ni en i u  i aft miąższu  ( C a l l m a i i n ,  D i ­
n a r  d). Z mi any  te ro zu mi an e  są  jako n a s t ę p s t w o  u sz ko dz eń  n e r ­
w ó w  lub na cz yń ,  odży wdających jajniki (K c i 1 1 e r, V i n e b c r g, 
l i  u r c k li a  r d),  lub też  j ako  na s t ęp s two  usunięcia macicy' ,  j ako  
gruczołu  o w.ydzielaniu dokr ewn em,  ma ją ce g o  wpływy na  p r a w i ­
d ł ową  c zy n no ś ć  jajników' .

Ni ezmiernie  i nte resujące  są sp os t r ze że nia  kl iniczne,  s t wi e rd za ­
j ące  w y s t ę po wa n ie  o k r e so wy c h  dolegl iwości  p r z y p a d a j ą c y c h  na
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czas  per jodu.  O b j a w y  tc n i er zadko  U.k ż y w o  p r z y p o m i n a j ą  bolesne 
mies i ączkowanie ,  że dano  im na zwę  ,,m ohm hui m en stru a ln i" . G r am-  
m a  t i c a 11  p i er wszy  opisał  takie zaburzenia .  Po l eg aj ą  one na  r eg u­
larnie co mies iąc  w y s t ę p u j ą c y m  u c z u l  u c iągnienia  w Jole  brzucha,  
bólach w  k r z y ża ch ,  ociężałości ,  bólach g ł owy ,  biciu s e r ca ,  obj a­
w a c h  ż e l ą d k o w o - k i s z k o w y c h  —  nudnośc i ach i wy mi o ta c h ,  n a ­
b r zm ie w an i u  g r u c z o ł ó w  s u t k o w y c h  i t. d. 'Niektórzy u t r zymuj ą,  
że z ab ur z en ia  te wy s tę p u j ą  w  Stopniu sd ni e j s zym  po usunięciu 
macicy'  z z ac h o w a n i e m  ja jników,  niż p o  e a l k owi t em  wyc i ęc iu  m a ­
cicy w r a z  z jajnikami  i d la tego s t a r a j ą  się, o ile możności ,  o sz c z ę ­
dz ać  mac i cę  w czas ie  operacj i ,  jeśli zaś  nic da się ui iknąć  usunię­
cia mac i cy ,  to r aze m z nią r a d z ą  wyc in ać  i jajniki  (V i 1 1 a r d , 
M i c h o ń  i L a b  ryp).

Że po usunięciu m ac i cy  z p oz o s t aw .c n ie m ja jn ików t r w a n i e  
. fali  męns t r ua c . i ju e j "  mo że  nadal  istnieć,  nie ulega żadnej  wą t pl i ­
w oś ci  ( E r d m a n n ) .  Dzięki  b ad an io m kl inicznym W e r t h 'a 
i P a n k o w a  atoli  w y d a j e  się b a r d z o  wą tp l iwe m,  ż eb \  „inoli- 
m im i m c n s in u t tu r  b yt y  c hor ob ą  nową,  pows ta ł a  w zwi ąz ku  z z a ­
biegiem operacyjny m, g dy ż  zazwy czaj dolegl iwości  te wys tę pu ją  
u kobiet ,  k tóre  juz p r z ed  op er ac ja  c ierpia ły na  bolesne mie s i ącz ko­
wanie.  T a k  więc s p r a w a  niedomagal i  mies i ęcznych  po usunięciu 
m ac icy  po tych pr a ca ch  na bie ra  innego oświet lenia.  T y l k o  nie­
l iczni b adacze  obse rwowal i  ok r es owe  z ab ur z em a  po zabiegach 
u kobiet ,  niecierpiącycl i  p odczas  miesiączki  przed o per ac ją  i u w a ­
ż aj ą  te zabur zen i a  za  wypraż s um oz a t r uc ia  wyda l inami  mei i s t rua-  
cyjnemi,  z a t r z y m a n e m i  w  ust roju (A s c li n e r).

L i u d i g p r z yp i su j e  mac i cy  p od wó j ną  rolę - c zy nn ą  i bierną.  
C z y n n a  jej rola obj awia  się t em,  że  w y t w a r z a n e  przez  nią hipote­
tyczne  hormony dopi ero  w połączeniu z ho r mo na mi  j a jnikoweini  
w y w i e r a j ą  w p ł y w  zbawi enny  na  c a t y  ust rój .  Jej  rola b ie rna  zaś  
polega  z dan i em L i n d i g ‘a na tem,  że podczas  per jodu w y d a la j ą  
się z m ac i cy  z krwi , t mi es i ącz ko wą  j akieś  d omn ie mane  cia ta  t ru ­
jące,  z w ią za ne  z ’ o k r e s o w ą  czynn oś ci ą  jajników Autor  ten p r z y ł ą ­
cza  się wi ęc  pod t y m  wz gl ęd em do zd an i a  A s c h n e r a  o „metio-  
t o k s y n a c h “. Ni ektóre  o bs er wa cj e  kl iniczne pozornie  z da j ą  się p rz e­
m a w i a ć  za  tą teor ią .  T a k  ff. p. A s c l i  n e r  podnosi ,  s kąd i nąd  z resz tą  
d obr ze  z n a n y  fakt,  iż, dolegl iwości  mies ięczne wys tę p u j ą  właśc iwie  
tuż pr zed  per jodem,  z n a s t an i em  z aś  k r wawi en i a ,  c hore  uc zuwaj ą  
ulgę,  t ak jakby'  ulga ta  ł ąc zy ł a  się z usuni ęc i em jakichś  ciul t r u ­
j ąc ych .  Pomi ja jąc  już to,  iż t ł uma cz en ie  tego z jawi ska  może  być  
i inne,  a mianowi cie  c z ys t o  mechani czne ,  gdyż  wł aśn i e  w  p r z y ­
p ad ka ch  bo l es neg o m i e s i ą cz k ow a ni a  istnieją w  wi ększośc i  p r z y ­
p a d k ó w  z m i an y  anatoinrcznc,  u t rudnia jąc e  o d p ł y w  krwi  mie s i ącz ­
k owe j ,  jak na d mi e rn e  pr zodozgi ęc i e  lub tyłozgięc ie  macicy,  a poza 

' K i n  nic t r a c ąc  z c k a  r ó w n i e ż  nie da jącego  się z a p r z ec zy ć  faktu,  
ze c ierpienie  to częs to  ma  p cd l oż e  h i s t eryczne ,  g d yż  w y s tę p n i e  
u kobi et  z ma t o  o d p o r n y m  s y s l c m e m  n e r w o w y m  lub u dz iewczą t ,  
dotknięty cli b i edmeą,  m o ż e m y  p o w o ł a ć  się na wy żej  p r z yt oc zon e  
pr ace  W  e r t h a i P a n k o w a ,  k t ór e  d os t a teczn i e  p r z ek on yw a ją ,  
żc o b j a w y  o k r e s o w y c h  z a b ur z eń  po usunięciu mac i cy  z p oz o s t a ­
wi en iem j a j n i kó w m aj ą  t to racze j  kons t yt uc j ona lne ,  g dvż  kobiety 
t e  c ie r pia ł y  na bol esne  mi ' ęsiączko\vanie j eszcze  prze'd operac ją .

Nic tyle da lsze  f un kc jonowani e  p oz o s t aw io n yc h  j a j ni ków może  
p r z y c z y ni a ć  sdę do p o w s t a w a n i a  dolegl iwości  u kobiet  o p e r o w a ­
nych,  ile wi aśn i c  moż l i wość  icli zmian c h o r ob ow yc h ,  lak iuż w y ­
żej  b y ł a  o ten- m e w a ,  jedni s t wi er dza l i  p r z y  tem zwyrod ni en i e  
to r bie l owat e ,  drudzy'  zani k miąższu  j a jników.  W  j ednym i w d r u ­
gim p r z y p a d k u  nas t ępu j e  niedomoga,  a wi ęc  objawy wyp a dn i ęc ia  
funkcyj .  W i d z i m y  więc,  że  s p r a w a  r ó ż n o ro d ny c h  z ab u rz eń  po 
usunięciu macicy'  nie jest  f a tw a  do roz wi ąz an i a  na p ods t awi e  li 
ty lko  O bj a wó w kl inicznych.

P o n o w n e  l aparotoni j e  i usuwan i e  p r zy  tej sposobnośc i  po zo ­
s t a w i o n y c h  j a j n i ków ce*lem dok ł ad n eg o  zbada ni a  d r o b n o w i d o w e g o  
s ą  niel iczne i p r z y p a d k o w e .  Z tego wz gl ędu  ( i r a m n i a i  c a t i 
p i e r w s z y  z wr óc i ł  się do b ad an  ko nt r o l nyc h  na z wi er zę t ach .  P r z e ­
p r o w a d z o n e  p r z ez  niego b ad an ia  nie wykia-zah . a ż e b y  po usunięciu 
m ac icy  u z w i e r z ą t  m oż na  było  s twi erdz i ć  w  jajnikach,  j aki ekol ­
w i e k  z mi an y pa tologiczne.  Do p o dob nyc h w y n i k ó w  doszli  i inni 
a u t o r z y  (M a n d I i B ii r  g e r, K e 1 1 1 e r, J a c o b s o n ,  W  e s t- 
m a n n).

W e d ł u g  J a c o b s o n a  jajnik n suk po wyc i ęc iu  macicy  czy n­
n y m  jes t  w p r a w d z i e  nadal ,  j ednakże  ulega z c za se m zanikowi .

Inni a u t o r z y '  p r zec iwnie  stwierdzi l i  rozlegle z mi any  na s t ęp o ­
w e  w  jajnikach u z w i e r z ą t  doświ ad cza lnyc h .  I t ak I . i n d i g  o b s e r ­
w o w a ł  u mor sk i ch  św in e k  i król iczek do 2 miesięcy po wycięc iu  
m ac icy  t o r b i e l owat e  z w y r od n i en i e  jajników,  k t ór e  w czas ie  późnie j ­
szy m ulegal i  zanikowi .  Z wy rod ni en i e  t o r b i e l owat e  stwierJz.ali  
r ó w ni e ż  H a r t m a n n i Z i m m e r m a n n. Ten  ostatni  twierdzi ,  
że u kró l iczek  p r a w i d ł o w a  c zyn noś ć  j aj ni ków zależy w  w ys o k i m 
s topniu od p r a w i d ł o w o  funkcjonującej  macicy . W e d ł u g  I. o c b  ‘a 
usunięcie  m ac icy  u morski ch  świnek  powoduj e  z a h a mo w an i e  
zmian w s t e c z n y c h  w  ciałku żół tym,  co w  n a s t ęp s tw ie  p r owa dz i  do

p o w s t a w a n i a  t ak z w a n e g o  „corpus lu feum  p e r s is te n s '.  S t a n  ten 
w p t yw a  ujemnie  na  da ls zy  wz r os t  miiych p ę ch e r z y k ó w  G r n a f a ,  
a z drugiej  s t r on y  dz ia ła  p ob ud za j ąc o  na g r uc zo ły  sutkowe.  Do­
świadczenia  te zo s t a ł y  #  zupełności  po t wi er dzone  przez  T  u k a- 
k u s u na szczurach.  Że w  t ych  p r z y p a d k a c h  r z ec zy wi śc ie  chodzi
0 z mi any  w  jajnikaeli  w s k u t e k  usunięcia  macicy u nie innych 
t o w a r z y s z ą c y c h  o pe rac jo m -okoliczności ,  d o w o d z ą  d o d a t k o w e  b a ­
dania z pa rab io zą  ( T a k a  k u  s u) ,  jak r ó w ni e ż  w p i y w  pozosta łośc i  
kikuta macicy (I, o e b), o ra z  ws zc ze pi one j  tkanki  mac i cznej  Cl a- 
k a k u s u .  Z i m m e r m a n n). Doś wi adc ze n i a  B a d i n o s a  j e d na ­
kowoż ,  p r z e p r o w a d z o n e  na sukach,  a  pol ega j ące  na ws zc ze pi an i u  
i a j mków u z w i e r z ą t  p o z b a wi o n yc h  m a c ic y  i su k  z d r o wy ch ,  w y ­
pad ły  ujemnie.

A więc  b adan i a  na z w i e r z ę t a ch  nie d o pr o wa d zi ł y  do z g od n y c h  
wy ni ków.

W e d ł u g  K o k a  różne  p r z y c z y n y  s k ł a d a j ą  się na to.  Aut or  ten 
nie sądzi  przeto,  a ż e by  z b a d ań  d r o b n o w i d o w y c h  m ożn a  by io 
w n i o s k o w a ć  o c zynnoś ci  jajnikowej .  I dlatego,  w z o r u j ą c  się na 
p r a ca ch  W  i j s c n b e o k ‘a i d e  .1 o n g li ‘a o r az  D u r r a n t ‘a 
z wr ac a !  u w a g ę  w  swoicl i  b a dan iac h  na z ac h ow a ni e  się r o zma zu  
p oc h w o w e g o  w  r óż n yc h  o ds t ęp ac h  czasu  po operacj i ,  j ako n a j ­
pewni ej szego  s p r a wd z ia n u  czynności  j a jników.  B a d a m a  tc p r z e ­
p r o wa d za !  na b ia tych m y sz k ac h .  Z b a d ań  ty  cii o k aza ło  się, że, 
czy to po e a l k owi t em  usunięciu macicy ,  czy też  po amputacj i ,  
czy n a w e t  po p ros t em p od w. ąz an iu  i przec ięc iu  r o g ó w  macicy .  
poczynajac' -()d mome n tu  operac j i  p r z ez  p ewi en  d łu żs zy  lub k r ó t s z y  
okre s  czasu  s t wi e rd za !  w  poc hwi e  ty lko  l eu k oc y ty  i śluz.  Do-picro 
po ki lku tygodniach ,  a n a w e t  mies iącach,  po jawi ać  się zacz.i naly 
nabłonki  b e z j ą d r o w c ,  ale n i gdy  w  postaci  c zys te j  i nie tak r e g u ­
larnie,  j ak  p rz ed  operac ją ,  n a w e t  p r z y  o b se r wa c j i  t r wa ją ce j  do 
(i-ci u m.es ięcy.  W  o mawi an iu  ty cli wy n ików K o k  podkr eś l a ,  że 
z a h a mo w an i e  na czas  p ewi en  cyklu  - poc hwo we go  u m y s z e k  p r z y ­
pisać na leży  nic n i ed omod ze  jajnikowej ,  i l k o  u ra zowi ,  jaki sam 
zabieg w y w i e r a  na t ak w r a ż l i w y  n ar ząd ,  jakim jest  jajnik.  D o w o ­
dem tego,  w e d ł u g  K o k a ,  jes t  to, że n a w e t  p ro s t e  p r zec ięc ie  m a ­
cicy w y w o ł u j e  ten s a m  skutek.  G d y  u ra z  ten mijn,  z m i an y  c y ­
kl iczne w  poc hwi e  p owr a c a j ą ,  a cz ko l wi ek  nie w  czys te j  postaci
1 nic t ak wy raźnie.  Na p o ds t a wi e  t y ch  ba da ń  au tor  nic sądzi ,  a ż e b y  
wyc i ęc ie  m ac icy  miało j aki kol wi ek  w p i y w  ujemny na f unkcję  jajni ­
k ó w  mySifch. t embardz i ej ,  że ba dan i a  d r o b i i o w:d o wc  tych n a r z ą ­
d ó w  r ówni eż  nie w y k r y ł y  zmian wyb i t n ie j sz ych ,  a p r zepa dk i  t o r ­
bieli j a jn ik owy ch  p r z y  dokł adne j  anal izie  o k a z a ł y  się silnie roz-  
s-zftrzonemi t o reb ka mi  j aj n i kowe mu  jako  n a s t ę p s t w o  zmian zapa l ­
nych.  r. z g r y w a j ą c y c h  się dokoł a  t ego  n a r zą du  po operacj i .

Fakt .  p o d n os z on y  pr zez  K o k a ,  żc jajmki  są  b a r d z o  wrażliwe- 
na  ws ze lk ie  u r azy ,  a p r z c d c w s z y s t k i c m  na l apar otomj ę,  w y d a j e  
się n am m o me n t e m  u mni e j sz aj ąc ym w a r t o ś ć  met ody ,  k tó r ą  pos ł u­
gi wał  się K o k  w  swoich  badani ach .  I dla tego s ądz imy,  że bez 
ś e i śh c l i  ba da ń  hi s to log i cznych  obejść  się nie można.

V.' n a sz y c h  d oświ adc ze ni ac h  k ł ad l i śmy szc ze gó l ny  naci sk  na 
ba dan i a  d r o b n o w i d o w c  p o z o s t aw i on y ch  jajników.

Dla d o św ia d cz eń  w y b r a l i ś m y  król iczki .
C / a s  od operacj i  wyc i ęc ia  m ac icy  do p o n o wn e go  o t w a rc i a  

j am y b rz u sz ne j  celem uz yska ni a  jajników,  w y no s i t  od 5-ciu do 
6-ciu mies ięcy,  a wi ęc  d os t a teczn i e  długi,  ażeby da ty  się s t w i e r ­
dzić e w en t ua ln e  z mi an y w  jajnikaeli.

Ba dan i a  na s ze  daty w y n i k  nas t ępu j ący :

K r ó l i c a  Nr.  1. W i e k  —  fi mies ięcy.  P o d c z a s  .operacj i  s t w i e r ­
dzono — jajniki  mato rogi  s ł abo rozwi nię te .  W y c i ę t o  mac icę  /  po ­
z os t aw ie ni em  n iedużych  o dc in ków okotojajnikoyvycli .

R e la par o t om ja  w  6 mies ięcy po zabiegl i  pierwszy m.
P o  s t r o n i e  p r a w e j  s tyyierdzono torbie l  m ac icy  o c ien­

kich śc i anach  i wodo. iusncj  zayvartośei .  Torbie l  ta o ś r ed ni cy  I om 
i długości  3 cm.  Ja jnik p r a w y  mał y,  nie wi ększ y ,  niż p od c / a e  
p i er wsze j  operacj i ,  d ługości  okoiO 1 cm, w a g i  0,05 g. Mikroskopi jne  
torbielki  na poyvierzchni .  Na pr zekr oj u  jajnik zbity,  twardy' .

[) r o b n o w  i d o w  o: mac i ca  o mię ś n i ó wc e  b a r dz o  cienkiej ,  
zani ka j ące j .  Ś lu z ó w k a  w y g ł a d z o n a ,  p r z yb lo n ek  sp ła sz cz a  się. 
W  jajniku s twi e rd zo no  roz ległą  luteinizację,  za j mu ją ca  pruyvie cały 
jajnik. Komórk i  lu tc i nowe  n aogół  nicduż.e, jasne.  B r a k  p ę c h e r z y ­
k ó w  Graafa .

P o  s t r o n i c  1 e yv c j. Ja jn ik  mat y,  długości  0,7 cm, wagi  
0,07 g bez  torbielek.

I) r o b n o w  i d o w  o. W  jajniku roz legła  lutcinizacja z du- 
żemi  d o br z e  Się bar wi ące i ni  k om ó r k a m i  l ute inowemi .  Liczne p ę ch e ­
rzyki  p i e r wo tn e  i rosnące.

K r ó l i c a  Nr.  2. W i e k  12 miesięcy-. Rogi s t o s u n k o w o  duże,  
jajniki  podłużne,  duże.  Usunię to mac icę  w  sp os ób  w y ż e j  opisany.  
R e l a p a r o t o m j a  yv 6 mies ięcy.  Jajniki  duże  o bu dowi e  litej. W y ­
m i a r y  j ednego  —- 1,5 cm,  d r ugi ego — I 7 cm długości .  W a g a  p r z e ­
c ię tna  k a ż d e g o  z nich wyn o s i ł a  0.4 g.
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D r o b n o w  i d o w o. Jajniki  z silnie rozwiniętemu cia łkami  
żót tcim,  z a j u u j ą c e m i  w i ę k s z ą  czę ść  g ruc zo ł ów.  Liczne  p ęche rzyki  
Graafa .  J ^ d e n  z p ę c h e r z y k ó w  św ie ż o  pęknię ty .

K r ó 1 i c a Nr.  3. W i e k  —  12  miesięcy.  Ma c i ca  i jajniki j ak  
u k r ól icy  Nr.  2 . Usunię to  macicę .  R e l a p ar o to m ja  w  5 mi es i ę cy  po 
zabiegu p i e r ws zy m.  Jajniki  duże  o długości  k a ż d y  po 1,5 cm i w a ­
dze po 0,35 g. Na  p rz ekr oj u  jajniki  p rz ek r wi o ne .

O r o b  u o w  i d o w o. Ja jniki  silnie p r ze kr wi o ne .  Si lnie r o z ­
winięta t kan ka  lute inowa,  n iekiedy ulega j aca  z mi anom torbielko-  
wa ty m.  Dobrze  w yks z t a ł co ne  ciałko białe w j e d ny m  jajniku.
I iczne rosną ce  p ę c he r zy k i  ( i raafa .

K r ó l i c a  Nr.  4. W i e k  —- 12 mies ięcy .  M ac ic a  i jajniki do ­
b rz e  r ozwinię te .  Ma c i cę  wyc ię t o .  Re la p a r o t o m ja  w  6 mies ięcy.  
Jajniki  p r aw i e  p r a w i d ło w e ,  długości  po 1,7 cm,  w a g i  —- po 0,4 g 
ka żd y.  Ma łe  torbielki  na  po wi e r zc hn i  Na pr.zckroju silne p r z e ­
krwienie .

D r o b n o w  i d o w o. W  jajnikach silnie r oz wi n i ę t e  c ia łka  
żółte.  Kilka r o s n ą cy c h  p ę c h e r z y k ó w  ( i r aa f a  w y g l ą d a j ą c y c h  jak 
torbielki.

K r ó l i c a  Nr .  5. W i c k  — 6 m ie s i ę c y . Rogi  i jajniki  r ozwi nię te  
s łabo.  Usunięc ie  macicy .  R e l a p a r o t o m j a  w  6 mies ięcy.  Resz tk i  
l y g ó w  t o r b ie l owa to  z wyr o dn i a ł e ,  Jajniki  małe ,  długości  po i 2  
i przec ię tnej  w a d z e  po 0,09 g k aż dy .  Na j ajnikach -zmian ż adny ch  
się nic s t wi e r dza .

D r o b n o w i d o w o .  Ma cic a  w  zaniku, '  b t ona  ś lu z owa  w y ­
gładzona.  Jajniki  z aw i e r a j ą  ki lka torbie lck.  T k a n k a  l u te i nowa  
s ł abo  r ozwi nię ta ,  w ys t ę p u j e  tylko do oko ła  torbiel i .  Dużo  p ę c h e ­
r z y k ó w  p i e r w o t n y c h  i p ę c h e r z y k ó w  Graafa .

K r ó l i c a  Nr.  6. W i e k  —  6 mies i ęcy Mac ica  i jajniki s ł abo 
rozwinię te .  Mac icę  usunię to  w  spo só b ki lkakrot nie  już w y ż e j  p o ­
d m i j . R e l a p a r o t o m j a  w  6 mies ięcy.  Resz tk i  r o g ów  l ed wo  z a z n a ­
czone,  j eden 1 cni,  drugi  2 cm długości .  Ż ad n y c h  t orb ie lck  macicy.  
Jajniki  małe ,  t w a r d e ,  zb i t e  o w y m i a r a c h  po 1 2 cm długości  i w a ­
dze po 0,05 g ka żdy .

D r o b n o w i d o w o .  Bt o na  ś lu z o w a  m a c i c y  zan i ka j ąca .  
W  ja jn ikach dużo r o s n ą cy c h  p ę c h e r z y k ó w  Graafa .  B r a k  utkania  
lu te inowcgo.

K r ó 1 i c a Nr.  7. W ick —  12 mies ięcy.  Macica  i jajniki  z u­
pełnie d o br z e  r ozwi nię te .  Mac icę  usunię to w  s po só b z w y k ł y .  Rc-  
l ap ar ot omi a  w  5 mies ięcy.  Jajniki  duże,  długości  1,6 i 1,8 cm,  o w a ­
dze po 0,4 g ka żd y.  Na  powi er zc hni  ki lka d r o b n y c h  torbiel i .  Na 
p rz ekr oj u b u d o w a  jednos ta jna .

D r o b n o w i d o w o .  W  jajnikach r oz legła  luteinizacja.  L icz ­
ne p ęch e rz yk i  Graafa .

Dla  p o r ó w n a n i a  p r z ep r o w a d z i l i ś m y  b a da n i a  k on t ro lne  nad 
z w i e r z ę t a m i  n ic opor owane mi .

K r ó l i c a  Nr.  8. —  W i e k  —  12  mies ięcy.  Rogi  duże,  długości  
9 cm,  grubośc i  p r a w i e  1 cm w  średniej".  Ja jniki  w y d ł u ż o n e  dłu­
gości  po 2 cm,  wagi  -po 0,5 g.

D r o b n o w i d o w o .  Ś lu z ó w k a  m ac i cy  tworzy '  i s tny  l abi rynt  
fa łdów,  ż y w o  p r zy po mi n a j ą c y c h  t r ą b k ę  lud "ką. Mi ę śn i ów ka  b a r dz o  
silnie rozwinię ta '  o t j  p owyr n ukł adz i e  w a r s t w o w y m  włókien.  
Jajniki  p r a wi e  zupełnie  z luteinizowai ie.  Komórki  lu te i nowc  b a r dz o  
d uż e  i n t ens yw ni e  się ba r wi ą .

K r ó l i c a  Nr.  9. W ie k  —  6 mies ięcy Rogi  s t o s u n k o w o  nie­
dorozwi nię te ,  długości  okoto 7 cm ka żdy .  Ja jniki  matc ,  wa gi  po 
0,1 g k a ż d y  i długości  jeden 1,2 cin, drugi  — 1,3 cm.  Ma łe  t o r ­
bielki  na powi erzchni .

D r o b n o w i d o w o .  Rogi  naogót  p r aw i d ł ow e ,  choci aż  o wiele  
slahiej  r oz wi n i ę t e  niż u król icy Nr. 8. W  ja jn ikach -—• dużo p ę ch e ­
r z y k ó w  p i e r w o t n y c h  i p ę c l i c r z j k ó w  Graafa .  T k a n k a  lu te i nowa  
wy s t ę p u j e  skibo.

Ba dan ia  p o w y ż s z e  s t wi erdza ją ,  że u kró l iczek młodych ,  bo 
o p e r o w a n y c h  w  wi e ku  6-ciu miesięcy,  w  pól roku po w j  cięciu 
m ac icy  zna l ez i ono  jajuiki nieduże,  p r a w i e  zupełnie  poz b awi o ne  
u tkania  lute i nowcgo,  j e d n a k o w o ż  z l ic/ .nemi p ę ch e rz yk a mi  pier-  
wot i iemi i p ę ch e rz yk a mi  G r a a f a  ( K r ó l i c e  Nr.  5 i 6). I yiko 
u jednej  ( K r ó l i c a  Nr.  1) s t wi e rd zo n o  roz leg ła  lute inizację  jajnika 
obok  innych  e le m e n t ó w  s k ł a d o w y c h  t ego  na rzą du .  Ba dan i e  kon­
t rolne  nad  król icą  6-cio mie s i ęcz ną  n i co p e r o w a n ą  dato o b r a z  p o­
d o b n y  jak u król ic Nt .  5 i 6.

U z wi cr zą t . ^ Spe rowa ny cl i  w  wi e ku  12  mies ięcy,  - spr awa  -przed­
s t a w i a ł a  się nieco inaczej .  P r z e d e w s z y s t k i c m  u w szys tk i ch ,  jak 
r ó wn i eż  i u z wi er zęc ia  i i i eop erowa ne go  stwierdzi l i śmy roz ległą  
luteinizację ca t cgo  nar.ządu,  robi ące j  wr aże ni e ,  jakby'  c a ł y  jajnik 
p r zeksz ta łc i !  się w  jedno ciałko żółte.  W e  w s z j s t k i c h  p r z y p ad ka ch  
pozą  tein zn al eź l i ś my  w  dos t a te cz ne j  l iczbie pę che r zy ki  Graafa .

N ie wąt pl iwi e  róż ni cy  w  z a c ho wa n iu  się  j a j n i ków u król ic 
m łods z yc h  i s t a r szycl i  d o p a t r y w a ć  się na leży  p r zede ws zys tk i cm  
w  wi eku  z wi er zą t .  Jeśl i  z t ego punktu  b ę d z i e m y  r o z w a ż a ć  nasze  
wyniki ,  to d o j dz i emy  do wni osku ,  że u król ic  w yc ię c i e  m ac icy  
nie odbi ja  się na czynnośc i  jajników,  g d y ż  b u d o w a  d r obno wi -

d o w a  i wi e l ko ść  icli n i cz cm się nie różni ł y od j ajn ików,  p o c h o d z ą ­
cych od z wi er zą t ,  b ę d ą c y c h  z niemi w  j e d n y m  wieku.

Inna rzecz ,  c z y  w y n i k i  te m a j ą  z naczen i e  w  catcj  rozciągłośc i  
w  odnies ieniu do s t o s u n k ó w  ludzkich.

Nie z ap om in a j my ,  ’ że  u z w i e r z ą t  wyc in amy '  mac i cę  z d r o w ą  
p o z o s t a w i a m y  jajniki r ó wn i e ż  z dr owe .  U kobiet  zaś,  u k t ó r y ch  

p r z e p r o w a d z a m y  o pe rac je  z pojvodu tej  lub owe j  c h o r o b y  g ineko­
logicznej ,  n igdy nie m o ż e m y  b y ć  pewni ,  c zy  u su w a j ą c  macicę ,  
nie p o z o s t a w i a m y  j aj ni ków już schorza ły  cli, k tó r e  s t ać  się inoga 
ź r ód łe m r ó ż n o r o d n y c h  z a b u r z e ń  po operacj i .

T a  n i c m o ż n o ś ^  d o r aź ne g o  r o zs t r zyg ni ęc ia  p o dc z a s  operacj i ,  
c zy  jajniki  są  p e ł n o w a r t o ś c i o w e  u danej  chorej ,  c zy  t eż  nie,  tlu 
m a c z y  na m w  zupełności  niejednol i te  w yn ik i  kl iniczne i niezgodę,  
j aka  panuje  do dziś  m i ę d z y  kl inicystami .

W  k a ż d y m  razie,  j ak w y n i k a  z b a d ań  n a s z y ch  i i nnych  a u t o ­
r ów,  m ac i ca  nie jes t  k o ni ec zna  do p r a w i d ł o w e j  funkcji  jajnika,  
a n i ew ą t p l i w y  fakt  z n a c z n j rcli z a b ur z eń  i n kr e t o r yc zny c l i  po us u ­
nięciu jajników,  z w ł a s z c z a  u osób  młodych ,  k a ż e  n a m  b y ć  b a r dz o  
os i roż i i ymi  z n i e op a t r zn e m w y c i n an i em  ja jn ików w  p r zy p ad k ac h ,  
gdyr m u s i m y  u suną ć  macicę.

P iśm ien n ic tw o .
1) A b e l :  Arcli.  f. Gyn.  B a nd  57. — 2) A s  c l i  n e r :  Arcli. f. 

Gyn.  B a n d  124. —  3) A s c i i  n e r :  Zscliri ft  f. Geb.  u. Gyn,  Band 
89. —  4) A s c h n c r :  Zent ralbi .  f. Gyn.  1929 s t r  1959. 5) L r d-
iii a  n u :  Z en t r a l b l a t t  f. Gyn.  1927, st r .  3050. — fi) K o k :  Arcli.  f. 
Gyn .  Ba nd  141, Heft  2. —  7) L i n d i g :  Arcli.  f. Gyn.  B a nd  120. 
str .  233. — 8) P a n k ó w :  Miincli.  med.  Wocl i .  1909, Nr  fi.
9) S a r w e y :  Arcli.  f. Gyn.  Ba nd  79. str .  277. 10) U n t c r-
b e r g e r :  Zent ralbi .  f. Gyn.  1930 str.  655. —• 11) V i n e b c r g :  
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SPRAW OZDANIA Z KAZlUSTMyl I S P O S O B Ó W  LECZENIA.

Dr. H e n r y k  P O W A ^ K A ,  l ek a rz  szpi t .  św.  Ł a z a r z a .  Kr aków.
Dr.  Ma r j a  MA Ń KO WS K A,  asys t .  Zakt .  anat .  pat.  U. J.

Ziarnica złoś liwa a skrotnawica.

Z oddzia łu z a k a źn e go  p a ń s t w o w e g o  szpi ta la  św.  Ł a z a r z a .
Pry mar jusz -  Pr of .  Dr.  J.  K o s t r z e w s k i. 

i z Zak ł adu  a na t omj i  pa to logicznej  U n i w e r s y t e t u  Jagiel lońskiego,  
D y r e k t o r :  Prof .  Dr .  C i e c Ii a  n o w  s k i.

Od czasu  g d y  S t e r  n b  e r g  z g r u p y  c ho rob owej ,  opisanej  
n ap r zód  p r zez  H o d g k i n a  i n a zw a n e j  j ego  imieniem,  w yo s o b n i ł  
i dokładnie j  określ i !  o b r a z  kl iniczny i his to logiczny z ia rn i cy  z ło­
ś l iwej  ( lyn ip lio g ra n u lo m a  m a lig n u tn ), n i ema  m oż e  jednostki  clio- 
bcwcj ,  k t ó r a b y  mia ł a  t ak  bo g a t e  jak ona  p i śmienni ct wo kazui -  
s t yezne .  Z a i n te re s owa n ie  budzi  z ia rn ica  p r z ez  n i ew yj aś n i oną  c ią­
gle ctjologję,  p r z ez  o g r o m n ą  r ó ż n or od no ś ć  o br azu  c h o r o b o w e g o  
i p r zeb i egu  kl inicznego,  p r z ez  b e z s k u t e cz n oś ć  d o t y ch c z a s  s to so ­
w a n y c h  ś r o d k ó w  leczniczych.  S t w i e r d z o n a  wi ę ks za  obecnie  c z ę ­
s tość  w y s t ę p o w a n i a  z ia rn icy  j e szc ze  b ar dz i ej  p r zy c z y n i ł a  się do 
z w r ó c e n i a  na  nią uwagi .

W ś r ó d  o p i s y w a n y c h  l icznych,  c i e k a w y c h  p r z y p a d k ó w  niij- 
r / a d s z e m  mo że  jest  połączen i e  s p r a w  w y m i e n i o n y c h  w  n a g ł ów k u  
niniejszej  pracy.

W  pod rę cz n ik a ch  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j  i v. pracacl i  pog lą ­
dowy cli z tej  gałęzi  r z adk o s po t y k a  się wz mi an k ę ,  iż ziarnica  
z łoś l i wa  m oż e  d o p r o wa d zi ć  do skrobiawic.y n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z ­
nych  i od wr o t n ie  w ś r ó d  s p r a w  c h o r o b o w y c h  w y w o ł u j ą c y c h  hro-  
b i awic ę  pomini ę ta  b y w a  z w y k l e  s p r a w a  ziarnicza.  L i c li t w 11  z 
n. p. ws p o mi n a  tylko,  że wi dz ia ł  d w a  p rz ypadki  nef ropat j i  sk ro-  
b i awicze j  p r z y  ziarnicy.  M a 11 li e s p o t w i e r d z a  to j ednym przez  
siebie s p o s t r ze g an y m.  O d r ę b ne  p r ac ę . J z a j mu j ą c e  się tą s p r a w ą  
nie sa  t eż  l iczne,  szczególni e  kl iniczne.  Licznie jsze  są prace ,  po­
c hodz ąc e  z z a k ł a d ó w  a i i a tomo-pat ol og icznych ,  na co s k ł ada  sic 
wie le  p r z y c z y n ,  między kt óremi  na le ży  wy m i e n i ć  c zę s t o  zupełny 
b r a k  o b j a w ó w  s kr o b i a w i c y  za  życia,  t rudnośc i  r o z p o z n a w c z e  dla 
k l inicysty,  k t ó r y  sk r o b i a wi cę  r oz po zn a je  z w y k l e  na  p ods t awi e  
z asad ni cz ego  schorzeni a,  c z a se m  ty lko  p r zy c h o d z ą  mu z p o m o c ą  
inne dane.  k t ó re  jednak za/yvycza j  nic są  c h a r a k t e r y s t y c z n e  w y ­
łącznie -dla s k r o b i a w i c y  ( powi ększen i e  w ą t r o b y ,  ś l edziony,  wyn i k  
ba dani a  moczu  i t. d.). W  p r z y p ad k u  zaś  s t w i e rd zo ne j  z ia rn ic  . 
w y j ą t k o w o ,  j ak  już ws pomni an o,  s p o t y k a  się skr ob i awi cę ,  to też 
kl inicyście n i e ł a tw o  prz yj dz ie  na myśl ,  iż te n iecharak t ery  s t yc zn e  
ob j awy ,  —  jeżeli  są  — , zależą  od s kr ob i a wi cy ,  a nie od c ze goś  
innego.  W r es zc ie ,  n a w e t  w  r azie  s t wi e rd ze n ia  s k r o b i a w i c y  obok 
ziarnicy' ,  m ożn a  z w i ą z e k  obu ' p r a w  p r z y j ą ć  t iapewno tylko w t ed y ,
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ieśli w d a ny m  p r z y p a d k u  n i ema  innych,  pospol i t szych  p r z y c z y n  
s k r o b i a wi cy ,  w i k ł a j ą c y c h  ziarnicę ,  jak gruźl i ca  r o z p a d o w a ,  kila, 
p r z ew le k le  ropienie  i t. d.

Na sz  p r zy p a d e k ,  k t ó r y  poniżej  opi sujemy,  cen ny  jest  przez  
n i ew ą t p l i w y  nasze i n zdan iem z w ią ze k  m ię dz y  teim s p r a w a mi ,  
Pr ze z  u d e r z a j ą c y  n i e s to sun ek  między  mal e im zmi anami  ziarni-  
czemi  m a k r o s k o p o w e m i ,  a rozleglcini  s ku t ka mi  w  postaci  z w y r o ­
dnienia s k r o b i o w a t e g o ,  o ra z  p r z e z  r oz pozna nie  z :a rn i cy  ze sk ro -  
b i aw i cą  za  życia.

C h o r a  Rozal j a  G 1. 38, (L. prot .  7890/567) k a s je rk ą ,  n iez a­
m ęż na ,  zgłos i ła  się na  oddział  8. X. 1929 r. z nastę-pująeemi w y ­
wi adami :  C h o r o b a  r o z pocz ęt a  się p rz ed  t r z e m a  p rz esz ło  laty,  t. zn. 
w  ma ju  1926 r„ o s ł ab ien i em ogólnem,  z mni ej s zonem łaknieniem,  
p o bo l ew an i em  w  klatce  p ier s iowej ,  A a s z l e m  p o ł ą c z o n y m  ze ską-  
p t i n  od pl u wa n ie m p l wo ci ny  ś luzowej .  D o  l ek ar za  zgłos i ł a  się 
chor a  p or a ź  p i e r w s z y  dopiero  w e  w r z e ś m u  1927 r., g d y  oprócz  
popr zedn i ch  s k a r g  mia ła  s t a n y  p o d g o r ą c z k o w e  i powiększeni . ,  
g r u c z o ł ó w  s z y jn yc h  po p r a w e j  s t ronie.  Mi ano  s twi e r dz i ć  w t e d y  
s p r a w ę  gr uź l i czą  w  pł ucach  i s k i e r o w a n o  cho rą  dla l eczenia  kli­
m a t y c z n e g o  do s ana tor ium,  gdzie przeby w a l a  p r zez  4 mies iące  do 
m a r c a  1928 r. W  czas ie  pob yt u  mia ła  t a m s t a n y  p o d g o r ą c z k o w e  
(do 38" wi ec zo r em ) ,  z ja wi ły  się po t y i s w i ą d  skor y ,  p owi ęk sz en ie  
g r u c z o ł ó w  p o d o b o j c z y k o w y c h  i p a c h o w y c h  r ó w n i e ż  po s t ronm 
pr a we j .  P r z y  o puszczen iu  l eczni cy  czu ł a  się nieco lepiej,  lecz 
k asz la ła  i g o r ą c z k o w a ł a  w  d a ls zy m  ciągu,  g r u c z o ł y  się p o w i ę k ­
s zy ł y.  P o w r ó c i ł a  do pracy' ,  lecz  po p e w n y m  czas ie  o b j a w y  c ho r ob y  
z n ó w  się s p o t ę g ow a ły .  Czuła  się b a r dzo  osłabioną,  nie mia ła  z u ­
pełnie łaknienia ,  schudła ,  p o t y  nocne  i śvwąd w y s t ę p o w a ł y  od 
cza su  do czasu,  g o r ą c z k a  z ja wi ał a  się n i eregularn ie .  W  luty m 
1929 r. s k i e r o w a n o  c ho rą  na  kl inikę ch i rurgiczną  celem uz yska nia  
w y c i n k a  z p o wi ę k s z o n y c h  g r u cz o ł ó w p a c h o w y c h  dla b adan ia  hi­
s to logicznego.  Ba d an i e  to yyykonal  Pr ot .  Dr.  C i e c li a n o w  s k i 
w  Zakł adz i e  ana t omi i  pa to logicznej  U. ,1. w  K ra k ow ie  dn. 5. 11. 
1929 r. (I.. 102); nie znalez iono w t e d y  ani  cecli  gruźl icy,  ani  z ia r ­
nicy złoś l iwej ,  jedymie ob ra z  z w y k ł e j  kipcrplazj i .  Ud m ar c a  do 
c z e r w c a  1.929 r. c h o r ą  cz t e rok ro t n i e  n aświ e t l ano  promieniami  
R o e n t g en a  ( gr ucz oł y  sz yj ne  i p a c h o w e  po p r a w e j  st ronie) .  P r z y ­
p usz cza no  t ło gruź l i cze  s p r a wy  gruczoł owej .

W  ciągu t ego o k r e s u  czasu  aż  do przy jęcia na  oddział  czuła  
się c ho r a  c or az  gorzej .  Na czoło w y s u w a ł o  się z naczne  os łabienie  
ogólne,  p r z y t e m  b y ł  b r a k  łaknienia,  g o r ą c z k a  n i eraz  do 39.5", 
c za s em  okresy'  b e z g o r ą c z k o w c ;  ś w ią d  skór y,  n ie r az  b a r dz o  do-  
kuczliyyy,  dalej  powi ęk sz en ie  g r u c z o ł ó w  p a c h o w y c h  po p r a w e j  
s t ronie,  k t ó re  ty lko  n i eznaczn ie  z mni e j szy ł y  się po n a ś wi e t l a ­
niach,  — wychu dn i ęc ie .  Kaszel  i po t y b y ł y  nieznaczne.  P r z e d  kilku 
tygodniami  mia ła  c ho ra  p r z ez  tyd zi eń  u p o r c z y w ą  b i egunkę  i w y  
mioty.  Obecni e  s tolce  s ą  p r a w i d ł o w e,  m oc z  oddaje  c ho ra  bez 
z abur zeń .  Os ta tn ia  mie s i ącz ka  p r z e d  2 mies iącami .  O b r z ę k ó w  
c hora  w  czas i e  całej  c h o r o b y  nie z au w a ż y ł a .  P r z e b y w a ł a  z apa le ­
nie s t awóyy w  18 r. życia,  poz a  tern z a w s z e  z d r ow a.  Miesiączk,  
m i e w a ł a  p r a w i d ł o we .  (>— 7 dni tryya.iące, bolesne  w  p i e r w s z y m  
dniu,  ś redn i o crblite. P i e r w s z a  mies i ączka  w  16 r. życia.  W  ciążę 
nie zachodzi ła .  Dziedz icznośc i  żadnej  niema.

Ba dan ie  p r z e d m i o t o w e :  Ci epł ot a  37,4" C, w a g a  44 kg,  w z ro s t  
niski,  b u d o w a  średnia ,  o dż ywi en i e  podupadłe .  S k ó r a  sucha ,  wiotka ,  
bl ada  z odc ieni em z iemis tym,  z l icznemi ś ladami  po drapaniu,  
szczególni e  na  k o ń c z y n a c h  dolnych.  W  pa sz e  p r a w e j  bl izna lin.jna 
długości  2 cm.  Bł ony  ś l uz o we  blade,  n iez nac zna  sinica pa lc ów 
r ąk  i nóg,  m ał żowi n  u sz nyc h i wa r g .  B a r d z o  mały o br zęk  w  ok o­
licy kostek.  Na d o bo jcz yk iem p r a w y m  gr uczo ł  wielkości  or zec ha  
wł osk i ego ,  w  pa sz e  p r a we j ,  w ś r ó d  kilku g ru c z o ł ó w  takie.iże wi e l ­
kości,  j eden d o c h o d z ą c y  wie lkości  jaja gołębiego.  W s z y s t k i e  te 
gr uczo ł y n iezros łe  ze  skórą ,  porusza l ne ,  miernej  zbitości ,  e la ­
s t yczne ,  nie c l i e łboczące,  s ą  nicbolesne,  t w o r z ą  w p r a w d z i e  grupę,  
ale da ją  się od siebie oddziel ić.  Kla tka  p i er s io wa  s y m e t r y cz na ,  
s ł ab o wy sk l cp io na ,  wą sk a .  P r zy t ł um i en i e  odgłosu  o p u k o we g o  nad 
s z c z y t e m  p r a w y m ,  s t łumienie  w  okol icy wnęki  p rawej .  Os łuchu-  
jąc. s t w i e r d z a  się nad  s z c z y t e m  jako też  i w  okol icy w nę k p r a we j  
s z m e r y  o d d e c h o w e  osłabione.  S e r c e  bez  zmian,  tętno 90, mi a­
rowe ,  ciśnienie krwi  ( Ko ro t ko w)  110/60.

W  jami e  ustnej ,  migdałkach,  l ukach podni ebi ennych niema 
zmian,  prócz  w s po mn i an e j  już bladości  błon ś luzowych .  Ba dani e  
a m y  b rz uszn ej  p r óc z  tkl iwości  w  okol icy ok r ężn icy  zs tępującej  

i e s i cy  o ra z  b ad an i e  p r zez  od by t n ic ę  nie w y k r y w a  nic n i ep ra wi ­
d ł owe go .  W ą t r o b a  po wi ększ ona ,  wy s ta j e  na s z e ro ko ś ć  palca  po­
niżej tuku ż eb r o w e g o ,  zbitości  p r a wi d ło we j ,  niebolesna

Śledzi ona  n iemaca lna .  N a r z ą d  m oc zo w o p t c i o wy ,  n e r w o w y  
i z m y s ł o w y  b ez  zmian.

P r z y  ba dan iu  w y s u w a ł o  się z a t em  na  czoło p owi ę ks z en i e  w y ­
mien i onych  g r u c z o ł ó w  c hł on nyc h p r z y  ogól nem wyni sz cze niu  
i n iedokrwis tości .  Nic m o g ą c  p i z y  p i e r ws zc i n  badan i u r o z s t r z y g n ą ć  
rozpoznania ,  na leża ł o  odc ze kać ,  jaki  będzie  p r zeb ieg  c ho r ob y

i wy konać  s z e re g  ba da ń  p omocni czyc h.  P r z e p r o w a d z o n o  n a s t ę p u ­
jące badani a:

1) Ki lkakrotne  badani e  moczu  s t w i e r d z a ł o  p r ze j rzys to ść ,  b a r ­
wę  jasno-żól t ą ,  s ło mk ową ,  c ięża r  w ł a ś c i w y  1010— 1014, o d d z i a ł y ­
wani e  s ł abo k w a ś n e  lub obojętne.  Bh. lka  b y w a ł o  1% do 3 %!  
Cukr u i ace to nu  niema,  urobiLna obecna ,  i lość urobi l inogcnu i indy-  
kanu zwi ększona ,  o dc zyn  d w u a z o w y  ujemny.  Chlorki  wy bi tn ie  
zmniejszone (22%u do 5%o). W  osadz ie  z n a j d y w a n o  p o c z ą t k o w o  
b a rdz o  l iczne wa łec zk i  szkl is te,  p o je d y n c z e  z ia rni s t e  i krwi nk i  
cze rwo ne ,  dość  l iczne krwi nki  białe,  c zę ś c i ow o s t ł uszczone ,  n a ­
błonki  płaskie  d ol nych  d ró g  m o c z o w j e h  i rudnych .  S to p ni o wo  
ilość k r wi n e k  c z e r w o n y c h  zmni e j s za ła  się p r z y  u t r z y m y w a n i u  się 
innych s kł adn ików pos t a c i owyc h .  P r ą t k ó w  Koc ha  nie znaleziono.  
W y n i k  ba dani a  co do l ipoidów s ta le  ujemny.

2) Badani e  k r w i  cyto l ogi czne:
1(1. X. C. cz.  3.(100.000 Hb 50%.  W s k a ź n i k  0,8.
C. b. 9.000. Nieznaczna  anizocy to.za i pojki locytoza.  H e m o g r a m  

ciałek b i ał ych :  u lelo. iądrzaste obojętnocl i lonne 74%,  p a łe c z k o wa t e  
2%,  młode  1 % ,  z as a do c h ł on n e  0, e ozynoc l i łonne  2 % y  inono-  
c y t y  2 % , l imfocy ty  19%. -

20. X. C. c7.. 2 70(1.00(1 Hb 46%,  w s k aź n ik  0,9.
C. b. 10.200. A ni zocy to za  i po jk i locytoza.  H e m o g r a m  ciałek 

białych:  wi e lo ją drz as t c  86.5%,  p a ł e c z k o w a t e  1% młode  0, z as ad o-  
chłonne 0, eozynocl i łonne  0,5%,  m o n o c y t y  JL%r l imfocyty  11%.

10. XI. C. cz.  ,2.200.000 Hb 38%,  ws k a ź n i k  0,9.
C. b. 10.900. Z n ac zn i e j sza  anizocytozd i pojki locytoza.  H e m o ­

g r a m c ia łek  b i a ł yc h:  wi e l o j ąd r za s t c  89%,  p a ł e c z k o w a t e  1%,  młode  
0. z as ad oc hł on ne  0, eozynocl i łonne  II, m o n o c y t y  2 % ,  l imfocyty  8%.

3) Ba dan i e  p l woc in y co do p r ą t k ó w  Kocha,  tak w p r o s t  jak 
i z antyformi ną ,  ki lkakrot nie  z w yn i k i e m  ujemnym.

4) S to lce  wod n is t e  bez  domieszki  r o py  i k rwi .  Ba dani e  co do 
p r ą t k ó w  Kocha  w y p a d ł o  ujemnie.

5) Badani e  r e ntge nolog i czne  klatki  p i er s iowej  s t w ie r dz a ł o  
wn ęk i  s m u g o w a t e ,  w  p r a w e j  w n ę c e  m ię d zy  II i IV ż e b r e m  z przodu 
d uz y  gruczo ł  lub gniazdo g r uc zo ło we ,  na g r a n ic y  t ego gruc-Zolu 
W dolnej  jago części  z wap ni en ia  (10. X.)

6) O d c z y n  W a s s e r m a n n a  i Me in ickcgo  u je mn y  (11. X.).
7) Dno  oczu bez  zmian,  w y r a ź n e  tętnienie n acz yń  (15. X.).
8) Ba dan ie  k r w i  c hemi cz ne :  a zo t  p oz ab i a ł k owy  51.811, i ndykan 

s łabo w z m o ż o n y ,  z as ób  z a s a d :  63.75 CCfe (?) ,  chlorki  II.453%', 
b iałko 5,85%,  (15. XI.).

9) P r ó b y  w o d n e j  i suchej  nic w y k o n a n o  z po wo d u w y m i o t ó w ,  
potów i biegunek

10) Ba d an i a  h i s to logicznego w y c i n k a  gr uczo ł u nie w y ko n an o ,  
gdy ż  c hor a  nie chcia ła  się zgodzić  na zabieg,  j ednak  zna l i śmy 
wy mk b adan ia  z lutego 1929 r. p o w y ż e j  p rz yt oc zo n y .

W  czas ie  d wu mi es i ę cz n eg o  poby tu na oddziale  n a s z y m chora  
g o r ą c z k o w a ł a  n ieregularnie ,  z w y k l e  popołudniu i w i e c z o r e m  b y ­
wały s t a n y  podgo rą cz ko we ,  n a j wy że j  do 38,4" C. Ni er az  1 -2 dm 
nie by ł o gorączki ,  w  o s t a tn i m t yg od ni u  r ó w ni e ż  nie by ł o gorączki ,  
a  w  kilku dniach p rz ed  śmi er ci ą  ciepłota  nie dool iodzi ła granic  
p r a wi d ł o w y c h .  T ę t n o  w a h a ł o  się koło 8(1 - 1 0 0  na  minutę,  w  o-s-tat- 
nicli dniach 120. Ciśnienie k r wi  p o zo s t a w ał o  w  gr an ic ac h  o ra wi -  
dlow.ych.  Gruczoły '  p a c h o w e  p r a w o s t r o n n e  ni eznacznie  (".się po­
w ię k sz y ły .  W ą t r o b a  po d w ó c h  t ygodniach  już  nic w y s t a w a ł a  z pod 
luku ż e b ro we g o .  Ś l a dy  o b r z ę k ó w  po kilku dniach zupełnie  znikły.  
Mo cz u w  p i e r w s z y c h  dniach by ł o 800 do 1100 c n r 1 na dobę,  później  
m ie rzy ć  nie b y ł o  m oż na  z po wo d u w y m i o t ó w  i c iąg ł ych  u p o r c z y ­
w y c h  biegunek,  k t ór e  dołączy ly  się z ar az  w  p i e r w s z y c h  dniach 
p oby tu  na  oddziale  i k tó r e  żadnemi  ś rod ka mi  p o w s t r z y m a ć  się me 
d a w a ł y .  O k r e s y  b ez  w y m i o t ó w  lub b i egunek  o gr a n i cz a ł y  się tyłko 
do 2- 3 dni. D ok u c z l i w y  świąd,  poty.  b r a k  łaknienia,  osłabienie,  
z n a c z n y  s p a d ek  wa gi  (8 kg  w  ciągu miesiąca) ,  s z y b k o  pos t ępujące  
ogólno w y n i sz c ze n ie  dope łn i a ły  o br azu  c h o r o b o w e g o  i w ś r ó d  tych 
o b j a w ó w  c h a r ł a c t w a  c hor a  z m a r ł a  30. XI. 192.9 r. Rozpoznanie  
brzmi ał o:  lym p h o g ra u u lo m a to s is  s. s. a m y lo id o s i renum  c t ca
chcxia .

S e k c j a  z w ł o k  z os t a ł a  w y k o n a n a  w  Z akł adz i e  anatomj i  
pato logicznej  U.  J.  d. 30. XI.  1929 (L. prot .  919, dr.  M a ń k o w ­
s k a ) .  Z w y n i k u  jej  p r z y t a c z a m y  ty lko s z cz e g ó ł y  dla n aszego  
p r z y p a d k u  w a ż n e :

Od ż ywi en i e  ogólne z naczn i e  podupadłe .  S k ó r a  sucha ,  blada.  
W  t ka nc e  pod skór ne j  n i ema  o b r z ęk ó w .  W  na rzą dz i e  o dd e c h o wy m ,  
w  n ar zą dz i e  k r ą że n i a  i moczopl ci owy m prócz  n iedokr wien ia  nie 
zna l ez i ono ż ad n y c h  zmian.  ( Gł o w y  nie sekc jon owan o) .

W  jamie  o t rz ew ne j  n iema wol ne j  cieczy.  O t r z e w n a  ścienna 
i t r z e w n a  gładka ,  lśniąca,  bez  zgrubień,  blada.  Uł ożen i e  t rzew 
b r z u s z n y c h  p r aw i d ł ow e .

Śl edziona  w a ż y  150 g, jes t  ksz ta ł tu  p r a wi d ło we go ,  s z ty wn a ,  
t w a r d s z a .  T o r e b k a  ś l edz i ony cienka,  g ładka .  Na przekroj u miąższ  
b a r w y  c ienmo-czcrwoi ic j ,  o p o ł ys ku  s łabym,*]nieco  p la s ty cz ny ;  
grudki  ś l edz i on owe  w y r a ź n i e  zaz nac zone ,  c zę ś c i ow o z le waiące
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się ze sobą,  s z a r aw e ,  p rz eś wi ec a j ąc e .  Zmian c har a k t e r y ' s ty c zn y ch  
dla z ia rn icy  (ś ledziona „po r f i r owa ta" )  niema.

W ą t r o b a  w a ż y  120U g, jest  p r a w i d ł o w e g o  kształ tu ,  t w a r ds za .  
Po w i e r z c hn i a  w ą t r o b y  j es t  g ładka ,  l śniąca,  t o r e bk a  c ienka.  Na 
p r zek ro j u  r y s u n e k  jes t  z a t a r t y ,  miąższ  b a r w y  żó ł t awej ,  o s ł a b y m  
połysku,  pl as tyczny.

Ne r ka  p r a w a  w a ż y  12U g, l ewa  130 g, obie s ą  p r a w i d ł o w e g o  
ksz ta ł tu  i p r a wi d ło w ej  zbitości .  T o r e b k a  w ł a ś c i w a  n e r e k  jes t  
cienka i ł a t wo  daje się oddziel ić  od powi erzchni .  P ow ie r z c h n i a  
ne rek  jesi  r ówn om ie rn i e  n i eznacznie  c h r o p a w a ,  j ak by  szpi lką p o ­
kłuta.  Na przekrojac l t  r y s u n e k  n e r e k  wy raźmy,  p o ł y sk  s l a b y ;  kora  
b a r w y  blado żó ł t awej ,  subs ta nc ja  r d z e n i o w a  b a r w y  b l adoróżowej .

Na d ne rc z a  nieco po wi ę ks z on e ,  k s z t a ł t u  p ra w i d ło w e g o ,  nieco 
s z ty wn i e j sz e  i t w a r ds ze .  Na p r z e kr o j ac h  s u b s t a nc j a  k o r o w a  sza-  
r o - ż ó ł t aw a  o s ł a b y m  połysku,  subs t a nc ja  r dz en i owo  r ó ż o w a  o po­
ł ysku wi lgotni e j szym.

D w u na s t n i c a  i jeli to c ienkie z a w i e r a j ą  dość  obfi tą  t re ś ć  p łynną,  
ż ó ł t a w ą ;  ś l uz ó wk a  gładka ,  l śniąca,  blada,  z r e s z t ą  ściany bez  
zmian.  W  jelicie g r o b e m niewie l ka  i lość ka łu  żół tej  b a r w y ,  częścią  
pł ynnego,  częśc ią  p a p k o w a t e g o ;  b ł ona  ś l uz owa  gładka ,  lśniąca,  
blada,  w  i nnych w a r s t w a c l i  ś c iany  n i ema  zmian.  W  żo łądku  
i t rzus tc e  zmian nie znaleziono.

Gruczoły '  k r e z k o w e  i z a o t r ze w no w e  s ą  wielkości  średniej  fasoli,  
prawi dłowej  z bi t ośc i ; p rz ek r ó j  ich jes t  gładki ,  b a r w y  bl adoróżowej ,  
bez zmian m a k r o s k o p o w y c h .

W y b i t n e  zmi nny  s t w i e r dz on o  n a to mi as t  w  n i ek t ó r y ch  g r u c z o ­
łach c h ło nn y ch  o b w o d o w y c h  o r az  w g r uc zo ł ac h  ch ł onn yc h śr ód-  
piersia.

G r u c zo ł  n a d o b o j c z y k o w y  p r a w y  jest  p owi ę ks z on y  do r oz mi a ­
r ów o rz e c h a  wł osk i ego ,  twa rd y ; p r zek ró j  jego j es t  gładki ,  b a r w y  
szarej ,  o po ł ysku  szkl i s tym.

W  p r a w e j  pa sz e  znajduje  sic pakie t  g r u c zo ł ó w  wielkości  
pieści.  P o s z c z e g ó l n e  g r uc zo ł y  są  znac zn ie  powi ększ one ,  od r o z ­
m ia r ó w  o r z ec h a  l a s k o w e g o  d oc hodzą  do r o z m i a r ó w  o r zec ha  
wł osk i ego ,  a  j eden jes t  n a w e t  wie lkości  jaja gołębiego.  Po mi ęd z y  
so b ą  i ze s k ó r ą  g ru c zo ł y  te nie są  zrosle.  W s z y s t k i e  są  t w a r d e ;  
p r zek ró j  ich jes t  gładki ,  b a r w y  s z a r o ż ó ł t a w e j  dość  j ednosta jnej ,
0 po ł ysk u szkl i s tym.

Ni ek tór e  g r uc z o ł y  o s k r z e l o w e  i ś r ód p i e r s io wc  są wielkości  
fasoli,  zbi tości  p r a w i d ł o w ej ,  o p r zekr oj u  gł adki m,  b a r w y  s za ro -  
lu pko we j  lub b la do - s z a r a w e j ,  c z a r n o  m a r m u r k o w a n e .  P r z e w a ż n i e  
j ed na k  g r uc z o ł y  są  tuta j  powi ększ one ,  doc h od zą c  do r o zm i a r ó w  
o rz e c h a  wł osk i ego ,  t wa r d s z e ,  o pr zekr oj u  gładkim,  b a r w y  s z i r a -  
wej ,  o p o ły sku  szk l is tym;  w  n i ek tó ry ch  z aś  w ida ć  na  przekr oj u  
już gołein o k i em p r z e w a g ę  s z a ra w ob i a ł yc l i  zbi ty  cli pa sm tkanki  
włóknis te j .

Rozpoznanie  a n a t omi czne  br zmi a ł o :  L y m p h o g ra n u lo m a to s is
lym p lw g la n d iita ru m  uxilla rium  d e x tra ru m , su p ra cla v ia ita riu m  
ilcx tra ru m , pcńb ro n ch ia liiim  e t m ddiastinu liiun . A m y lo id o s is  lienis, 
h ep a tis , renun i, g lundu larum  suprurenaliu in . A m y lo id o s is  in teslino - 
runi ( ? ? )  A naem iu .

b a d a n i e  m i k r o s k o p o w e  co do zmi an  s k r o b i o w a-
1 y  c li s t wi er dz i ło  w y b i t n y  odc zyn  z f ioletem m e t y l o w y m ,  n a t o­
mias t  j o d o w y  o dc zy n  n i e p e w n y  ( może  w s k u t e k  popr zedni ego  us t a­
lenia w y c i n k ó w  w  formal inie) .

W  w ą t r o b i e  s t w i e r dz on o  d r o b n o w i d o w o  z w y k ł y  o b r a z  skro-  
b i a w i c y  mi er nego  s t opni a;  os adz en i e  się subs tanc j i  sk r ob i owa te j  
w ś c iana ch  t ę t ni czek  m i ę d z y z r a z i k o w y c h  i m ię d zy  śc i ankami  n a ­
c z y ń  w ł o s o w a t y c h  a  b e i ccz ka mi  w ą t r o b n e m i  w  poś r edni ch  c zę ­
śc iach z r az ik ów.  W  ne r ka ch  z mi any  s k r o b i o w a t c  ogr an ic za ły  sic 
do k ł ę b k ó w  i n i ek t ó r y ch  d r o bn yc h  t ę t ni czek  m ię d zy ce w ko wy c l i ,  
p r z y c z e m  w  n a b ło nk a ch  c e w e k  by ł o w ca l e  z naczne  st łu-  
szczenie .

N a t omi a s t  w y b i t n e  b y ł y  z mi a ny  s k r o b i o w a t c  ś l edziony,  nad­
n e r c z y  i s t o s u n k o w o  z na cz ne  w  jel i tach.  W  śledzionie b y ł  w p r a w ­
dzie p r z e d e w s z y s t k i e m  o br a z  t ak  z wa ne j  ś l edz i ony s a g o w a t e j ;  
n a g r o ma d ze n ie  subs tanc j i  s k ro b i o wa t e j  nic og ran icza ł o  się j ednak 
ty lko do g rud ek  ś l edz i onowych ,  ale n i eznacznie  z nich p r z e c h o ­
dziło na  otoczenie ,  a na dto  w ś r ó d  w ł a ś c i w e g o  mią ższu  ś l edz i ono­
w e g o  z n a j d y w a ł y  się w  wielu mie j scach pola ze złogami  aiuyloidu 
wo ko ł o  n a c z y ń  z.e z n a c z n y m  u b y tk ie m  k o m ó r e k  mią ższu  ś ledzio­
nowego .  W  n a dn e r c z a ch  su bs ta nc ja  s k r o b i o w a t a  z na j dowa ła  się 
p r z ew a żn ie  w  w a r s t w i e  k o r o w e j ;  o b r a z  h i s to logiczny nie różnił  
się od z w y k ł e g o  o br azu  tej  z m ia n y  n a d n er c zy .  W  jel i tach su b­
s tancja  s k r o b i o w a t a  c i ągnęła  się p r a w i e  j edno s ta jnym dość  g r u ­
b y m  p a s em  w z d ł u ż  w a r s t w y  mięsne j  ś luz ówki  (m itsc tila ris m uco- 
su e ),  częs to  z aś  grudki  s ubs ta nc j i  s k ro b io wa t e j  l eż a ł y  w ś r ó d  pod- 
ściel i ska ś l uzówki  p o mi ędz y g r uc zo łami  lub w  p o w i e r z c h o w n y c h  
w a r s t w a c h  b ł on y  p odś l uz owe j ,  a  t ak że  w  śc ianach jej t ętniczek:  
nic by ł o ich n a t omi as t  w  ob rę bi e  w ł a ś c i w y c h  w a r s t w  mięsnych,  
gdzie  z d ar za j ą  sic ty lko  w  b a r d z o  wysokic l i  s topniach s kr ob i a-  
w i c y  jelit.

Ud e rz a j ąc a  by ł a  o be cn oś ć  i s i edziba  subs tanc j i  sk ro b i o wa t e j  
w g r u c z o ł a c h  c li ł o n n y  c lj, zmi en ionych  ziarnic/ .o.  Z n a j d o ­
wa ły  się tu n i er egu la r ni e  r o z rz u co n e  b ez  w y r a ź n e g o  z w i ąz k u  
z j ak ic mi ko lwi ek  sz cz eg ół am i  b u d o w y  a na tom ic zn e j  g ru czo ł u  —  
c k r ą g ł a w e  gniazda,  d o c h o d zą ce  wielkości  g r u c zo ł o w e j  grudki  
chłonnej ,  o dgr an ic zo ne  w y r a ź n i e  od sąs iednie j  tkanki  g ruczo ł u,  
a z aw i e r a j ą c e  po ki lka do ki lkunastu  z ł og ó w subs tanc j i  sk r ob i o-  
wa te j ,  n i er egu la r ni e  o kr ąg la wyc l i ,  l eż ąc y ch  tuż koło  siebie,  a  nie­
kiedy poczęśc i  z l e w a j ą c y c h  się ze  sobą .  R z ad k o  ty lko  po mi ędz y 
z łogami  w id ać  d r ob ne  komó rk i  c k r ą g ł a w e  o dość  c ie mno b a r w i ą -  
c e m  sic j ądr ze ,  a  b a r d zo  r z ad ko  p oj ed ync ze  k om ór k i  ś r ó d b ł o r -  
k o w e  lub resztki  śc ianki  na cz yn ia  o z a p a dn i ę t em  świet le .

O b r a z  d r o b n o w i d o w y  z m i a n  z i a  r n i c z y c li był  w g r u ­
czole n a d o b o j c z y k o w y m  p r a w y m  i p r a w y c h  g r uc z o ł a c h  p a c h o ­
w y c h  n a s t ęp u ją cy ;  B u d o w a  g r u c zo ł ó w  b y ł a  c z ę śc io w o  z a c h o wa n a ,  
c z ę śc io w o z a ś  n a p o ty ka ł o  się wi e l ką  r ó ż n o ro dn o ś ć  utkania ,  sk ł a ­
da ją ce go  się w  znac zne j  części  z l imf ocytów,  nie jednosta jnie  z mi e ­
s z a n y c h  z k o m ór k am i  p laz ma ty cz n em i ,  l ibrobl as t ami  w  r o z ma i t y m  
okres i e  r o z w o j u  i l eu kocyt ami ,  w ś r ó d  c zego  znajdują  się rozs iane  
dosyć  j ednos ta jnie ,  gdz ieniegdzie  n a w e t  licznie,  duże  p ę c h e r zy k o-  
wa t e  k o m ór k i  o obfitej  j a s n o  się b a r w i ą c e j  p r ot op la zmi e  i o j ądr ze  
b ą dź  s ł abo się b a r w i ą c c m  z nieobf i tą  c l i ro mat yn ą,  bądź  p r z e c i w ­
nie, w y r a ż n e m ,  c iemno się b a r w i ą c c m ,  n i er az  n i er eg ul ar ne go  
ksz t ał tu ;  n iekiedy n a p o t y k a  się w  takicli k o m ó r k a c h  j ak by  s z c z ą t ­
k o w e  o b r a z y  n i e p r a w i d ł o w y c h  podz ia ł ów.  W i ę k s z o ś ć  t y ch  d u­
ż ych  k o m ó r e k  o d po w i a d a  mniej  lub więcej  c h a r a k t e r y s t y c z n e m u  
t y po wi  k o m ó r e k  S t e r n b c r g a .  K om ó r e k  eozynocl i lonnycł i  jes t  b a r ­
dzo mało.  P r ó c z  tego gdzieniegdzie  n a p o t y k a  się na  n ier egu la r ne  
zwł óknien i e.  Nigdzie n iema ognisk m ar t w i c z y c h .

W  g r u c zo ł ac h  o s k r z e l o w y c h  i ś r ó d p i e r s i ow ye h  w id ać  pocześei  
z na cz ne  zwł óknieni e  i pyl icę,  po części  o b r a z  zmian z iarniczych,  
r óż ni ący  się od o b r az u  w  g r uc zo ł ac h  p a c h o w y c h  i n a do bo j c z y k o ­
w y m  tylko znac zn i e j s ze mi  i roz legle j szcmi  zwłóknieniami .

S t a n  c ho re j  i b a dan ia  d o d a t k o w e  w y k l u c z a ł y  kl inicznie po­
wi ęk sz en ie  g r u c z o ł ó w  na  innem tle. p r óc z  s p r a w y  gruźl i czej  
wz gl ędni e  z ia rn i cy  złośl iwej .  Gruź l ica  b y ł a  mniej  p r aw d o p o d o b n a  
ze wz g lę du  na  b r a k  zmi an  g ru źl i czych  w  pł ucach  i u j emny  wyni k 
b a dan i a  p l wociny,  m ocz u i kału co do p r ą t k ó w  Kocha.  O b r a z  krwi  
( h i per lcukocyt oza ,  neutrof i l ja  z l imfoperiją p r z y  n iedokrwis tości ) ,  
da ne  p od m i o t o we  ( świąd) ,  z a c h o w a n i e  sic gorączki ,  c ał ość  obrazu  
c h o r o b o w e g o  o r a z  p r zeb i eg  c h o r o b y  nie p r z e m a w i a ł y  za gruźl icą.  
Na p od st awi e  t y c h  s a m y c h  d an ych  p r zy  s t ol ca ch  wo dn i s t y c h  bez 
domieszki  r o py  i k rwi  nie m ożn a  by ł o p r z y p u s z c z a ć  gr uź l i cy  jelit 
z owrz odze ni ami ,  t embardz i ej ,  że mie l i śmy inne w yt ł u m a c z e n i e  
b iegunek,  mianowi cie  s p r a w ę  n e r k o w ą  lub s a m ą  ziarnice.

P oz o s t a ł a  w i ec  z ia rn ica  z łoś l i wa  w  jej k o ń c o w y m  okres ie ,  
mimo d awn i e j s ze go  w y ni k u  b ad an ia  hi s tologicznego.  Zasadni cza  
s p r a w a  c h o r o b o w a  nic p o z o s t aw i a ł a  już wą t pl i wośc i .

O b j a w y  ze s t r o n y  płuc  w  pos taci  s t łumi enia  i os łabienia  s z m e ­
r ó w  o d d e c h o w y c h  nad w n ę k ą  i s z c z y t e m  p r a w y m  t łu ma cz yl i śmy  
sobie p r z y  po t wi e r dz en i u  r en tg en ol og ic zn em uciskiem p o w i ę k ­
s z on y c h  g r u c z o ł ó w  w n ę k o w i  d i .

Chodz i ł o j eszcze  o w y t ł u m a c z e n i e  o b j a w ó w  ze s t r on y na rzą du  
m o cz o we g o .  Mie l i śmy tu o b j a w y  zapa lne  obok  o b j a w ó w  z w y r o d ­
nienia,  — jw p lir o s o -  n ep h ritis" . Ma jąc  p rz ed  sobą  p r z y p a d e k  z i a r ­
nicy,  wi odą ce j  s z y b k o  do w y ni s zc ze n ia  ogólnego,  r o z p o z n a w a ­
l i śmy s k r ob i aw ic ę  ne r ek ,  wi edzą c ,  że s u bs t an c ja  sk r ob i owa t a  
o dk ła da  się n ie t yl ko  w  t ka nc e  ł ącznej ,  na k t ó r e j  s p o c z y w a  na ­
błonek  k a n a l i kó w n e r k o w y ch ,  ale p r z e d e w s z y s t k i e m  w  n a c z y ­
niach w ł o s o w a t y c h ,  z w ł a s z c z a  k ł ę b k ó w  i w  m a ł yc h  na cz ynia ch  
tę tniczych,  ską d p o w s t a ć  m o g ą  c zę ś c i ow e  o b j a w y  zapalne  (krwinki  
c ze r wo n e) .  Z p o m o cą  p r z ys z ł a  na m później  j eszcze  w i a d o m o ś ć  od 
l ekar za ,  k t ó r y  znał  dawni ej  chorą ,  iż p r zed  P / s  r ok iem zmian 
w  m ocz u nic było.  Dzięki  t emu ba rdz i ej  u wyd at n i ł a  się b e z ­
w z g l ę dn a  z al eżność  o b j a w ó w  n e r k o w y c h  od p o s t ę pó w zasadni cze j  
s p r a w y  c hor obowej .

Mimo,  że obr az  s k r o b i a w i c y  n e r e k  za  ż yc i a  nie jest  jednol i ty 
i obrzęki  nie z a w s z e  na le żą  do o br a zu  c h or obo we go ,  j ednak 
z w y k l e  choć  na  krótki  czas  p r z ed  z ej śc iem śmi er te lne m obrzęki  
się z ja wi aj ą  i to n ieraz  znac zne .  C z ęs to  nie są one  j ednak  wt e dy  
w y r a z e m  zmian n e r k o w y ch ,  lecz  s e r c o w y c h  lub c h a r ł a c t w a ,  czy 
ogólnej  s k r ob ia wi cy .  U naszej  chorc.i z naczn i e j s zych  o b r z ę k ó w  
nie było,  pod koniec  życ i a  nic by ł o icli wcal e .  Dl acz ego  n i ewia ­
domo na p e w n o ;  pod koniec  życia  m og ł y  one z nikną ć  w  zwi ązku  
z u p o r c z y w c m i  b i egunkami  i s i ąd  z n a c zn ą  u t ra t ą  w o d y  z ust roju.  
U j e m n y  w y ni k  ba dani a  w y c i n k a  g r uc zo łu  p a c h o w e g o  8 mies ięcy 
p r ze d  p r zy j ę c i e m  chore j  do szpi ta la  nie p o z o s t a w ał  w  s p r z e c z ­
ności  z n a s z em  r o z pozn an ie m klinicznein,  bo t ł um ac zy ł  się ł a t wo 
tein,  że z mi an y ana t omi czn e  c h a r a k t e r y z u j ą c e  ziarnicę,  rozwi ja ją  
się s topn i owo i n ierównoczcśn ie .  nie tylko w  r o zma i t y ch  g r u ­
pach  g ru c z o ł ó w  chłonnych,  ale t ak ż e  w  po sz cze gó l nyc h  g r u c z o ­
łach tej s amej  g rupy .  W e  w c ze ś n i e j s z yc h  okresacl i  s p r a w y  może
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być  w s k u t e k  t e*»  r ozpoznanie  hi s tologiczne z ia rnicy wą tp l i we ,  
a w s a m y c h  p oc zą tk a ch  zajęcia  gr uczo ł u może  ono nie d os t a r c z y ć  
ż a dn y ch  p od s t a w  nietylko do jej  rozpoznawania . ,  ale n a w e t  do 
Pode j rzeń  w  t y m  ki erunku.  W  gruczole ,  b a d a n y m  n a  8 mies ięcy 
Przed p r zy j ęc i em c hor ej  na oddział ,  chociaż  juz p o w i ę k s zo n ym  
s p r a w a  b y ł a  na jwidoczni e j  w  o kr e s . e  p o c z ą t k o w y m ,  w k t ó r y m  
m c / e  nie b y ć  j e szc ze  n ie tylko k l a s y cz n eg o  o br azu  lub p r z y n a j ­
mniej  t y p o w y c h  k o m ó r e k  S t e r n b e r g a ,  ale n a w e t  ani za t ar c i a  b u­
d o w y  g r uc zo ł u  i polimorfj i  ko mór ek ,  ani l iczniejszych k o m ó r e k  
cozy nochtonnycl i .  c o b y  mogło  k i e r o w ać  myśl  w k i er unku  z iarnicy,  
a bez  c ze go  w p r a w d z i e  jej możl iwośc i  ca łk iem w y k l u c z y ć  nic 
sposób,  ale z drugiej  s t r ony  niema także  <powodu, b y  ją p r z y ­
puszczać.

Os ta t eczni e  więc mie l i śmy p r a w o  roz pozn ać  kl inicznie:  L y m -  
lihogru iiu lom ulosis subsetiuen le  a m y lo id u s i ri m im  et cachexut.

Rozbiór  z w ł o k  po t wi erdz i !  nasze  rozpo-znanie,  d od aj ąc  w a ż n e  
s z c ze g ó ł y  do niego.  S k r o b i a w i c a  i.ie by la og r an i czona  ty lko do 
nerek,  lec,. w  z n a c z n y m  s topniu zajęła t akże  inne na rzą dy ,  prze-  
d e w sz y s t k ie n i  w a ż n e  n a r z ą d y  w jamie brzuszne-j.

Uporczy w e  biegunki ,  s p o s t r z eg an e  u nas«ej  cho-rej, należy 
objaśnić  nietylko,  s a m ą  ziarnicą,  choc i aż  b i egunka  jes t  u w a ż a n a  
za  j eden z o b j a w ó w  tej c hor oby ,  szczególnie  w  rzadsze j  postaci  
ziarnicy p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o .  P r z y  wc ze sn e j  z iarnicy nieżyt  
i p o w i e r z c h o w n e  w r z o d / i e m c  błony śk i zowej  jelit ( O r t  n e r ) ,  czy  
s t an  podr ażn i en i a  z wy s i ę k i e m  ( W  c i n b e r g) m a  w y w o ł y w a ć  
biegunki ,  w  końc owy  cli zaś  o k r es ac h  z ia rnicy w y s t ę p u j ą c ą  bie­
gunkę  p rz y p i sa ć  należy racze j  s k r ob i a wi c y  b ł on y ś l uz owe j  jelit 
( W  e i n b e r g, B l o c i i ,  M e y e r ) .  Jeżel i  r z ad ko  są wzmi an ki  
o tern w opisie p r z y p a d k ó w ,  to t lumacz-yć to tnożna b ą dź  bra kie m 
ba dani a  z wł ok ,  b ą d ź  częście j  j eszcze  b ra kie m b a da n i a  histolo-  
g i -zncgo .  Go le m okiem nu żna  roz po zna ć  sk r o b i a wi cę  iclit tylko 
w y j ą t k o w o  p r z y  b a r dz o  z n a c z n y m  jej stopniu.  P r z y c z y n ą  b ie gu ­
nek b y ł a b y  z a t e m w  n a s z y m  pr zy pa dk u  w świe t l e  tego t łu ma ­
czenia  n ie tylko s k r ob i aw i ca  nerek ,  ale, i to w  w i ę k s z y m  może  
s topniu,  s k r o b i a w i c a  p r z e w o d u  p o k a r mo w eg o .

Dr ug i m g od n y m  uwa g i  w y n i k i e m  badani a  s e k c y n e g o  jest  
Po t wi er dze nie  n asz ego  kl inicznego przyp uszc zen i a ,  że innych 
zmian c h o r o b o w y c h  w e  w s z ys tk i ch  n a r z ą d a c h  nie było,  prócz  
p r z y t ł ac z a j ąc y ch  obr az ,  zmian n a s t ę p o w y ch .  Br ak  zmian k i to­
wych ,  gruźiiczycli .  ś l a d ó w  p rz e b y t y c h  ropień,  n a w e t  d a w n yc h ,  
w y k l u c z a  be zwą t p i en i a  inne tto sk rob ia wi cy .

W r e s z c i e  t rzecie,  co zas ługuj e  na podkreś lenie,  to z nac zna  
roz leg łość  skrobi awi cy p r z y  zmi anach  z ia rn iczych  s t os un ko w o 
niewielkich,  t ak  co do liczb.y, jak co do wielkości  zajętycl i  
g ruc zo t ow.

M o y  o r z es ta wi a  z p i śmienni ct wa  ws z ys tk ie  (30) p rz ypadki  
ziarnicy ze s k r ob i aw ic a  podane  od ezfisu wyos obn ie ni a  z ia rn icy  
aż. do r. 192-0. O d r z u c a  p r z y t e m  gr upę  p r z y p a d k ó w ,  gdzie obok 
z i a rn i cy  wc ho d zi  r ówn o cz eś n i e  w  grę  gruźlica,  s twi e r d z o n a  za 
życia  lub na z wł okac h ,  o dr z uc a  również,  grupę  p r z y p a d k ó w ,  gdzie 
czys te j  wy ł ącznej  za leżnośc i  s k r o b i a w i c y  od z ia rn icy  nie mo żna  
z ca!ą p ewno śc ią  s t wi erdz i ć.  P oz os t a j e  14 p r z y p a d k ó w  pe wn y ch ,  
dokładniej  opist inych,  gdzie zal eżność  tych d wu  s p r a w  od siebie 
nic p o zo s t aw ia  wąt pl i wośc i ,  p i ę t na s tym  jes t  p r zy p a d e k  M e y e r a  
P r z y p a d k i  takie ogłosi l i  mianowic ie  B l o c h ,  B u c u a n a ii, 
H e s s ,  L a b  b e z .1 a c o b s e ii e rn, P  o n t o p p i d a n (2 p r z y ­
padki) ,  S t e i g e r  (3 p r zypadki ) ,  S t e r n b e r g, W a r n e c k e ,  
W  e s t p li a 1, W i l k s ,  Z u p p i n g e r '). Og ł a sz a j ąc  swój  (pięt ­
n a s ty  Z rz ędu)  p r zyp ad ek ,  z a z n a c z a  M e y  e r, że w rzadKiem 
z r e sz t ą  zespoleniu  z ia r nicy  z ogólną s krob i awi ca ,  u de rza  s t o su n ­
k o w a  czę s t ość  zmian skrobi awi czycl i  w  jel i tach.  P o  roku 1920 
przyby lo t c l k o  8 spos t r ze że ń,  a to po j edi iem S c h u g t a, S t a li r a 
z S y  n w o 1 d t e rrt S c li a 1 o n g a, 4 —  L u b a r s c li a, a w  końc u 
j edno O s t t M a .  Nasz p r z y p a d e k  jest  p rze t o  dopiero  d wu d z i es ty m 
c z w a r t y m  ( w ś r ó d  p a ru se t  juz cona.imiiicj og ł osz ony ch  p r z y p a d ­
k ó w  ziarnicy) ,  bo w  3 przypadkael i  P a l  t a  u f a  i w 1 I u i b a  r- 
s c h a  mogła  się s kr ob ia wi ca  t ł u m a cz y ć  zmianami  gruźl i czemi  
r o zp ad owe mi ,  i s tniejącemi  obok ziarnicy,  a w e  w s z ys tk i ch  innych 
p rz ypad ka el i  z ia rn icy  a u to r o w i e  a lbo w y r a ź n i e  zaznacza ją ,  że 
s k r o b i a w i c y  nie było,  a lbo w c a l e  o niej nie wspomi na ją ;  niepo­
dobna  z aś  przypuścić ,  a by  o niej po ogłoszeniu  n o w s z y c h  prac  
nie pamiętal i ,  przy najmniej  a u t or owi e  sumienni  i r o z p o rz ą dz a j ąc y  
l iczniejszemi wh i sne mi  spos t r ze że nia mi  z iarnicy,  jak n. p. C o r o- 
li i ii i (10 p r z y p a d k ó w ) ,  W e b e r  (7 przyp. ) .  T  c r p 1 a li 
z Mi 11 e 1 b a c li e m (29 p r z y p ad kó w) ,  L u b a r s c h  (50 przyp.) .

Jeżeli  n a w e t  za  w z o r e m  L u b a r s e li a oceniać  czę s t ość  z e ­
społu s k r ob i awi cy  z z ia rn icą  we dl e  odse t ka  ziarnicy w ś r ó d  p r z y ­
p a d k ó w  sk ro bi awi cy ,  to r ówni eż  okazu j e  się ten zbieg obu s p r a w

') P r z y t o cz ,  w ed le  M e y e r a .

rzadki .  L u b a r s  c li w ś r ó d  swoich  289 p r z y p a d k ó w  i k r o b i a w i c y  
ś ledziony znalaz ł  ziarnicę,  jako w y ł ą c z n a  p r zy c z y n ę ,  tylko w 1.9%. 
Ale i ten m a ł y  o dse tek  w yd a j e  n a m się w  mat er j a l e  I. u b a r s c li a 
tylko p r z y p a d k o w y m .  W  s t a t y s t y c e  Zakł adu  aiiatoini i  pa to l og i cz ­
nej w K r a k o w i e  p r z y p a d a  ( we dl e  obl iczenia z 9 lat 
1.909 -1917) na 7517 w y k o n a n y c h  s ekc yj  180 p r z y p a d k ó w  s k r o ­
biawicy ogólnej ,  to jes t  2.45%. W  t ym stosuuKu na 7531 sekcji  
( wy ko n a n y c h  w  ciągu ośmiolec ia  1933— 1930), w ś r ó d  k tó rych  
byio 18 p r z y p a d k ó w  ziarnicy złoś l iwej  (0.24%).  j e d y n y  tu opi­
sany p r z y p a d e k  s k r ob i a wi c y  p r z y  z ia rnicy  s t a no wi  z a l e d w o  0 .5%  
w stosunKu do s po s t rz eże ń  z i a r m c y , a wi ęc  o wiele mniej ,  niż 1.9% 
L u b a r s c li a.

Opr ócz  wzg lędn ej  częs tośc i  s k r o b i a wi cy  j e l i t  w  ziarnicy,  
o czem w s po mi n a  M e y e r ,  c ec hą  z ia r nicy  mia ł aby  b yć  we dl e  
L u b a r s c h  a wi ę ks z a  c zę s t oś ć  r o z s i a n e j  (g r udk owe j)  niż 
rozlanej  lub m i e s z a n e j . pos taci  s k r o b i a w i c y  ś 1 e d z i o n y 
(w mat er j a le  L u b a  r s c h a 5:1) na po dob i eń s tw o  p r z e w a g i  tej 
postaci  s k r o b i a w i c y  w  gruźl icy.  Nasz  przy pad ek  nie może  j ednak 
p opr zeć  t ego t wi er dzen i a ,  bo w  śledzionie była  w n a s z y m p r z y ­
padku wł aśn i e  pos t ać  mieszana .

Wnioski ,  jakie różni  au tor owie  w ys u w a j ą  ze s p o s t r z eż eń  po ­
łączenia  z ia rn icy  ze s kr ob i awi ca ,  są b a r dz o  rozmai te .

1 tak,  uznając  z w i ą z e k  b ezpoś redni  z ia rn icy  i sk r ob ia wi cy ,  
wn o sz ą  s t ąd  n iek t ór zy  au to ro wie ,  że z iarnica  jest  s p r a w ą  p r z e ­
wlekłą  zapalną,  a me  n o w o t w o r o w ą  ( S t e i g e r  1913), że jest 
s p r a w ą  z ak a ź n ą  (L a b b ć i J a c o b s o n  1S9D), że nie .iesi gruźl icą  
( W  a r n e c k e .1905).

Inni z n ó w  (Z u p p i u g e r ,  H e  s s, B 1 o c li), p r zy pu s z c z a j ąc  
gruźl i czą  et jologję z iarnicy,  -dopatrują się w  sw oi ch  pr zypadkael i  
po t wi er dz en i a  t ego  p r z y p u sz cz en i a :  p odn o sz ą c  mianowic ie ,  że
sk rob ia wi ca  jest  najczęściej  sku t ki em gruźl icy,  w y r a ż a j ą  zdanie,  
że po j awian i e  się s k r ob i a wi c y  w  z iarnicy  ws. . . .zuje,  iż z iarnica  jest  
tylko o d r ę b ną  f or mą  gruźdicy.

Wni os ki  te, n a s z em  zdaniem,  z jednej  s t ron y za da leko w k r a ­
cza ją  w  z awi k l ane  zagadnienie  etjologji  ziarnicy,  a z drugiej  s t r on y  
usi łują w t ł o c z y ć  s p r a w ę  s k r o b i a wi cy  w zbyt  c iasne  r amy,  
uwzgl ędni aj ąc  ty lko  jej tto gruźl icze ,  a pomi ja jąc  inne jej po ch o­
dzenie.  P r a w d a ,  że w ś r ó d  p r z y p a d k ó w  s k r o b i a wi cy  ogólnej  nuj- 
c-zęsiszą p o d s t a w ą  jes t  gruźlica.:  L u b a r s c h  fi. p. spotka!  j« 
w  64%.  O p h ii 1 s w 5 7%;  dawniej s i  a u t o r o wi e  n a w e t  j es zc ze  
częściej :  B 1 u m w  79%,  B i  r c l i - H  i r s c h  f e l  d w 81% p r z y ­
p a d k ó w  sk ro bi awi cy .  Ale przec ież  oprócz  tego b a r dzo  częs to  sp o­
t yk a  się s k r ob i aw i cę  p r zy  przewlekły  cli ropieniach (L u b a r s c li 
22.4%, O p h u 1 s 25.8%),  n iez byt  rzadko ,  (a w  k a ż d y m  razie nie­
pomiernie  częściej ,  niż w  z ia rn icy)  - w kile (od 3 i l% do 6.7% ), — 
p r z y  n o w o t w o r a c h  (od 5.6% do 7.8"%), c5»setn zaś  bez  u ch wyt ne j  
p rz y cz y n y .  Ni ewąt pl iwi e  wi ęc  pojawienie  się sl- r ob i aw ic y  nie 
mówi  s amo  p r zez  się nic o c h a r a k t e r z e  w y w o ł u j ą c e g o  ją c z y n ­
nika c h o r o b o t w ó rc z eg o .  Czynniki  te mogą  b yć  b a r d zo  r ozmai te ,  
obok już z n an y ch  mo gą  w  grę  wc h od z i ć  j es zc ze  inne.  jak to wi da ć  
z w ł a s z c z a  z warników b ad ań  ckspery me nt a lnyc h:  ws za k  n iezbyt  
d aw no  M u r a t a  i Y o s . l i i k a w a  (1927) wy a olać zdołal i  s k r o ­
bi awicę  przez  w e w n ę t r z n e  lub poza j el i towe  s t os ow an i e  k w a su  
k r z e m o w e g o  i k r zemi anu  s od o w e g o !  W  genez ie  s k r ob i a wi c y  tylko 
to jedno w yd a j e  się ipewne,  wedl e  bad an  K u c z y ń s k i e g o, 
c zę śc iowo  potwi er dzony  cli przez  U c li i n o, że nie o d g r y w a  w niej 
roli j akość  c zynni ka ,  b y l eb y  w y w o ł a ł  on w ust ro ju  częśc iowe,  
a n iedos ta t eczne  rozszczepi eni e  ciat  b ia łk o wa t yc h .  Zespołu .skro­
bi awi cy  zuziarnicą nie możn a  wi ęc  ż ad ną  mia r ą  u w a ż a ć  za d owód  
gruźl iczej  p r z y r o d y  ziarnicy.

W n i o s k i  z n as z eg o  sp os t r ze że nia  nie odbiega ją  da leko od 
w n i o s k ó w  Ad e y  e r a i S c h a 1 o n g a. M o ż e m y  zaś  s t re śc ić  n a ­
sze wnioski  nas t ępuj ąco:

1) Z wi ą z e k  b ezpoś redni  między  z ia rnicą  a sk r ob i awi ca  z d a ­
r z y ć  się może,  jak to nasz  p r z y p a d e k  p o t w i c r J z a  b a r dz o  w y ­
raźnie.  Roz po zn an ie  za  życia  w p r a w d z i e  na t ra f ia  na duże  t r u d ­
ności ,  jest  j ed na k  możl iwe.  Roz po zn an ie  sk r ob i awi cy  obok z ia r ­
nicy nic z ap e w n i a  w s z a k ż e  c ho remu  korzyści ,  a to z p ow o d u  nieu- 
l eczalności  zasad ni cz ego  . schorzenia.

2) Nic tnożna  s t wi er dz i ć  z w i ąz k u  między rozległością  zmian 
•ziarniczych g r u c z o ł o w y c h  a wys t ąp ien i em,  s topniem i s iedziba 
s kr ob i awi cy .

3) W y s t ę p o w a n i e  s k r o b i a wi cy  prze z iarnicy nie rz uca  bl iż­
sz eg o ś wi a t ł a  na et jologję z iarnicy.

4) W y s t ę p o w a n i e  s k r ob i a wi c y  p rz y  z ia rnicy j es t  j ednym 
z dalszy cli d o w o d ó w  słuszności  poglądu,  iż ziarnica jest  s p r a w a  
ogólna,  a  nie m i e j s c o w e m  s c ho rze ni em g r uczo ł ów.  P ow ię k sz e n i e  
g r u c zo ł ów  j es t  ty lko  j ed ny m z. .iej o b j a w ów .
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Dr. J a d w i g a  W I T K O W S K A ,  A s y s t en t ka  Oddziału.  L wó w.

W ptyw  przysadki m ózgow ej na kobiecy narząd rodny A-

Z Oddziału  Po ł oż ni cz o-Gi ne ko l og i cz nego  O. Z. K. Cli. w e  L w ow i e .
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P o c z ą w s z y  od k o ń c a  ubiegłego wi eku  z a z n ac za  się w  m e d y ­
cynie  r oz wó j  hormon ot erap j i ,  opar te j  na  c or az  to dokladnie jszeni  
p oz n a w a n i u  w c w n ą t r z w y d z i e l n i c z e j  c zynnoś ci  g r u c zo ł ó w  do- 
k r e w n y c h .  G r o m a d z ą c  z dnia na dzień obf i t szy mat e r j a ł  z a o b s e r ­
w o w a n y c h  faktów,  k rok  za  k r ok i em b u d u j e m y  z p o j edy ńc zyc h 
ceg i eł ek  poz nan ia  g m a c h  w i e d z y  hormonalnej .  W ys i ł k i  g i neko­
l ogów skupi a ją  się koło r o z b u d o w y  teorj i  e w e wn ą t r z w y d z i e l n i c z e j  
dzia ła lności  n a r zą d u  r o z r o d cz eg o  kobiety.

W  p o c z ą tk a ch  w y s u w a ł o  się na plan p i e r w s z y  zagadnienie  
funkcji  r oz ro dc z e j  jajnika,  spo sób  i p o r z ą d e k  w y t w a r z a n i a  doj ­
r zalej  k om ór k i  jajowej ,  jako t eż  z w i ąz e k  j a j e cz k owa n ia  z k r w a ­
wi en iami  rnies ięcznemi  mac icy .  (F r a e n k c 1, P  f 1 ii g e r). W  dal ­
s z y ch  doc ie kan i ach  z w r a c a  na siebie u w a g ę  jajnik,  już j ako  g r u ­
czoł  o w e w n ę t r z n e m  wydzielaniu ,  w y s y ł a j ą c y  do k rwi  h or mony,  
k t óre  decyduj ą,  że d a n y  ust rój  s t a je  się u s t ro j em żeńskim,  na ­
bi era  cec h  i f iz jo logicznych zdolności  kob i ecych .  Dz i ś  w i e m y  już, 
że  jajnik rządz i  r o z w o j em  w t ó r o r z ę d n y c h  n a r z ą d ó w  żeńsk ich :  
z a l eż no ść  biologi i  m ac icy  od w p ł y w ó w  jajnika i komór ki  jajo­
we j  jes t  dziś r z e c zą  ogólnie  z n a ną  i uznaną .  ( Ch oc ia żby  w s p o m ­
nieć ty lko  o s z y b k i m  w z r oś c i e  m ac i cy  i p rz y l eg ł yc h  części  na ­
r ządu r od ne go  w  czas ie  pokwi tan i a ,  a wi ęc  w  czasie,  gd y r o zp o­
c z y n a  się w  jajniku w y t w a r z a n i e  do j rza łyc h k o m ó r e k  j aj owych) .  
Dalej  po zn an o  już ściśle o k r e s o w e  p r z em i a n y  b ł on y ś l uzowej  
m ac icy  w  z w i ąz k u  z f i zjologicznym c yk l em  j a j n i ko wym,  o ra z  
c h o r o b o w e  p r o c e s y  b ł o n y  ś luz owe j  i mięśnia  mac i cz n eg o  w  n a ­
s t ę ps twi e  z a b u r z e ń  w  fizjologii  jajnika.  Zanik n a r zą d u  r odne go  
po us taniu  c zynnoś ci  w e w n ą t r z w y d z i e l n i c z y c h  jajnika ( t rzebienie  
lub p o r a  p r zekwi t an i a )  ś w i a d c z y  r ówni eż  o zależnośc i  na r zą du  
r o dne go  od w p ł y w ó w  c z y n ne g o  jajnika.  T a  n i e w ą t p l i w a  p r z e w a g a  
jajnika z ac ie mnia ła  pr zez  dziesiątki  lat znac ze ni e  samej  m ac icy  
j ako  gru czo ł u  o wydz ie l an i u  w e w n ę t r z n e m .  Dopiero  os ta tn ie  lata 
s t a r a j ą  się w y k a z a ć  w e w n ą t r z w y d z i c l n i c z ą  p ra cę  m ac icy  przez  
o b s e r w a c j ę  j a j n i ków w  ust rojach,  p o z b a wi o n yc h  sz tucznie  macicy.

Koniec  wi eku  XIX.  z a p o c zą t k ow uj e  dokł adni e j s ze  s tudja  nad 
z na cz en i em  w  ust roju p r zys adk i  mózgowej ,  a to dzięki  s t w i e r ­
dzeniu w  90- tych l a t ach  ubiegłego s tulecia  p a to ge n e t y c z n e g o  
z w ią zk u  m ię dz y  p r z y s a d k ą  a a k r o m c g a 1 j ą. Nas t ąp i ł y  
da lsze  spos t r z eż en i a  n ad  w p ł y w e m  p r zy s a d k i  na p r zemia nę  
mater i i  i d iurezę,  na  g o sp od a rk ę  w ę g l o w o d a n o w ą  i c h o -  
l e s t e r y n o w ą  w  ust roju.  Z a u w a ż o n o  r ó w ni e ż  nie jasny do­
t y c hc za s  i o b s e r w o w a n y  jedynie  na żaba ch  p ob u d z a j ą c y  w p t y w  
p r zy sa dk i  na  ko mórk i  b a r w i k o w e  —  m e l a n o f  o r y .  W  o s t a t ­
nich l a tach  w y s u w a  się na p i e r w s z y  'plan i c o r az  więce j  uwagi

' )  W y g ł o s z o n o  na k u r sa ch  dla l e k a r z y  k a s o w y c h  w  lu tym 
1931 r., i na posiedzeniu  T o w .  ginekol .  l wo w s k i e g o  w  c z e r w c u  b. r.

p r z y k u w a  w y b i t n y  w p ł y w  p r zy sa dk i  m ó z g o w e j  n ie t yl ko  na 
macicę ,  ale r ó w n i e ż  na  jajnik,  k t ó r y  do t ąd  w y d a w a ł  się b yć  
g ł ó w n y m  d o w ó d c ą  u s t ro j u  kobi ecego .  N o w s z e  b a da n i a  w y s u w a j ą  
na  to nacz el ne  s t a n o w i s k o  us t ro ju  wł aśn i e  p r z y s a d k ę  m ó zg ow ą ,  
p r z y z na j ą c  jej z naczen i e  motoru ,  a k t y w u j ą c e g o  i r egu lu j ącego  
c zynnoś ci  f i z j ol ogiczno- rozrodcze  jajnika.

D r o b n o w i d o w o  dz ie l imy p r z y s a d k ę  na dwi e  z as ad n i cz o  od­
mienne  częśc i ;  czę ść  p rz edn ią  g r u c z o ł o w ą  i część  tylną 
n e r w o w ą .  Ł ą c z y  je ze  so bą  czę ść  p oś r ed ni a  p a rs  in term ed ia , 
a na t omi czn ie  n i ew y r a ź n i e  się w y o d r ę b n i a j ą c a  i co do s w e g o  
znac ze ni a  r nk re to r yc zn e go  najmniej  d o t ąd  poznana .  Naogól  
skłonni  j e s t e ś m y  t r a k t o w a ć  ją w e w s p ó ł  z p ł a t e m t y l ny m,  od k t ó ­
r ego  w  ce l ac h d o ś w i a d c za l ny c h  t r udno  oddzie l ić  się daje.

* * *

Działanie  w y c i ą g ó w  z t ylnego p ła ta  p r zysadki  na mięsień 
m ac icz ny  w y k o r z y s t a ł  dla c e l ó w kl in icznych p i e r w s z y  D a l e  
w  r. 1906, z a p o c z ą t k o w u j ą c  s y s t e m a t y c z n e  doś wi ad cz en ia  na 
m a c i ca ch  z w i e r z ę c y c h  w  us t ro j u  ż y w y m ,  j a k o  t e ż  na  mac ica ch  
w y c i ę t y ch .  Z adz ia ł an i e  na macicę  drobneini  i lościami w y c i ą g u  
z t ylnego p ł at a  p r z y s ad k i  po bu dz a  mięsień m a c i c z n y  do ż y w y c h  
s k u r c zó w ,  z a c h o w u j ą c y c h  w  zupełnośc i  c h a r a k t e r  s k u r c z ó w  fizjo­
logicznych,  t. zn.  idących  falisto od r o g ó w  ku ujściu w e w n ę t r z ­
nemu mac i cy .

P o n i e w a ż  wy o dr ę b n i e n i e  c z y s t e j  postaci  hor monu,  z a w a r ­
tego  w  t y l n y m piacie p rzysadki ,  nie p r z ed s t a wi a  wi ęk sz y ch
t ec h n i cz n yc h  t rudności ,  wi ęc  też  r y c h ł o  przen i es iono  b adan ia
z l a b or a to r i ów  na t e r en  kliniki,  w ł ą c z a j ą c  h i p o f i z y n ę  do s k ą ­
pego a r sena łu  ś r o d kó w ,  w z m a c n i a j ą c y c h  bóle p or o do we .

D oś wi a d c z e n i a  kl iniczne p o t w i er d z i ły  w  całe j  rozciągłości  
nadzieje  p ok ł ad a ne  w  t y m  hormonie .  W y k a z a ł y  1(J0% p e wn o ś ć  
jego dz ia łania  na  mięsień m a c i cz n y  w  sens ie  w z m ac n ia n ia  s k u r ­
c z ó w  m a c i c y  poł ogowej ,  jako też  w y w o ł a n i a  s k u r c z ó w  m ac icy  
c ięża rne j .  M a m y  już w  handlu  d u żą  i lość p r e p a r a t ó w  h o r m on a l ­
n y c h  z t y lnego  płata ,  że w ym i en i ę  ty lko  na jb ar dz i e j  znane,  jak:  
H y p o iis in  ( Be ye r  M. Lucius) ,  P itu g la n d o l (La Roche) ,  P itu isu n  
(Henning),  P itu itr in  ( P a r k ę -  Davis)  i inne,  —  z k r a jo w y c h  i ly p o -  
l is is  p a rs post. Sp ie ssa  i i nnych  f ab r yk  k r a j ow ych .

P r e p a r a t y  te,  s po r z ą d z a n e  jako z as t r zyk i ,  są s t a n d a r y z o w a n e
na  m y s z k a c h  i m i a n o w a n e  we d le  m i ę d z y n a r o d o w y c h  j ednos tek
Voegt l ina .  S t ę że n ia  ich s ą  różne,  z a z w y c z a j  w  1 c m3 t r z y  j ed­
nostki  jako p r e p a r a t y  s ł absze,  lub dzies ięć  j ednos tek,  jako p r e ­
p a r a t y  si lniejsze.

W  s to so wa ni u  ich n a l eż y  b y ć  o s t ro ż ny m,  g d y ż  jak to w y k a ­
z ał y  b a dan i a  S c  b u l l e  r  a  i T r e n d e l e n b u r g a  z r. 1928 
m i a no wa n i e  ich nie j es t  j es zc ze  idealnie p ewn e,  a  s a m e  p r e p a ­
r a t y  w y k a z u j ą  z w y k l e  działanie si lniejsze od p o da nego  mia ­
nowni ka .  Z drugiej  s t r o n y  w r a ż l i w o ś ć  mięśnia  m ac icz neg o na 
hipof izynę nie jes t  z a w s z e  j e d n a k o w a .  Be zp ieczn ie j sze  w  użyciu 
są  w ię c  p r e p a r a t y  s ł absze.

Działanie  t ego  h o r m on u  na mac icę  c ięża rną ,  w  sensie  jej 
p r zemi j a ją ceg o skurczu ,  zos t ał o  w y z y s k a n e  j ako o bj aw p o m o c n i ­
c zy  W r o z p o zn a wa n iu  ciąży.  Mi anowicie ,  jeśli po dc za s  d w u ­
r ę cz nego  b a da n i a  w s t r z y k n i e m y  osobie  b ad ane j  (1.5— 1 c m 3 pitu- 
glandoiu,  o dc zu jemy  n a d e r  w y r a ź n y  sk ur c z  i s t wa rdn ien ie  macicy ,  
c h a r a k t e r y z u j ą c e  j edyni e  mac i cę  c i ę ża r ną  ( o b j a w  H o e li n e‘go).  
W o b e c  tego faktu  w y d a j e  się r z e c zą  pozornie  dość  dziwną,  dla­
c zego  j ednak  mac ica  w e  wc z e s ne j  c iąży  nie da się w p r a w i ć  pitu- 
gl andol em w  s y s t e m a t y c z n e  s ku r c z e  po r o do we .  W ł a ś c i w o ś ć  ta 
sp ra wi a ,  że nie m o ż e m y  uż yć  pi tuglandolu j ako  a b o rtivum . F ak t  
ten t łu ma cz y  się obe cnoś ci ą  w  jajniku c ia łka  żó ł t ego  c ią żowego ,  
k t ó r e  na  d r odz e  h or mona l ne j  paral iżuje  w p ł y w  k u r c z ą c y  hipofi- 
z y n y  ua mięs ień m ac icy  c iężarne j  i nie d op usz cza  do wy s t ąp ien i a  
r y t mi c zn y ch  s k u rc zó w .  Dopi ero  z m i a n y  w s t e c z n e  w  ciałku żót- 
tetn lub usz ko dz en i e  j aja  p ł o d o w e g o  ( ur az  c h e m i c z n y  lub m e c h a ­
n iczny)  uczula  mięsień mac i cz n y  n a  w p ł y w  pr zysad ki .  W y s t ę p u j ą  
s kur cze  poron i en i owe ,  k t ó r y c h  celem jes t  opróżnienie  j a m y  m a ­
cicy.  W  t y m  okres i e  ( wyda l an i a) ,  mac ica  c ię ża rn a  o dd z i a ł ywu je  
ż y w o  na  p o d a n y  pi tuglandol ,  k t ó r e g o  użyci e  o ka że  się n ie j edno­
krotnie  wie lce  pomocn em,  z w ł a s zc za  w  p r z y p ad k a c h  g o r ą c z k u ­
j ących,  gdzie w z d r a g a m y  się p rz ed  skrobani em.

G ł ó w n ą  j ed n ak  d o m en ą  pi tuglandolu jes t  por ód  na  czas ie  
i to z as adn i cz o  dopiero  w  d rug i m okres i e  (wyda l an i a) ,  choć 
i w  okres ie  p i e r w s z y m  nie m oż na  mu o d mó wi ć  p e w n e g o  w p ł y w u .  
W ł a ś c i w c m  polem z as to s owa ni a  pi tuglandolu s ą  t. zw.  p i er wotn i e  
s ł abe  bóle  p or o do we ,  k t ó r y c h  t lo s ta nowi  b r a k  t egoż  h or monu 
w  ust roju.  Z p ierwotn i e  s ła bemi  bólami  s p o t y k a m y  się najczęściej  
u kobie t  o ty łych,  lub o typie a s t en i czno- dz iec i ęcym.  gdzie n i edo­
m og a  p r zys adk i  ob j awi a  się w  n i edor ozwoj u or gan izmu,  w z g l ę d ­
nie n a r z ą d u  rodnego,  o ra z  w  w a dl iw ej  p rzemian i e  materj i .
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Pi tuglandol  p o b u d z a  dzielnie s ku r c z e  mac i cy ,  a  p r z ez  to 
s a m o w z m a g a  p racę  t łoczni  b rzuszne j ,  s k r a c a j ą c  czas  wy da l an i a  
Płodu.  W  n i e d o w ła d ac h  m ac icy  w  t rzec i m okres ie  p o r o d o w y m  
w y w o ł u j e  jej e n e rg i cz n y  skurcz,  p r o w a d z ą c y  do odkiejenia  i w y ­
dalenia  ł o ży s ka ;  w re s zc ie  w  połogu p rz y śp i es z a  inwólucję  m a ­
cicy i opr óż nia  ją dokładnie  z o d c h o d ó w  poło gowy ch .

Os ta t nie  l ata  p rz y n i os ły  r ó ż no rod ne  kombi na c j e  p r e p a r a t ó w  
P r z y s a d k o w y c h  z c h i n i n ą ,  np.  Chimitrin  Richtera ,  lub z w y ­
c iągami  g r a s i c y ,  k t ó r a  reguluje  dz ia ł an i e  p r z y s ad k i  (Tliynw-
physin).

Na Oddziale  polożn.  O. Z. K. Cli. pos ł ugu j emy  się od kilku 
lat  t ymof iz yną  z b a r dzo  doda tni emi  wyni ka mi ,  d a w k uj ąc  ją 
lodtiaJc ost rożnie ,  n a j w yż e j  po pół  ampułki  domięśn i owo.  O s t r o ż ­
ność  t ak a  jest  —■ zd an i em n as z em  — konieczna,  ze wz gl ędu  na 
r ó ż n y  s topień  r e a g o w a n i a  mięśnia  mac icz nego  na hormon,  tak,  że 
l iczyć się n a le ż y  z a w s z e  z moż l iwo śc ią  p r z e d a w k o w a n i a .  Z a u w a ­
ż y l i śm y z w ł a s z c z a  k o r z y s t n e  dzia łanie  t ymo f i zy ny  w p r z y p a d ­
kach  m a ł o w y d a t n y c h .  a  c z ę s t y ch  lub n i er egu l ar nyc h  bó l ów,  z nie- 
d o s t a t e c z n e m  pa rc i em rodzące j .  Działanie  jej z a z n ac za  się w ó w ­
c za s  w  u r e gu lo wa ni u  i r ac jona lne m wz mo że n iu  s k u r c z ó w  macicy,  
co p o bu d za  r ó wn i e ż  t łocznię  b r z us zn ą  do w yda tn ie j s ze j  w s p ó ł ­
p ra cy .  Dzięki  z aś  bardzie j  s y s t e m a t y c z n y m  p r z e r w o m  m i ę dz y  
bólami,  uwi do czn i a  sic nie jednokrotnie  k o r z y s t n a  z mi a na  w  nie- 
z a d o w a ł a j ą c e m  d o t y ch c z a s  tętnie płodu,  k t ór e  s t a je  się pełnie jsze  
i r egu la r nie j sze ,  z w ł a s z c z a ,  g dy  p o d a m y  r ówn o cz eś n i e  kardjazol .

Ob ok  w y b i t n e g o  dz ia łania  na  mięsień mac i czny ,  pos i ada  ty lny  
Płat  p r zy sadk i  w p ł y w  na ciśnienie krwi ,  k t óre  p o d w y ż s z a  do 
15 mm Hg, dalej  w p ł y w  tonizujący na mięśnie gładkie  jelit i p ę ­
c h e rz a  m oc zo we g o .

P r z e w i d z i a n y  j uż  w ła tach  1913—1014 pr zez  L ii li n e r a r oz ­
dział  h o r m o n ó w  t ylnego  p ła ta  p r zy sa dk i  u r zeczywis tn i l i  A m e r y ­
kanie  w r. 1928, wy o dr ę bn i a j ąc  z t ylnego  pła ta  d w a  h o r m o n y  — 
Pitocin i Piiressin.

P i e r w s z y  z nich działa  w y b i ó r c z o  na mięs ień mac i czny ,  - 
drugi  na  jelita,  p ę che rz  m o c z o w y  i ciśnienie k rwi .  Dal sze  p r ace  
idą w  k i er unku  wy o dr ę b n i e n i a  ho r monu d z i a ł aj ącego  j edyni e  na 
p ę ch e rz  m oc zo wy .

P o  A m e r y c e  udało  się w y o d rę b n i en i e  h o r m o n ó w  z ak ł ad o m 
angie l ski m i niemieckim,  tak,  że dziś r o z p o r z ą d z a m y  nas t ępuj ącemi  
p r e pa r a t a m i :

P i t ocy na ,  P i t r e s y n a  ( A m e r y k a ) ;  O k s y t oc y na ,  W a z o p r e s y n a  
(Angl ja) ;  O r a s t y n a ,  Toncf ina  ( Ni emcy) ;  Myof i zyna .  W az o f i z y n a  
(Niemcy) .

W y o d r ę b n i e n i e  posz cze gó l nyc h  h o r m o n ó w  z tylnego piata  
p r z ys ad k i  s ta nowi  n i ew ąt p l i wą  z d o b y c z  dla p raktyki .  O dp a da  
całe  n i eb e zp i ec ze ńs tw o  z w ią za ne  d o t y c h c z a s  ze  s to s o w an i e m  
pi tuglandolu.  k t ó r e g o  p od a wa ni e  by ł o p owa żn i e  p r z e c i w w s k a z a n e  
w  s t a n ac h  p oł ąc zo ny c h  z p o d w y ż s z e n i e m  parcia  krwi .  a wi ęc  
w  c k l a m p s j i  i s t anac h  p r e e k l a m p t y c z n y c h ,  or az  cho­
robach serca .  M yo f i z yn a  n ie ty łko  pa rc i a  k rwi  nie p o d wy ż s z a ,  ale 
je n a w e t  obniża.  S t o s o w a n a  d omi ęśn i owo  obniża  -parcie o 5 m m  Hg, 
dożylnie  n a w e t  o 15 mm  Hg,  co u t r z y m y w a ć  się może  od ‘/a do 
24 godzin.  Ł a t w o  z rozumi eć  jakie to daje  korzyści ,  jeśli z w a ­
ż y m y ,  że już wś r ód  s am eg o  bólu p or odo we go  parcie  k r wi  f izjo­
logicznie się p o d wy ż sz a .  Myof iz ynę  s tosuje  wi ę ks z oś ć  a u t o r ó w  
r ó w n i e ż  w  ilości .4 jedn.  Yoegt l ina.  D a w k a  ta ma r z ek om o s k r a c a ć  
c za s  w y d a l a n i a  do */». S k u r c z e  m ac icy  po z as to s owa ni u  myof i-  
z y n y  są  mnie j  bolesne,  możl iwe,  że dzięki  wye l i mi nowa ni u  s k u r ­
c z ó w  n a cz y n i ow y ch .

Drugi  hor mon,  w a z o p r e s y n a ,  oka zu j e  w y b i ó r c z e  dzia­
łanie na jeli ta,  .pęcherz  i ciśnienie krwi .  Z y s k u j e m y  w niej  więc  
dz ie lny ś ro d e k  do z wal cza ni a  p o o p e ra cy j ny c h  po ra że ń  jelit i pę­
c h e r z a  m o cz owe go .

5 jedn.  w a z o p r e s y n y  w y w o ł u j e  już po pa r u minut ach  w y d a t n ą  
p e r y s t a l t yk ę ,  n ieos iąga l ną  znanemi  d o t y ch c za s  ś rodkami .  W s t r z y k ­
n ięta  dożylnie  podnosi  w a z o p r e s y n a  ciśnienie k r wi  o 15— 20 mm  Hg, 
p r z y c z e m  działanie jej różni  się od a d r e n a 1 i n y tern, że 
z wę że n iu  ulegają  r ówn o cz eś n i e  i na cz yn i a  w i e ń c o w e  serca ,  oraz  
n a cz yn ia  n e rk ow e.

P e ł n y  w y c i ą g  z t ylnego p ła ta  p r zy sa dk i  p o d w y ż s z a  ciśnie­
nie k r w i  po upr zedni cm p rz e j ś c i ow ym  spadku,  co jes t  mniej  ko­
r z ys t n e  dla serca ,  aniżel i  r ó wn o m i e r n e  działanie w a z o p r e s y n y .  
H y c  może.  że  w s p o mn i a n y  skur cz  na cz y ń  n e r k o w y c h  p owoduj e  
zmni e j s ze nie  d i ur ezy .  o b s e r w o w a n e  po w a z o p r e s y n i e  do 33% 
w y d a l a n e g o  moczu.  W ł a ś c i w o ś ć  ta zos tanie  p r awd op od o bn i e  w y ­
k o r z y s t a n a  w  leczeniu ni oczówki  prostej .  Niezależnie od prze-  
w ł oc zn c go  zmni e j s ze nia  d i urezy  działa w a z o p r e s y n a  d oraźn i e  
tonizuj ąco  na p ę ch e rz  m o c z o w y  w  sens ie  jego wypr óż ni en i a .  B r a k  
j a ki egokolwie k w p ł y w u  k u r c z ą c e g o  na mięs ień mac icz ny  umożl i ­
wia  w y k o r z y s t a n i e  wł aś c i wo śc i  j e l i towych i p ę c h e r z o w y c h  w a z o ­
p r e s y n y  w ś r ó d  istniejącej  ciąży,  k t ó r a  był a  d o t y ch c za s  p r z e c i w ­
w s k a z a n i e m  ula s t o so w an i a  pi tuglandolu,  —  z o b a w y  w y w o ł a n i a

poronienia.  W a z o p r e s y n a  nadaj e  się  r ó wn i e ż  do z w al c z a n i a  z a p a ­
dów po o p er ac ja ch  b r zu szny ch ,  w y s t ę p u j ą c y c h  s ku t ki em p r z e ­
mieszczenia  k r wi  do r o z s z e r z o n y c h  n ac zy ń  b r zu szny ch .

P r z e c h o d z i m y  z kolei  do o mó wi en i a  z na cz en i a  p rzedni ego  
płata przysadki .  P ł a t  przedni ,  g r u c z o ł o w y ,  t w o r z ą  komórki  
pwa soc hl onne ,  zas ado ch łomi e  i p o d s t a w o w e ,  k t ó r e  w e d ł u g  dzisiej­
szego s tanu b a d ań  p rodukuj ą  oddzie lne  h or mo ny .  H o r m o n y  te 
mają  p o z o s t a w a ć  ze sob ą  c zę ś c i ow o  w z wi ąz ku  ai i tagoi i is tyczuyi i i .

Komórk i  k w a s o c h l o n n e  s ą  mie j scem t w o r z e n i a  h or monu 
w z r o s t u  o r g a n i z m u  jako całości  ( E v a n s  i L o n g ) .  
Antagonis tą  j ego  jes t  ho rmo n r o z w o j u  n a r z ą d u  r o d n e g o ,  
p r od u k o w a n y  pr zez  k om ór k i  z as adochłomi e.  Na u ka  o funkcji  
p iata  p r zed ni eg o nie j es t  d o t y ch c za s  k w e s t j ą  zamkni ęt ą .  Znajduje  
się obecnie  w  okres i e  i n te n s y w n y c h  badań,  w y n i k ó w  k tó r ych  
d o t y ch c za s  nie uzgodniono.

P i e r w s z y m  k om p l e k s e m  zjawisk,  w k t ó r y c h  w y k r y t o  w p ł y w  
przedni ego  p ł a t a  p r zysad ki ,  jes t  p r ze m ia n a  p o d s t a w o w a  ust roju.  
P r z y s a d k a  w s p ół dz i a ł a  tu z t a r c z y c ą ;  p r z y c z e m  t a r c z y c a  rządzi  
raczej  p r z em ia n a  s p o c z y n k o w ą ,  p rzedni  p ła t  n a t omi as t  podnosi  
dyna mi czn e  o d d z i a ł y wa ni e  w p r o w a d z o n e g o  p oż ywi en i a .  T y m  
p r o s t y m  kl in icznym s p o s ob em  ba dani a  w y k r y w a m y  z ł a t wo śc i ą  
n iedomogę p r zysadki .  W y r a ż a  się ona  w  n i edo s t a t ec zn ym spalaniu 
pożywi eni a,  w  s z cz e g ó l n o ś c i  białka ,  z n a s t ę p o w e m  n a g r o m a d z a ­
niem się t łuszczu  w  ust roju.  R ó w n i e ż  w  g o s p o d a r c e  w  ę g i o w  o- 
d a n o w e j  i c  h  o I e s  t e r y  u o w e j z da j e  sic przedni  pł at  p r z y ­
sadki  o d g r y w a ć  w a ż n i e j s z ą  rolę. N i e p r a w i d ł o w a  funkcja p r z e d ­
niego p ł at a  powo du j e  n iep r awi d ł owo śc i  w z r o s t u  o r ga ni zmu  w c a ­
łości,  j ak g i g a n t y z m  i k a r ł o w a t o ś ć ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  
zabur zen i a  w r oz woj u  (in fa n tilism u s, h y p o ^cn ila lism its ) ,  i c z y n ­
ności  na r zą du  r oz rodczego ,  od p r ze j ś c i o w y c h  liipo- c zy  hiper-  
funkcyj ,  aż  do r o zwi n i ę t eg o o b r a z u  d y s tro p h ia  a d ip o so -gen ita lis .

Ni ez ap r ze cz a ln y  z w i ą z e k  h o r m o n a l n y  m ię dz y  p rzedni m p ła ­
t em p r zys ad ki  a  j a j n i k i e m ,  w y k r y w a j ą  osta tnio l iczni i po­
ważni  b a d a c ze  (A s c h u c r, V o g t, F i l i p ,  F  e I s, A s c li li e i m- 
Z o n d  e k  i i., a z polskich L i e  b  h a  r  d t, P t a s z e k ) ,  p ra cu j ąc  
nad us ta leniem w z a j e m n y c h  w p ł y w ó w  p r z y s ad k i  i jajnika wogóle ,  
a p r zys ad ki  i j aja  p ł o d o we g o  w  szczególnośc i .

Nie chcąc  r o z s z e r z a ć  n admi ern i e  t e m at u  nie mogę  wy l i cz ać  
znacznej  i lości p ra c  d oś wi ad c za ln yc h  i kl inicznych,  jakie os ta tn ie  
l ata  p r z y n o s z ą  na tern polu.  G o r ą c a  polemika,  j ak a  w r e  dziś na 
ł amach pism f a c ho wy c h ,  ś w i a d c z y  w y m o w n i e  o w a d z e  z a g a d n i e ­
nia, k t ó re go  r o z w ią za n i e  o t w o r z y  r oz legle  h o r y z o n t y  dla l ecz ­
nictwa.  Lec ze ni e  anomal i j  r o z w o j o w y c h ,  o ra z  c ie rpień g i nekol o­
gicznych.  o pa r t e  n a  z d o b y t y c h  w  tej  dziedzinie p rz es ł ankac h,  
z as ł u g i wa ć b y  mo gło  r zec zyw iś c ie  na  miano l eczn i c twa  p r z y ­
c z yn o we g o .

W  krótk ich  z a r y s a c h  s p r a w a  ta  p r zeds t awi a  się- dz i ś  n as t ęp u­
jąco:  P r z e d e w s z y s t k i e m  w y d a j e  się j a k o b y  p r z y s a d k a  mia ła  z n a ­
czenie domi nu j ące  w zespole  n a r z ą d ó w  wc wn ą t r z wy d z i e l n i c z y c l i  
kobiety .  — jajnik zaś  zos ta ł  z d e g r a d o w a n y  ze  s w e g o  r z ą d z ą c e g o  
s t a n ow i sk a  do roli o r ga nu  podległego p rzedni ej  hipofizie.  P o d ­
kreśl ić j ednak t rzeba,  że w p ł y w  p rzedni ego  płata  p r zy sad ki  
m ó zg ow e j  dzia ła  na  n a r z ą d  r o d n y  w y ł ą cz n ie  d r og ą  pr zez  jajnik, 
g dyż  po o p e r ae y j n e m  usunięciu jajników,  dzia łanie  tych  h o r m o ­
n ó w  s twi er dz i ć  się nic daje ( A s c h h e i i n - Z o n d e k ) .  S p r a w a  
ta j ednak  nic jes t  dos t a te cz ni e  wyj aśn i ona ,  g dy ż  ba dani a  
F  c 11 n e r a zdają  sic t emu zapr zec za ć .

W  swoi ch  k o m ó r k a c h  d i r o m a t o c h ł o m i y c h  w y t w a r z a  p r z y s a d k a  
d w a  h o r m o n y  p r o l a n  A i p r o f a n  B. k t ó re  r zą dz ą  o k r e s o w e m  
ż yc i em jajnika.  P r o l a n  A po bud za  do w z r o s t u  i d o j r ze wa n ia  pę ­
cher zyki  Graafa .  zaś  pro l an  B p o wo d uj e  ieli pękanie  i p o w s t a w a ­
nie c ia łka  żół t ego.  H o r m o n y  te j ednak nie są s w o i s t e  dla płci, 
w y k r y t o  je w organ izmi e  t ak  żeńskim,  j ako  t eż  i męs kim,  w p ł y ­
w a j ą  one nieswoi śc ie  pob udz aj ąc o  na k a ż d y  gruczoł  r oz rodczy .  
Bez  prz ed ni eg o p ł at a  p rz y sa dk i  n i em oż l i wym  jest  r o z wó j  i funkcjo­
no wa ni e  g ru czo łu  p ł ci owego,  ale t eż  i n a o d w r ó t  - wypa dni ęc ie  
czynnośc i  jajnika poc iąga  za  so bą  w s t e c z n e  z mi a ny  w  p r z y ­
sadce.  Ni e do mo g a  p r zedni ego  p ł at a  idzie w p ar ze  z n i e d o r o z w o ­
jem gruczoł u p ł c i owe go ;  późnie j sze  schorzeni a,  czy  g u z y  n o w o ­
t w o r o w e  p rz ys ad ki  p o wo d u j ą  zanik c zynnoś ci  jajnika.  Pr o la n  A 
i B s ą  dla s iebie  antagoni st ami ,  a  o k r e s o w a  z mi an a  p r ze wa g i  
j edn eg o nad  drugim kieruje  c yk l em  j a j ni kowym,  p obu dz aj ąc  pe r i o­
d y c zn e  d o j r ze wa ni e  p ę c h e r z y k ó w  Gr aaf a  i c ia łek żół tych.  P e ł n e  
znaczen i e  swo is to - pł c io we  pos iadają  n a to mi as t  h o r m o n y  jajnika 
Folliculin  (z p ę c h e r z y k ó w  Gr aaf a )  i Lutin  (z ciałka żół tego) .  
Kierują  one cykl iczncini  p r zemi an ami  b ł on y  ś l uzowej  macicy,  jej 
r e g en e ra c j ą  mi es i ą cz k ową  i p r z em ia ną  w  b ł onę  ś l uz o wą  przed-  
c ią żową ,  o ra z  p ob ud za j ą  w z r o s t  mięśnia mac i cznego.

T a k  więc  z j a w i s k a  życia  p ł c i owe go  w  o r gan izmi e  podlega ją  
os t a teczn i e  n acz el ne mu  k i e r ow n ic tw u  p r zy sadk i  mó zg owej .

P r o l a n  w y d z ie l a  p r z y s a d k a  m ó z g o w a  n aogót  w  i lościach s t a ­
łych (u kobie ty  ok. 251) jedn.  mys i ch  w  l i t rze moczu) .  Zas ługą
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A s  c i  h e j , i n  a i Z o n  d e k a  jes t  s t wi e r dze ni e  faktu,  że  prolan 
w yd a l a n y  b y w a  z o r gan izmu s tale moczem,  o ra z  w  mnie j sz ych  
i lościach ka tem.  Au to rz y  ci o p r a c o w a ń  sposób  i lośc i owego  o z n a ­
czania  tego hor monu na  m ysz kac h ,  okreś l aj ąc  j ako j ednos tkę  
my si ą  tę i lość hormonu,  k tó r a  w y w o ł a  u młodociane j  myszk i  
w  p rzec iągu  100 godzin z j a wi sk o  d o j r ze wa ni a  p ę c h e r z y k ó w ,  w y ­
l e w ó w  k r w a w y e h  ś r ó d p c c h e r z y k o w y c h  i l i i temizacji .  P r z y j ę ł a  
się ogólnie n a z w a  biologicznego o d c zy n u  A s c h li e i m a - Z o n- 
J e k a dla o w y c h  zmian w  ja jnikach m y sz e k  i nfantylnych po po ­
daniu nrolanu lub sub s ta nc yj ,  pro l an  z awi e r a j ą c y c h .

Ilość wy da l a n e g o  z o rg a n i zmu  prolanu z wi ę k s z a  się n i epo­
miernie  w  ciąży,  dochodząc  do 10.0011 jedn.  m. w  l i t rze.  Od kr yc i e  
tego iaktu ma zasadni cze  z naczen i e  dla s t wi e rd ze n ia  c iąży,  a od­
czyn  Asch.  - Zond.  jest  dz s uważany za  na jp ewn ie j sz ą  p rób ę  c ią ­
żową,  g dyż  p e wn oś ć  jego dochodzi  do 97%.  Taki ej  pe wn ośc i  nie 
d a w a ł a  nam d o t y c h c z a s  ż adna  z p rób se r ol og icznych .  Je dyn i e  
Roentgen,  a mianowi cie  w y k a z a n i e  i s tnie jących p un k t ó w  k os t ni e­
nia, daje p e w n o ś ć  j eszcze  w y ż s z ą ,  bo 10(1%. R e n t ge n ow s ki e  r o z ­
poznanie  wc ze sn e j  c iąży  -jest j ednak  możl iwe ,  p r z y  na jczu l szych  
a p a r a t a c h  i naj lepszej  t echnice,  dopiero  począwszy '  od 9-go t y g o d ­
nia c ą z y ,  p odczas  g d y  .odczyn Aschh. -Zoi ideka  w y s t ę p u j e  z n a c z ­
nie wcześnie j .

Drugi m us t a l ony m dot ychc / .a s  f ak te m jes t  w y s o k a  z a w a r t o ś ć  
prolanu w tkance  s a m e g o  jaja p ł od owe go ,  w  łożysku  i pa to l ogi cz ­
nej tkance  t r of ob las t yczne j  (zaśniad  g r o m a s t y  i nabtoniak  k o s m ó w -  
k owy) .  T k a n k a  t ro f ob las t yczna  p r awi d ł ow a z aw ie r a  mniej  prolanu,  
aniżel i  t kan ka  z w y r o d n i a ł a  i n o w e t w o r o w o  bujająca .  Dodatni  od­
czyn  Asch.-Z.  m o ż e m y  wi ęc  u z y s ka ć  r ó w n i e ż  przez  ws zczep i an i e  
m y s z k o m  tkanki  t rofoblas tycznej .  S p os ó b  ten jes t  szczególnie  
cen n y  w  p r z y p a d k a c h  s k r o b a n ek  czy operacyfi;  w k t ó r yc h  c h c e m y  
s p r a wd z ić  j akość  u z y s ka n e j  tkanki  czy  w y s k r o b m .  Ca la  t rudność  
leżała  d o t y ch c za s  w  tem,  że t ka nk a  t aka  by ta dla m y s z e k  w y s o c e  
t ru jąca  i że z w i e r z ę t a  g inę ły  p r zed  uz ys ka n ie m zmian w  jajnikach.  
Z o n d e k o gł as z a  os ta tn io  ca łk iem p e w n y  spo sób  o d t r u w a n i a  
takiej  tkanki .  P o b r a n e  s k r a w k i  na leży  w y p ł u k a ć  dokładnie  z krwi ,  
w y m o c z y ć  p . ze z  24 godz.  w  e te r ze  e t y l o w y m  pro  narcosi, a na ­
s tępnie  s us z yć  prz ez  pa rę  godzin w  o t w a r ł e m  oknie  w  celu d o­
k ładn eg o w y p a r o w a n i a  e te ru .  Skraw'ki  t akie  inoże wi ęc  k a żd y  
I ekar / -p r ak t .vk  sa m z ł a t woś c ią  p r z y g o t o w a ć  i p rz es ł ać  do ba ­
dania.

Jeśl i  z w a ż y m y ,  jak inało c h a r a k t e r y s t y c z n e  o b j a w y  kliniczne 
t o w a r z y s z ą  po cz ą t ko m k o s m ó w k o w e g o  i jak n i ezmiernie  t rudne  
jest  w ł a ś c i w e  jego ro zp ozn an ie  pod mi kr os kopem,  to p r z y z n a ć  
mus imy,  że t ak p r os t a  p r ób a  biologiczna,  o 100%  pewnośc i ,  jest  
j e dną  z n a j w i ę k s z y c h  z d o b y c z y  m e d y c y n y  w tej dziedzinie.  C ho ­
dzi tu p r zec ież  o j eden -z na . i z łośhwszych n o w o t w o r ó w .

Aselili. i Z ondek  t ak da lece  polegają  na biologicznej  próbie 
w p rz y p a d k a c h  nab lon i aka  k o s m ó w k o w e g o ,  że s t a wi a j ą  ją na 
p i e r w s ze m  miejscu p r z ed  ob ł aw am i  kl iuicznemi i o b r a z e m  dr obno-  
w i d o w y m  i r a d zą  k i e r o w a ć  się w'y!ącznię jej wy n i k ie m w r o zp o ­
znaniu i p os t ępowa ni u  w  p rz y p a d k a c h  z w y r o dn i e ń  jaja p łod owe go .

Miejsce  w y t w a r z a n i a  t ak  o l brzy mi o  z wi ęk s z o n y c h  ilości pro- 
lanu w  ciąży i w  p r z y p ad k a c h  z w y r od n i en i a  jaja p łod owe go ,  — 
j es t  d o t y c h c z a s  sporne .  A s c li li c i tn i Z o n d e k  p o d t r z y m u j ą  
s we  zdanie  o w y ł ą c z n e m  działaniu p rz ysadk i  m óz g o w e j  w t ym 
•zakresie.  P r z y ł ą c z a  się do nich R o e s s 1 e r. N a t o m i a s t  duża  
g rup a  a u t or ów ,  do k t ó ry  cli na leży  K r a u l i ,  R i p p e l ,  1. e h m a n, 
P h i l i p p  i I" e 1 s, —  jes t  zdania,  że produkc ję  prolanu obejmuje  
w  ciąży s amo jajo p ł odowe ,  z ac ze m p r z e m a w i a  s z e r e g  faktów.  
Na jwięcej  p r z e k o n y w u j ą c y m  m.  i. jest  fakt,  że wszc ze pi en i e  tkanki  
ł o ży s ko we j  z w ie r z ę t o m  doświadczalnymi  w y w o ł u j e  u nich w y ­
bi tnie dodatni  odczyn  Asch.-Zond. ,  co ś w i a d c z y  nic o m a g a z y n o ­
waniu się h or mo nu  w  łożysku,  a raczej  o czy linem jego t am że  
w y t w a r z a n i u .  P r z e c i wn i e  — wszc ze pi an ie  p rz ysadk i  c i ążowej  nie 
daje  doda tn i ego  odc zy nu  Asch. -Zond.  W' p rz y p a d k u  choriO iwptte- 
lionia  męskiego,  j edyni e  przeszczep ian i e  s k r a w k ó w  guza,  a nie 
p r zy sadk i  dało dodatni  w yn i k  o d c zy n u  Asch.-Zond.  (Tc I s), a co 
więce j  p r z y s a d k a  m ó z g o w a  m ę ż c z y z n y  do tkn ię tego  nabloni akiem 
k e s m ó w k o w y m  nie w y k a z a ł a  ż adn yc h  zmian c i ą ż o w y c h  (przyp.  
Robe r t a  M a y e r a ) .  Z a s t a n a w i a j ą c y m  równ ie ż  jes t  fakt,  że z w i ę k ­
szone  w s k u t e k  c iąży  ilości pro lanu znikają  z moczu już w P  2 dni 
po por odz ie ;  t ak  s z y b ka  p rz emi ana  w s t e c z n a  p r zy sa dk i  t rudna  
.iest do pomyśl eni a  Cr e 1 s), p odc za s  gdy  zniknięcie ho rmon u w y ­
daje się logicznem,  jeśli p rz yj mi emy ,  że wy t w a r z a ł o  go jajo pło­
dowe .  U s z c z u r ó w  t r a k t o w a n y c h  h o r m o n e m  ł ożyska,  w y t w a r z a j ą  
s(ę w p rz y s a d c e  ty p owe  z mi an y c ią żowe ,  co ś wia dc zy ł oby  r ó w ­
nież o p r z y c z y n o w y m  w p ł y w i e  tkanki  t ro f oblas tycznej  na zmiany 
c i ą żo we  w p r zy sa dc e .

T a k  wi ęc  w y d a j e  się w e d ł u g  d o t y c h c z a s o w e g o  s tanu wiedzy,  
j a k o b y  znaczenie  .przysadki  m ó zg o we j  w  ustroju kobi et y  c iężarnej  
mala ło  na rz.ecz jaja p łodo we go ,  k t ór e  w t ym okr es i e  aż  do końca  
ciąży obejmuje  dominuj ącą  rolę.

W  końcu niech mim wol no  będzie  pi / .ypomnieć  -za A. S t e r- 
n c m (Kolonia)  o p e w n y c h  pos t u l a t ach  e t y c z n o - p r a w n y c h ,  k t óre  
wy ł an ia j ą  się w  interes ie  kobiet  w z wi ąz ku  z w y k o n y w a n i e m  od­
c zy nu  A s c li li e i m a - Z o n d e k a.

Ai ianowicie:
1) M e c z  w mi c n  b yć  n i ef a l s żowany .  t. zn. musi  b y ć  p ob ie r an y 

c ewni k i em osobiście  pr zez  lekarza .
2) P r a w o  w y k o n y w a n i a  o dc zy n u  m a  ty lko l eka rz  — względnie  

n a zwi s ko  pacjentki  tnusi b y ć  z a c h o w a n e  w  ścisłej  tajemnicy' .  
( W  Ni emczech  w yk on u je  ten o dc zy n k a żd a  apteka) .

3) O d c zy n  wol no  w y k o n a ć  j edyni e  za  z godą  pacjentki .
4) W y n i k  odc zy n u  wol no  p~dać  jedynie  pa cj en tc e  lub ośobom 

pr zez  nią s a m ą  w s k a z a n y m  (analogicznie  do od cz yn u  W a s s e r ­
manna)

B I B L J O G R A F J A .

Artykuły oryginalne w czasopismach.
Piśmiennictwo polskie.

N o w in y  L eka rsk ie , rok  XL1II. z es zy t  19, z 1 pa źdz ie rn i ka  193!
R. B e r n h a r d t :  Ob rz ęk  ś l uz ak ó wa ty  typu g r u dk ow e go  i guzo­
watego.  W  spr awi e  l iszaja c ze rwo ne go  pa ci o r k owa te g o  (Kaposi) .
Br.  Ł e p k o w s k i :  W y n i k i  leczenia g r uź l i cy  płuc w yr w an i em  
nerwu p r z ep o no we g o  (dok.).  —  S. O k o n i e w s k i :  Pa t o l og i a  
i terap.ia ost re j  rze-żączki  męskie j  cewk i  m o c z ow e j  w  świe t l e  n o­
w o c z e s n y c h  badań .  — D. T e n n e n b a u m :  C i e k a w e  p rz ypadki  
z p ra kt yk i  wiejskiej .

W a rs za w sk ie  C za so p ism o  L eka rsk ie , rok VIII, Nr.  40. z 1 p a ź ­
dz ie rn ika  1931: M. T e j  g i n :  Z a w ał  mięśnia  se rcoweg o c zy  zapa-  
iunie wł ókni kowe  o s i erdz i a?  —  O. K r e n i e  r: P r z y c z y n e k  do s t u­
d i ów nad r z ek omą  kol ką  w ą t r ob o wą .  —- A. R y t e l :  W s p ó ł c z es n y  
s tan  poglądów'  na  et jologję i pa toge nez ę  cierpień s t a w o wy c h  
(St reszcz .  pogh) .  —  M. K a c p r z a k :  W  spr awi e  o ś ro d kó w
zdrowi a.

M e d y c y n a  P ra k ty c z n a :  r ok  Y, z e s z y t  8 z r oku 1931: C m u n t :  
J a k  l eczono r e u m a t y z m  od n a jd a wn i e j sz y ch  c z a só w aż do w y n a ­
lezienia sal icylu.  —  L. K o r c z y ń s k i :  Mechani zm odruchów'
t rzewmych.  —• B. S k r z y d l e w s k i :  Z a r y s  e lekt rokardi ograf i i  
wspó łc zesne j .  —  .1. B r o s s o w a :  W ł o s o g ł ó w k a ,  jej w p ł y w  na 
us t rój  i spo sób  u suw an ia  jej  za  p om oc ą  S t ov ar so lu .

M e d y c y n a  Ih-akryczna, r ok  V, z es zy t  9, z roku 193.1: K n u U 
S e c l i e r :  Zapalenie  opłucnej  u dor os ł ych .  — M. S  t a r o u i e- 
w i c z :  S z a ł a s y  w  sa na to r ja l nc m leczeniu gruźl icy.  —- K. B r o s s :  
W  s pr a wi e  ujednos ta j nienia  o dc zyn u Bi ernackiego.  —  B. S z pIl­
k o w s k i :  P r z y p a d e k  ziarnicy'  z łoś l iwej  ś ródpiers ia .  —  M. S t a- 
b r o w s k i :  Zgorze l  płuc u 7-letniego chłopca.

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty c zn e ,  rok I VIII, nr.  -40, z 4 pa źd z ie r ­
nika 1931: J. P f a n h a u z e r  i Z. P  h i 1 i p p:  Ż ywi ce  n a tur alne  
i sz tuczne.  Spr awy '  zawodowe.

O pieka  nad d z ie ck ie m :  rok IX, nr.  7— 8, / a  lipiec i s ierpień.  
J. Bo g d a n o w  i c Z: Szpi ta le  dziecięce,  a psy ch ika  dziecka.  J. 
J a r o s z e w s k a :  3 lata działalności  żłóbka fabryc zn eg o pr zy  
P a ń s tw ow e j  F a b r y c e  W y r o b ó w  Ty to n io wy c h .

N o w in y  sp o leezn o -ieka rsk ie , rok V, nr.  19, z 1 paźdz ie rn i ka  
1.931 : Z życ i a  Związku l e k a rz y  P a ń s t w a  Polskiego.  —  A. S i a n o w- 
s. k.i: O p a r t a cz a ch  z a w o d o w y c h  na (i. Ś l ąsku s ł ów  kilka.  Sp ra wy  
Kas c horych .  —  St.  G i  c h o c k i :  P r ó b y  cent ra l i zacj i  kas  c h o­
rych,  a i n t e r es y  l eczn i c twa.  —  Pamię t nik  Zjazdu organizacy jnego 
l e k a r z y  u z d r o w i s k o w y c h  w  W a r s z a w i e .  — M e d y c y n a  spo ł eczna  
i l ekarsk i e  życie  zagranicą .  —- W ał k u  z g ruźhcą .

P rzeg lą d  u b ezp ieczeń  ■społecznych, rok VI, nr.  9, z 1 wr ześ nia  
1.931: M. S t a w i ń s k i :  Ewolucje  idei zapobi egawcze j  w lecznic­
twie,  a  lekarze .  —  M. M o s k w a :  Z ; rys  pows tan i a  i rozwoju  Z a ­
k ł ad u IJ. P.  U. we Lwowie .  —  T.  P o z n a ń s k i :  Zagadnien i a  e me ­
r yt a l ne  prac  p a ń s tw ow yc h .  .1. Z i e l i ń s k i :  Ubezpieczenie
s łużby kościelnej .  —  H. N i e w s k i :  Obc i ążen i e  na rzecz  u b ez ­
pieczeń sp oł ec zn yc h  w  Pol sce ,  Ni emczech  i łtalji.

P ie lęgn iarka  P o lska , rok  Ili, nr.  9, za wrzes ień  1931: C. W  r o- 
c z y ń . - ,  k i :  S p r a w o z d a n i e  z M ię d z y n a r o d o w e g o  Kongr esu  Szpi ta l ­
nictwa w Wiedniu ,  — H. C h r z a n o w s k a :  Ni epot rzebna  książka.

T h tra p lu  nova , rok III, nr.  9, za wrzes ień 1931: 1.. L i p s  z o- 
w i c z :  Gruźl ica,  a układ  n e r w o wy  w świet le no ws z yc h  badań  
E. W  a j  s : Nowocz es ne  metody od mł ad za ni a  ust roju.

M e d y c y n a , nr.  19, z roku 1931: H. S k w a r c z e w s k a:  O kom-  
b inowa nem leczeniu gruźlicy płuc a n t y m o n e m  i z łotem.  • K. W  o 1- 
f r o.  ni: P r z y p a d e k  torbieli  krezki .  / .  M e s m n g :  Gangl ioneu-  
r oma  i mper fee tuni  na dn er cza .  - Sl.  S t e r 1 i n g - O k u u i e w s k i
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' K. G r o d *1 c n s k i: P i e r w o t n e  n o w o t w o r y  z łoś l iwe ptuc i opluc-  
lll-j. — I. K o n i e c p o l s k i :  W  spr awi e  późnego s t osowan ia  s w o ­
istej s u r ow i c y  w błonicy.

D zien n ik  u r z ę d o w y  Izb  L eka rsk ich , rok II, nr.  10, z i  p a ź dz i e r ­
nika 19,11: Z naCzclne.i Izby Lekarskie j .  —  KoinuniKaty.  Z Izb 
Lekarskicl i  T e r y to r ia l ny ch .  — K o m u n i k a t y . —  Informacje .  —  Wol ne  
Posady.

RUCH W TO W ARZY STW A CH  LEKARSKICH. — ZJAZDY.

Kongres anatomiczny w Polsce

XXVI.  Zjazd F r a nc u s k i e g o  S t o w a r z y s z a n i a  a im to mów i III Zjazd 
Pol skiego T o w a r z y s t w a  a na t omiczno- zool og ićznego  w W a r s z a w i e  

3—5 s ierpnia,  w K ra k ow i e  6 sierpnia  b. r.

Dos ze dł  os t atecznie  do  skutku o d k ł a d a n y  już ki lkakrotnie  
z roku na  rok,  p r z y j a z d  A ssocin tio ii d es A n u io m is tS s  do Polski .  
S to w a r z y s z e n i e  to, może  na jż ywot ni e j sz e  z 3, t w o r zą cy ch  m i ę d z y ­
n a r o d o w y  Fe d er ac je  a na t omiczna ,  z racj i  swego  składu zwołuje  
c oroczne  z ja z d y  bądź  we Francj i  budź w jednem z tyoh państw,  
k t ó r ego  a n a t o m o w i e  są  jego cz ł onkami  ( les m em b res  t ir a n -  
gl’r$). P o n i e w a ż  w l iczbie bl isko 500 jego człoiiKÓw a n a ­
tomów francuskich  jes t  n iespełna  200 (les m em b res n a titm n a .\), 
a resztę  t wo rz ą  a n a t o mo wi e  21 p a ńs tw  europej skich,  6 a m e r y k a ń ­
skich i 2 azja t yck ich ,  mie.rsc na zwoł.\  wani c  posiedziel i  j est  pod- 
dos t a tk i em.  P o d c z a s  gd y na 15 p r ze d w o j e n n y c h  z j a z d ó w  tego 
s t o w a r z y s z e n i a  (od 1899- 1914 r.) 10 z woł ano  do Francj i ,  3 do 
Belgji  i 2 do  Sz waj ca r j i ,  to na 11 ziazdów'  powo je nny ch  (od 1921 - 
1931 r.) już ty lko  4 o d by t y  się we Francj i ,  reszta  z aś  poza jej g r a ­
n icami :  w 1922 r. w' Belgj i  ( ( land) ,  w 1925 r. w I tal .i i (Tur mo) ,  
w 1927 r. w Anglji  (London) ,  w 1928 r. w Czechos łowacj i  ( Prahn) ,  
w 1930 r. w' Holandji  ( A ms te r da m)  i w 1931 r. w Polsce  ( W a r s z a ­
w a — Kraków) .

P o l s c y  cztonkow ie tego s to wa r z y s z e n i a ,  z a j mu ją c  w niein 
l i czbowo (ponad,*t3o) drugie  miejsce po Fra nc uza ch ,  usi łowali  z a ­
pros ić  to t o w a r z y s t w o  do Polski  już na r. 1928, g t ówni e  dzięki  
z a b i eg om  prof.  ar .  E. Lotha,  s t a ł ego  uczes t nika  tych  -z jazdów 
i s e k r e t a r z a  Fe de rac j i  ana t omic zne j  z r ami en i a  Pol.  T o w a r z .  anat . -  
zocl . ,  j ak i g en er a ln e go  s e k r e t a r z a  M i ę d z y n a r o d o w e g o  Komi tetu 
do b a d ań  części  miękkich.  Nies tety,  przeszkodzi !  t emu  w t ym 
cza.ue b ra k  f unduszów,  p o t rz eb ny ch  do god ne go  przyjęcia  z a g r a ­
n i cznych  gości .  Z jazd z am ia s t  w Po lsc e  odbył  się w  t y m ż e  roku 
w P r a d z e  jako pierws-zy n a  z iemiach stowdańskich.  Rok nas tępny,  
p r z e z n a c z o n y  dla Francj i  i rok 1930, p r z e z n ac zo ny  na odbycie  
P i e rws ze go  po wojnie  Ko ng r es u  Federac j i  a na t omic zne j  (w A m s t e r ­
damie) ,  s p o w o d o w a ł y  odłożenie  p rz yj azdu  A ssociu tion  deS A n a to - 
m is te s  do Pol ski  aż  do roku bieżącego.

Nadzi e je  roku ubiegłego,  odnośnie  do śr edn i o w y s t a w n e g o  
ur z ądz en i a  tego z jazdu  w Pol sce  ( jak n. p. pr zywi ez ien i e  gości  
z ag r an ic z ny ch  z Francj i  do Gdyni  okr ę te m celem z ap oz nan ia  ich 
z naszemi  wys i ł kami  i wy n ik a mi  p ra cy  około odb u do wy  Pa ńs twa ,  
i t. p.),  z poc zą tk i em bieżącego roku us tąpi ły  miej sca  Obawom 
k ompl e t nego  f iaska,  a  to z powodu c iężkiego położenia  g o s p o d a r ­
czego na sz eg o  P a ń s t w a  i niemożności  u zy sk an ia  na ten cel w y ­
datnej  subwencj i  od Rządu.  W y r a z i ć  n a l e / y  tembard/ ie. i  n a j w y ż ­
sze  uz nan i e  Komitetowi  Zjazdu,  z »  Liszcza jego prezesowi  prof.  
dr.  K. K o s t a n e c k i e m u i ge ner alnemu s ek r e t a r zow i  prof.  dr.  F. 
L o t h o w i, że nietyjko zdołal i  p oko n ać  t rudności  ba rdzo  wielkie 
i nie dopuści l i  do  po nown eg o odłożenia  Kongresu,  lecz zo rgan izo ­
wali  go z takicmi  wyni kami ,  k t ór e  u griśti  m og ł y  w y w oł ać  w r a ­
żenie j ak  naj lepsze.  W y r a z y  ca ł kowi tego uznani a  s t anowi ć  mogą  
dla Komitetu z j a zd ow e go  p r zede ws zys tk i cm  s p r a wo z da n i a  p r a s y  
zagranicznej .

Z jazd  S t o w a r z y s z e n i a  ana t omi czne go  f rancuskiego połączono 
ze z ja zde m Polskiego T o w a r z y s t w a  ana t omie  mo-zoologicznego.  
Ni es t e t y  n i ez byt  wielki udział  polskich a n a t o m ó w  i zoologów,  
zv m sz cz ą  ze  L wowa ,  nie odpowi edzi ał  pot rzebie  r epre zen t owa nia  
polskiej  nauki  przed gośćmi.  W p r a w d z i e  c zas  z jazdu,  (począ tek 
derpnia) ,  zmusi ł  do z nac zn eg o skr ócen i a  wy po c zy nk u  w a k a c y j ­
nego tych wszys tkich,  k t ó r z y  'postanowili  z jechać do W a r s z a w y ,  
j ednak  niedogodność  ta by ł a  udz ia łem tak g o s p o d a r z y  j ak i gości ;  
tych os ta tnich p r a wdo pod obn ie  w wi ększ ym stopniu,  i iwieńczonvm 
osta tecznie  n iemożnością  osobi s tego poznania  dość znacznej  l iczby 
polskich kolegów.

Na us pr awi ed l iwi en i e  n i e w y g od ne j  na zjazd n a u k o w y  pory 
poda ć  na leżałoby,  że termin ten uchwal ono  w roku ubiegłym pod-  
cz.as Kongresu w Amst erdami e  na wniosek 4 polskich uczes tn ików 
CL o  t li, G r o d z i  ń s k i pui K a u f m a n i B a u t), k t ó r z y  o b a ­
wiali  się zap ros i ć  gości  do Polski  na normalny czas  z j a zd ow y,

t. j. na tydzień przed Wi e l ką  Nocą,  ze wz gl ędu  na zb yt  krótki  
odstęp od w s p o mn i an eg o  Ko ngr esu  w  A m st e rd am ie  ( równi eż  
w s i t rpmu) .  Wymi en ie ni  l iczyć Się musiel i  z kon i ecznośc i ą  pozo­
s t awienia  u czo nym polskim prz yn aj mn ie j  okr esu  j ednego  roku na 
p r z yg ot ow an i a  t ak p ra c  n a u k o w y ch ,  j ak i i ns t y tu tó w.  Pon ad to  
b r ano  w ó w c z a s  pC J r o z w a g ę  k oni ecznoś ć  pr opagandy  polskiego 
P omor za ,  możl iwej  do p r z e p r o w a d z e n i a  z na l ep szym wy ni k ie m 
jedynie  w  okres i e  letnim.

W  kongres i e  w a r s z a w s k i m  wzię ło  udział  okoto  12(1 osób,  w tein 
przesz ło  70 z z ag ran icy .  Z p a ń s t w  o bc ych  r e p r e z e n t o w a n e  by ł y :  
Belgja,  Bulgar. ia,  Cz ec ho s ł owa c j a ,  Franc ja .  Hiszpanja ,  1 tal ja,  Jn-  
ponja.  Po r t ug al i a  i S t a n y  Zjedli.  Półn.  Ame ryki .  Naj l iczniej  przybyl i  
uczeni  f rancuscy,  p r zesz ło  30 osób  z prof esor ami  R ou vi er em,  Tu r -  
chinim, C uanipym,  E. Gr ynf e l t t em i Gol l inem na czele.  Licznie 
zjechali  r ówn ie ż  Czes i  (bl isko 20 osób) :  Novi kov.  Wolf .  Turna  
Borovansky' ,  Ne spor  z P r ag i ,  Śulc,  Zavfe l ,  Hykeś ,  Flor ian,  Vrtiś,  
Flora z Brna .  v\ s r ód  innych wi dz ie l i śmy prof.  D u e s b e r g a  z L ie g e  
(Belgja),  prof.  Dreehs la  z Sofji, prof.  Ciaccio z Mess ine  i prof.  
Levi  z T u r y n u  (Ital ia),  prof.  Soiehi  Sasak i  z K u m a mo t o  ( . laponja),  
prof. Geles t ino da  Cos t a  ż  Lizbony (Portugalia). ,  pnę Hope Hib- 
ba rd  z Oberl in (S t an y Zjedn.  Ame ry ki  p ó l ) .  Z polskich uczonych  
byli  Obecni:  p ro f es or owi e  H. l ioye r ,  Kestanecki .  S Ma zia r sk ,  i doc.  
Grudziński .  Rogalski  z K r a k ow a ,  prof .  de Baehr ,  Konopacki ,  Lotli, 
Tur ,  R o s z k o w s k ą  P op l e ws ki  i docenci  G r z y bo ws k i ,  Słonimski ,  
Z w e i l  tum z W a r s z a w y  prof.  Kur ki ewi cz  i Róż yc l c  z Poznania ,  
prof. Re ic her  i FFller z Wilna ,  ze L w o w a  jedynie  podpisany 
: a sy s t e n t  Soko łows ki .

P r e z y d u m  Zjazdu twor zy l i -  prof.  Rouvi er e  z P a r y ż a  jako 
p r zewod ni czą cy ,  prof.  Turchini  z Montpe l l i er  jako w i cepr eze s ,  
prof. Collin z Na ncy  j ak o s e k r e t a r z  ge ne ra lny  i dr.  Yer ne  z P a ­
r yż a  jako skarbnik.  Komite t  polski  p r zy ję ci a  p rz eds t awi al i :  prer.  
Kns tanecki - ' i ako  prezes ,  prof.  de Ba e h r  j ako w ic e p r e z e s  i prof. 
l « f h  j ako  s e k r e t a r z  g ener a lny .

Kongr es  r oz po cz ęt o  2 s i erpnia  w i e cz o re m przy Jęciem w w s p a ­
niałych s a ' ac h  r ec ep cy j ny c h  n o we g o  gma ch u  Mi n i s t e r s t wa  W.  R. 
i O P „  gdzie h on o ry  g o sp o d a r z a  pełni ł  d yoektor  De p ar t a m e n t u  
hr.  Po t oc k i  w  z as t ę p s t wi e  c ho r eg o  już p o d ó w c z a s  mini s t ra  ś. p. 
dr. H C/zerwińskicgo.

3 s i erpnia  p r zedpołudniem,  w sali wy kł ad owej  „ A n a to m itu m "  
nas tąpi ło  p- twarcie Kongresu.  P r ez es *P o l .  T o w a r z .  anat . -zool .  prof. 
dr.  Kos tanecki  powi ta!  g or ącemi  s ł owy  A ssocitilion  des A n a lo m is te s , 
a prezes  tego o s t a tn i e go ' p r of .  Rouviere  o t wo rz ył  oficjalnie pos ie­
dzenie n auk owe .

W  myśl  s ta tu t u  tego s t o wa r zy s ze n ia  pos i edze nia  n a u k ow e  
p rz ez n ac zo ne  są  w  pierwszy in rzędzie  na p rz ed s t a wi en i e  p r e p a ­
r a t ó w  m ak r o-  i m i k r os k op ow yc h ,  a dopiero  na da ls ze m miejscu na 
10-minutowe r e fe r a t y  i d w u m i n u t o w e  dyskus je .  Dla tego też niema 
tu r e f e r a t ów  p r o g r a m o w y c h .  G ł ó wn e  z a i n t e r es owa ni e  z w r a c a  się 
na popołudnia  k i ed y  o d b y w a j ą  się d emons t r ac j e .  P r z e d p o ł u d ­
niowe pos iedzenia  są z wy k l e  mato  u czę szczane ,  mimo,  że sa 
p r z y g o t o w a n i e m  do de m on s t r a c y j  po po ł udniowych .  W ’ j ednych 
i drugich pos iedzeniach  u de rza  o gr om na  r óż no ro dn o ść  t e ma t ów ,  
w y w o ł a n a  tern, że s to w a r z y s z e n i e  to g r upuj e  prócz  niewielkie j  
dziś s t o s u n k o w o  l iczby w ł a ś c i w y c h  a n a t o m ó w  i his tologów,  s z e ­
r eg  przeds t awi ci e l i  dz ia ł ów po kr e wn y ch ,  j ak cy to log ów,  h i s to­
l ogów i e mb r i o lo gó w doświa dc za lnyc h,  t e r n t e l ogó w,  a n t r o p o l o ­
gów,  a n a w e t  h i s t oche mików.  Iństof izyków,  h i s tnf i / jo logów i t. p. 
W  z tyiązku z tern, w  tonie s t o w a r z y s z e n i a  k rys t a l i zu je  sic cortiz 
wy ra ź n i e j  rozdzi at  c z ł onk ów na dwie  g r upy ,  chętnycl i  i n iechęt ­
nych tej r óżnorodnoś ci  t ema tó w.  Gr upa  p i e rw s za  obejmuje  ty eh 
ws zys tk i ch ,  k t ó r zy  przynajmnie j  raz  w  roku p r ag ną  mieć sp o ­
sobność  z ap oznani a  się z zagadnieniami  i p r zeds t awi ci e la mi  innych 
dz ia tów,  d rug a  Zaś ty cli. którzy t r wa ją  w z a m i ar z e  nie w y c h od ze n ia  
poza o br ę b  s w e g o  s z c z e gó ło w eg o  za i n t e r eso wa ni a .

R e f e r a tó w z d emons t r ac j ami  w t ym roku zgłoszono  112. 
s z cze gó l nyc h  d e m o n s t r a c y j  21. Gzęść  r e fe re nt ów,  tak z zagranicy 
jak z Rolski ,  na z jazd  nie p rz yb ył a ,  w o b e c  c zego  l iczba o d c z y t ó w  
zmalała.  W s z y s t k i c h  j ednak  nie zdo łano  wygł os i ć .  \V ciągu 3-cli 
przedpoł udni  p r ze ds ta wi o no  pr zesz ł o  50. w tern ws z y s tk i e  re fe­
r a t y  o b e c ny c h  gości  i czę ść  polski cli.

Z uc ze s tn ik ó w zagranicznyel i  —  prof. Dubrcml  ( B o r d e a u \ )  
p r z eds ta wi ł  splot.y na cz y ń  ż yinych  j ako organy t e r m o s t a t y c z n e  
W n a r z a d a e h  z m y s ł o w y c h  u z w i e r z ą t  s s ą c e c h ;  doc.  Gi roud
i Bul l iard z P a r y ż a  re akc je  s u l f hyd ry l owc  p r o t o p l a z m y , prof.
C our r i e r  z Algcru w p ł y w  z a s t r z y k ó w  h o r m o n ó w  jajnikowy cli na 
mec han i zm mens t r uac j i  i na p łodność  ( w p t y w  r óż n yc h  d a w e k  
folikuliny w róż n yc h  o kr e sa ch  cyklu m en s t r u a c y j n e g o ) :  pua Guvon 
Ż P a r y ż a  wyni ki  bad ań  c y te -  i h i s to logicznych nad c hr zą s t ką :
Mot te  z Montpel l i er  badan i a  nad s pe r m a t o g en e z ą  u rośl in:  M a v us  
/. P a r y ż a  rozwój  i s t rukt urę  ciała szkl is tego w gatce  Oczuci
(z o znaczen i em f izy ke ch e mi cz ne m) ;  prof.  Gorsy z Marsy lji 0 kości  
g n y ko we j  i jej anomal iach  (kostnienie wi ęzad lą  r y lc ow o g n v k o -
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we go bez kos tn ienia  t ak i egoż  w y r o s t k a ) :  prof.  E. Gr ynf el t t  z M o n t ­
pell ier  f igury a mi t o t yc zn e  w  k o m ó r k a c h  ciała ś lu z o w e g o  Mal -  
pighiego;  .1. Orynfe l t t  z Montpe l l i er  p r z y c z y n e k  do b a d ań  nad 
mięśniami  b ł on y  t ę c zo w ej ;  prof.  Collin z Na ncy  a n a t o mi ę  mi kr o ­
s k o p o w a  części  g r u c zo ł o we j  p rz ys ad ki  m ó zg o w e j  u świnki  m o r ­
skiej :  prof.  Iurchi ni  z Montpe l l i er  układ  p o c h e w e k  b l a s z k o w y c h  
ok o t o na cz yn i ow yc h  w  k o s m ka ch  b ł on y  m az i owe j  w s t a w a c h ;  
D e b e y r e  i Chr is t in z Lille na cz yn i a  k r wi o n o ś n e  w  z a w i ą z k u  n a ­
rządu  m o cz o w e g o  u c z ł owi eka ;  R. Diculafć  z To ulou se  utkanie  
i unaczynienic  n e r w ó w ;  prof.  Dc l mas  i C a b a n a c  z Montpel l i er  
znaczenie  n e r w u  p r z e p o n o w e g o ,  Augier  z P a r y ż a  o c hr zą s t ce  
i kos t ce  nos ow ej  p a r as ep t a l n e j ;  prof.  N ov i ko v  z P r a g i  o anatom.ii 
p o r ó w n a w c z e j  jako w i e d z y  ścisłej  ( r e s u m e  s w e j  znanej  ks iążki :  
Das P rin z ip  d e r  A na lo g ie  w id  d ie  vcrg le ich en d e  A na tom ie , 
Jena  1930); B o r o y a n s k y  z P r a g i  wyni ki  b ad ań  nad wz ros t em 
i osyf ikacją  u d z i e wc zą t  w  wi e ku  4— 18 lat ;  prof.  Sulc  z B r na  
cze sk i ego  b u d o w ę  tkanki  lymfoida lne j  jel i ta g r ub e g o  u o w a d ó w ;  
prof.  Tu m a  z  P r a g i  w p ł y w  p romie ni  r a d o w y c h  g a m m a  na  f ibro-  
b las ty  z a r o d k a  kur czę ci a  in v iiro ;  prof.  Wolf  z P r a g i  mor fologię  
mleka na  p r z ekr o j ac h  m e to d ą  a g a r o - c e l o i d yn o- p ar a f i no w ą;  prof.  
Brechse l  z Sofji  t opograf ję  pętli  j el i ta  c ienkiego u c z ł owi eka ;  
Redr iguos ,  Ca r va lh o  i S o u s a  P e r e i r o  z P o r t o  (Por t uga l i a  o ua-  
s t r z y k i w an i u  d u c tu s  th o ra c icu s  u ż y j ą c y c h ;  Rodr igucs .  prof.  Mon-  
tei ro i So us a  P e r e i r o  o s t osunku  i a n as t o m o za e h  m i ę d z y  n. b ł ędn ym 
a w s p ó tc z u l n ym  ( a u t o r z y  ci t wi er dz ą ,  że w ł ók n a  p a r a s y m p a t y c z n e  
s i ęgają  bardziej  kaudal ni e  niż p rz y p u s z c z a  się to zwycz a j n i e  i po ­
w ą t p i e w a j ą  o obecnośc i  samodzi el ne j  części  k r z y ż o w e j  p a r a s y m ­
pa ty c zn e j ) ;  prof.  Celes t ino  da  C o s t a  z L iz b on y  z w ią ze k  między  
m e z e n c h y m ą  a p ł y t ką  n e r w o w a  w  o br ęb ie  g ł o w y ;  pna Hope  
Hi bba rd  z Ober l in  (U. S.  A.) i mpre gnac ję  met a la mi  k o m ó r e k  dla 
w y k a z a n i a  szczel in ś r ó d k o m ó r k o w y c h .

Z Polski  p r z ed s t a w i o n o  nas t ęp uj ąc e  r e fe r a t y  ( p r ze wa żn i e  
z d e mo ns t r ac j a mi ) :  pni Kauf fmann i L a s k o w s k i  z P u ł a w  o s t o ­
sunku wa pn i a  i potasu  do  wielkości  wz r os tu  u k u r  i gołębi ;  pni 
Kauffmann i D ą b r o w s k a  z P u ł a w  o w p ł y w i e  h o r m o n ó w  j ą d r o w y c h  
na t. zw.  l ak t ac j ę  u gołębi :  B a n t  ze L w o w a  o budowie  i m e c h a ­
nizmie ujść  t ę t n i czych  s e r c a  u c z ł o wi ek a  i z w i e r z ą t  d o m o w y c h :  
t enże  o morfologj i  mięśnia  sk ór n eg o  s z yj ne go  u konia ;  t enże  pięć 
n i ez nanyc h d o t y c h c z a s  p r z y p a d k ó w ,  p r z e d s t a w i a j ą c y c h  e tapy  
rozwoj u mięśnia  r a m i e m i o - g ł o w o w e g o  u konia ;  doc.  Brodz iński  
z K r a k o w a  o polu n a c z y n i o w e ®  bez  z a r od ka  u k u r y ;  Konopa cka  
z W a r s z a w y  o t wo r ze n i u  się. sk ładzie  i z a c ho wa n iu  się su bs ta n cy j  
t ł u s z c z o w y c h  w  ciągu r oz w o j u  u k u r czę ci a ;  prof.  Kur ki ewi cz  
z P o z n a n i a  o czynnośc i  g l y k o g e n o w c j  j ąd ra  komór ki  w  pr zebiegu 
r o zwo ju  jaj  j e ż o w c a ;  t en ż e  o udziale  j ądr a  ko mórk i  w t wor zen i u 
a d r en a l i n y ;  pna  M t o d z i a n o w s k a - D y r d o w s k a  z P oz n a n i a  o r oz woj u 
jaj A se a r is  n w se . w  a t m o sf e rz e  a zo t owe j ;  doc.  Słonimski  z W a r ­
s z a w y  o badani ach  p o r ó w n a w c z y c h  he ma to log i cznych  u z wi er zą t  
k r ę g o w y c h  (na m at e r j a le  lond yńsk i ego  ogrodu  zoo logicznego) :  
prof.  Hil lcr  z W i l n a  o ba d an i ac h  e k s p e r y m e n t a l n y c h  nad  b u d o w ą  
i c zy nn o śc ią  p r z ed ne r cz a  u us t r o j ów ż y ją cy c h  w  pa rab ioz i e ;  K r u ­
sz yńsk i  z W i l n a  o chrorn i dj al nym a p ar a c i e  N ov ik ova  w  c hrzą s t ce  
oka  u sepji;  S ł o t wi ńsk i  z Po z na n ia  o his tochemj i  wyd zi e l an i a  g r u ­
czołu w ę c h o w e g o  B o w m a n a  u z w i e r z ą t  s s ą c y c h ;  doc.  Z we iba um 
i O s t r ou c h  o c zynnoś ci  p laz my mię s ak owe j  ( Rousa  i J ansona)  
z wi er zęc ej  na  f ibroblas ty  kury ,  h o d o w a n e  in v itro  i o bse rwowane  
do Ifi-go pa sa żu ;  Sob i esz cz ańs ki  o n o we j  formie guz ka  D a r wi n a ;  
Bogul iński  ze L w o w a  (p r ze ds t awi !  Bant )  o s t osunku  c h r zą s t e k  s e r ­
c o wyc h do z a s t a we k  p ó ł ks i ę ży co w at y ch  u koni a;  Slędzicwski  z W a r ­
s z a w y  o przeb i egu  n a c z y ń  ch łon nyc h w y p r o w a d z a j ą c y c h  z w ę z ł ó w  
c h łonnyc h p r z e p o n o w y c h  w  ś ródpi er s i u;  prof.  Rc ic hc r  z Wilna  
o bad an i ac h  a n a t o m o  - t opogra f icznych  ukł adu  n a c z y n io w eg o  
u c z ł o wi e ka  d or os ł e go  i n o w o r o d k a :  doc.  G r z y b o w s k i  i Campioni  
z W a r s z a w y  o u ner wi en i u o pony  t wa r de j  c z a s z k o w e j  u c z ł owi ek a :  
S t o p c z y k  z W a r s z a w y  o morfologj i  mięśnia  p r ze dn i eg o  usz ne go :  
T o ka r s k i  z W a r s z a w y  o t ę t ni cy  s z c zę k ow e j  w e w n ę t r z n e j  u mał p  
na cz el nyc h;  Ku l igowska  z W a r s z a w y  o w y m i a r a c h  w a r g  s r o m o ­
w y c h  (na p od s t a wi e  zbadania  400 ż y j ąc yc h  kobiet )  i o odr uchach  
ł echtaczki  ( p o z y t y w n y c h  w  44%).  Ten  os ta tni  re fe r a t  i lus t rowano  
fi lmem.

7. d e mo n s t r a c y j  spec ja lnych  szczególną  u w a g ę  z wr ó c i ł y  n a ­
s tę pu ją ce :  p r z e d e w s z y s t k i c m  mi s t rz ows ki e  p r e p a r a t y  injekcyjne  
n a c z y ń  ch ł onn yc h z a r o d k ó w  j as zc zur ek  (wielkości  okoto 10 mm),  
w y k o n a n e  pr z ez  prof.  H o y e r a  z K r a k o w a ;  z a r od e k  ludzki  
Bi t t mann a  24. długi  na 625 n  p r z e d s t a w i o n y  p rzez  Fl or i ana  z Br na  
c ze s k i eg o ;  z a r o d e k  ludzki ,  długi  na 415 P  ale s t a r s z y  w  r oz woj u 
od poprzedniego,  p rz ed s t a wi o ny  przez prof.  Wo lf a  z Dragi ;  sze reg  
u t r w a l o n y c h  kul tur  t k an k o w y c h  m ię sa ka  Rousa ,  p rz ed s t a w i o n y ch  
przez  doc.  Zwe ib a mn a  z W a r s z a w y ;  p r e p a r a t y  p ro n ep h ro s  w  p a­
rabiozie pr zez  prof.  Mi l lera; p re p a r a t y  j a j n i ków i z a r o d k ó w  żółwia 
p o twor or od neg o ( l :m y s  orbiciilaris)  j ak  i p se udodi ploge nez y e kspe ­
ryment al ne j  u kurczęcia ,  p r zed st awi one  przez  Delmiela  z W a r ­

s z a w y ;  p r e p a r a t y  d ip logc nc zy  u p t a k ó w  p r z e z  Bi lcwi cza ;  p r e p a ­
r a t y  l ipoidów i t ł u s zc zó w w  jajnikach s z c z u r ó w  p r z ez  Z akol ską  
z W a r s z a w y ;  p r e p a r a t y  n a c z y ń  c h ło n n y c h  pr z ez  Ś l ędz i ewsk icgo  
z W a r s z a w y ;  zbiór  e n u k l e o w a n y c h  lub a m p u t o w a n y c h  m ig da ł kó w 
p r z ez  C ho r ą ż y c k i c g o  z W a r s z a w y ;  zbiór  p r e p a r a t ó w  p ł ucnych 
suc hy ch ,  w y k o n a n y c h  w  Z akł adz i e  ana t omi i  t opograf i czne j  medyc .  
w e t e r y n .  w e  L w o w i e  m e t o d ą  K a dy i cg o  z modyf ikac j ą  Bantu ;  
i wie le  innych.

J a k  już  w s p o m n i a ł e m  g ł ów ne  z a i n t e r e s ow a ni e  u c ze s t n i kó w 
z jazdu z w r a c a ł o  się ku  pos i edzen iom p o p o ł u d n i o w y m  z d e m o n ­
st racjami .  Tu  dopi ero  r o z p o c z y n a ł y  się Ż ywe  dyskus je ,  tu z a w i e ­
r a n o  znajomości ,  o t r z y m y w a n o  in f or macj e  i t. p.

Mi mo ni eobecnośc i  wie lu  n a s z y c h  w y b i t n y c h  u czonych ,  d o­
ro be k  n a u k o w y  polski ,  p r z e d s t a w i o n y  gośc i om z a g r a n ic z ny m,  mógł  
u t rwal i ł  ich w  p rz ek on a n i u  o g o r l i w em  k on t y n u o w a n i u  pr zez  
młod sze  pokolenie  ś w i e t n y c h  t r a d y c y j  anatom.ii  i zoologji  pol ­
skiej.  r e p r e z e n t o w a n e j  ongi ś  pr zez  u czo nyc h tej m i a r y  co Hi rsch-  
fcld, T e i ch ma nn ,  Ho ye r ,  R e m a k ,  Chudz ińsk i ,  Laskowski ,  D y b o w ­
ski, Kadyi ,  Ci en kowsk i ,  S t r a s b u r g e r ,  Dogicl,  Nus bau i n- Hi l ar owi cz  
i wielu innych.

W  c z w a r t y  dzień z jazdu,  po w y c z e r p a n i u  p r o g r a m u  posie­
dzieli, o d b y ł y  się w a l n e  z eb ra ni a  f r an cu sk ie go  i pol skiego T o w a ­
r z y s t w a .  Na z eb ra ni u  A sso c ia tio n  des A n a s to m is te s  d o ko n an o  w y ­
b or ów p r e zy d j u m  na  r o k  1932 w  sk ł ad zi e :  Prof .  Jol ly  z 1’a r y ż a  jako 
p r z ew od n i c z ą cy ,  p ro f es o ro wi e  W i n t r e b e r t  i R o us s y  z P a r y ż a ,  Hoch 
z Na n cy  j ak o 3 wi cep re ze s i ,  prof.  Collin z Na n cy  j ako s e k r e t a r z  
g ener a lny ,  dr.  Ve r ne  z P a r y ż a  j ako  skarbnik.  Na miej sce  p r z y s z ł e g o  
z jazdu w y b r a n o  N a n c y  (1932), a na r ok  1933 Lizbonę  (na sku t ek  
z a p r os z en i a  prof.  Celes t ino  da C o s t a  imieniem a n a t o m ó w  p o r t u ­
galskich) .  R ok  1935 p r z e z n a c z o n y  z os t ał  na II. po wojnie  Kon gr es  
F e de r ac j i  m i ę d z y n a r o d o w e j  ana t omi czne j  z w y b o r e m  Montpel l ier  
w e  Fr anc j i  n a  mie j sce  t ego  z jazdu.  Na z eb r an iu  P ol sk ie go  T o w a r z .  
a aa tom. -zool og .  (z udz ia ł em z a l ed w ie  ki lkunas t u osób)  doko na no  
równi eż  w y b o r u  z a r z ą d u  w  s k ł adz i e:  Prof .  dr.  S. Ma zia rsk i  j ako 
pr ezes ,  Prof .  dr.  Konopacki  i Prof .  dr.  Hi rschl er  jako wi cepr ezes i ,  
Prof .  dr.  E. Loth,  j ako  s e k r e t a r z  genera lny ,  A. Bant ,  J. Gr zybows ki ,  
Elkucr ,  T.  Kurki ewi cz ,  J.  Pri i ffer ,  Rogalski ,  Słonimski ,  Z w e i b a u m  
jako c z ł on ko wi e  z a r ządu .  Prof .  dr.  W.  de B a e h r  i Prof .  dr.  K. 
S t o l yh wo  j a k o  Ko mi s j a  r ewi zy j na .  R e d a k c j a  Folia m o rpho log iea :  
Prof .  dr.  E.  L o t h ,  jako r e da k t o r  nacze l ny ,  Sł oni mski  i G r z y b o w s k i  
jako z as tę pcy .  N a s t ę p n y  zjazd T o w a r z y s t w a  uc hwa lo no  o d b y ć  we  
L w o w i e ,  w  jesieni  p r z y s z ł e g o  roku.

W  czas ie  z ja zd u  goście  zag r an ic zn i  mogl i  p od zi wi ać  pięknie  
i z k om fo r te m u r z ą d z o n e  z a k ł a d y  anatomj i  o pi sowe j  i histologji  
z b oga te mi  z bior ami  muz ea ln emi  i p ięk ną  w y s t a w ę  r zadki ch  i c en ­
n yc h dzieł  7. z ak r es u  anatomj i ,  z w ł a s z c z a  polskiej ,  z o r g a n i z o w a n ą  
p r z ez  prof.  Lotha .  W  g m ac h u  p os i edze ń za i ns t a l owa no ,  oprócz  
t an i ego  i s m a c z ne go  bufetu,  u r ząd  p o c z t o w y ,  agenc ję  Cooka ,  
biuro  w y m i a n y  p i eniędzy,  w y s t a w ę  sz tuki  l udowej .  Agencj ę  
C o o ka  z ao p a t r z o n o  w  wi elką  l iczbę p ię kn y ch  p r o s p e k t ó w  i p r z e ­
w o d n i k ó w  w y c i e c z k o w y c h  po Pol sce .  Z okazj i  K on gr es u  w y d a n o  
spec ja lny  z e s z y t  Folia M orp lw log ica , T o m  III. 1931. Nr.  2— 3, 
w  j ęz yk u f ranc usk i m z t r z e m a  a r ty k u ł a m i :  1) E.  Loth.  Histor.ia 
ana t omj i  w  Pol sce .  2) M. Konopacki .  Histor. ia cytologi i  i histologj i  
w  P o l s ce  z uwz gl ęd ni en ie m polskich uc zo n yc h  p r a cu j ąc y ch  z a ­
granicą .  3) J.  G rz y b o w s k i .  I n s t y t u t y  a na t omic zne ,  hi s tolo­
giczne i e mbr jo l og ic znc  l eka rsk i e  i w e t e r y n .  w  Polsce .  Ż a ł o wa ć  
na jeży ,  że w  a r t y ku l e  p i e r w s z y m  his tor ja  anatomj i  w  Wilnie  
k o ń c zy  się n a  r. 1830 i że n i ema  wzmi ank i  o r e a k t y w o w a n i u  tejże 
po r. 191S, podobni e  jak nie w s po m n i a n o  o ana t omj i  w  Poznaniu .  
P o n a d t o  w  a r t y ku l e  J. G r z y b o w s k i e g o  — pomijam tu k we st i ę  
p r a w  a u t o r s t w a  do t eg oż  a r ty k u ł u  —  s po t yk a  się b ł ę d y  t ak f ak­
tyczne  i h i s t or yczne ,  k t ó r e  n a le ża łob y s p r o s t o w a ć  ze w z g l ę d ó w  
h i s t o ry cz n yc h  w  n a s t ę p n y m  n u m e r z e  t egoż  cza sopi sma .  J a k o  p r z y ­
k ł ad  s łu ży ć  m oż e  j edna  z ryc in,  p r ze d s t a wi a j ą c a  b u d y n e k  p r o-  
se k t o r y j n y  m e d y c y n y  w e t e r y n .  w e  L w o wi e ,  a n a z w a n a :  Ecole 
Vet ćr ina i re  a  L w ó w .  Vu e genera le .

P o  p os i edzen iach  n a u k o w y c h  p r z y j m o w a n o  ucze s t n i kó w 
z jazdu  r a u t e m  w  R a t u s zu  i b a n k i e t em  w  Hote lu  Europej skim.  
P rz y j ę c i e  w  R a t u s zu  (3. s ierpnia  wi e c z o r em )  w y d a n e  b y ł o  przez  
P r e z y d e n t a  m. W a r s z a w y ,  W a r s z a w s k i e  T o w a r z y s t w o  n a u k ow e  
T o w a r z y s t w o  l ekar sk i e  i Socie te  Mćdica lc  f ranco-polonai sc .  P r z e d  
ra u t em  t y m  w yś w i e t l o n o  film z p r z e d s t a w i e n i e m  w y d o b y c i a  
i p rz ewi ez i en ia  n o s o ro ż ca  s t a r u ńs k i eg o  do K r a k o w a ,  objaśniany 
w  osta tn ie j  chwil i ,  w o b e c  n iep rz yb yc i a  dr.  F u d ak o ws k i cg o ,  przez  
prof. Lotha.  (Pol skie  nap i sy  dla u c z e s t n ik ów  n ie r ozumi ejących  
tego j ęzyka! ) .  Ba nk ie t  w  Hote lu  w y d a n y  zos ta ł  pr zez  Komi te t  
z j a z d o w y  polski  w  mi e j sc e  o d w o ł a n e g o  wi ecz or u ,  k t ó r y  miał  być  
z a o f i a r o w a n y  p r zez  R z ąd  polski  w  sa lo nac h  P a ł a c u  R a d y  Mini­
s t r ó w .  3 s i e rpnia  po posiedzeniu n a u k o w e m  popo łu dn i owem u r z ą ­
dzono  w y c i e c z k ę  a u t ok a ra mi  do Bielan,  gdzie  u cze s t n i cy  zjazdu 
mogli  pod ziwia ć  z r o z ma c h e m  i k o m f o r t e m  z a ł o żo n y  Cent r .  I ns ty-
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tut  W y c h o w a n i a  f i zycznego  (jak r ó wn i e ż  n i es te ty  psucie  się a u t o ­
k a r ó w  na  d r o g a c h  w a r s z a w s k i c h ;  p rz ewi ez i en ie  do Bielan gości  
3 a u t o k a r a m i  t r w a ł o  p r ze sz ł o  2 godziny) .  4 s i erpnia  u rz ądz on o 
s p a ce r  do Ł a z i e n e k  i z wi edz on o prz ep i ękn y letni pa ta c  kr ól ewski .

Dla pań,  t o w a r z y s z ą c y c h  gościom,  z o r g a n i z o w a n o  Komi te t  
Pod p r z e w o d n i c t w e m  pni b a r o n o w e j  L es sc rowej ,  k t ó r y  je  z a ­
pozna!  z z a b y t k a m i  mia s t a  i okolic i w y t w ó r n i a m i  p r ze m y s ł u  
ludowego .

W  całości  K o n g r e s  w y w a r ł  na  gośc iach z a g r a n i cz n yc h  w r a ­
żenie  b a r d z o  mile.  S t a r a n o  się p r z y j m o w a ć  ich j ak  na j serdeczn i ej  
i o k a z y w a n o  im gośc i nność  w  na jw yż s ze j  formie,  p o c z ą w s z y  od 
b e zp ła t nyc h  bi letów k ol ej owych  i pokoi  w  na j l epszyc h hotelach.  
Niemi łe  w r a ż e n i e  z p i e r w s z e g o  dnia z res t aurac j i  s tudenckiej ,  
do k ąd  s k i e r o w a n o  u cz es tn ik ów z jazdu na obiad,  a  gdzie  n i czego 
do  tego obi adu  nie p r zy g ot ow a no ,  ( r ze komo nikt z komi te tu  wo-  
góle nie z a m a w i a ł  obiadu na  w i ę k s z ą  l iczbę osób,  w s k u t e k  czego 
r e s t a u r a t o r  dop i ero  po  pr zy j śc i u  gości  p os y ł a ł  do s k l e pó w po p r o ­
w i a n t y  i w s k u t e k  c zego  na  podanie  obiadu c ze ka ł o  się p r zes z ł o  
godzinę ;  s t o ł ó w  pod g o ł em  n i ebem nie zaście lono n a w e t  papie-  
r o w e m i  s e r we t a mi ,  chleb w y d a w a n o  —  F r a n c u z o m !  —  k r o m e c z ­
kami ,  i t. p.) z a t ar ł o  się zupeł ni e  w  dniach n a s t ę p n y c h  na  sk u t e k  
rehabi l i tac j i  te jże  res t aurac j i .  I nc yden tu  tego j ednak  p o w i n n o  się 
by ł o un i knąć  z a  w s z e l k ą  cenę,  j ak  r ó w n i e ż  r ozdan i a  10 b e zp ł a t ­
n yc h  j azd  t r a m w a j a m i ,  z k t ó r y c h  n. p. podpi sany  móg ł  k o r z y s t a ć  
d opi er o po długich d e b a t a c h  z kond uk t or ami ,  d o m ag a j ąc y mi  się 
spe c ja lnyc h l egi tymacyj .  P r a w d o p o d o b n i e  o b c o k r a j o w c y  z  b i le t ów 
t ych  k o r z y s t a ć  w  t ych  w a r u n k a c h  nie mogli .  Nic m a m  z ami ar u  
s k i e r o w y w a ć  p o w y ż s z y c h  u w a g  pod a d r e s e m  prof.  Lotha ,  bez  
k tó r eg o  f or so wn e j  p r a c y  Z j a zd  w a r s z a w s k i  b y ł b y  albo nie doszedł  
do skutku,  a lbo  p r a w d o p o d o b n i e  os iągnął  sku t ek  taki ,  j ak i ego  
nik tby  sobie  ani  w  Po lsc e ,  ani  z a g r a n i c ą  nie życzył .

Jeżel i  jes t  m o w a  o s t r o n a c h  u j em ny ch  p r z y g o t o w a n i a  z jazdu 
w a r s z a w s k i e g o  ze  s t r o n y  komi t e tu  polskiego,  n a le ż y  podkreś l ić  
sz czegół  ro zes ł an ia  p r o g r a m ó w  Zjazdu cz ł on kom Polsk.  T o w a r z .  
Anat . -Zoolog.  dopiero  na  ki lka dni p r zed  s a m y m  Kon gre se m.  
Cz ł on kowi e  po l scy  A sso c ia tio n  d e s  A n a to m is te s  o t r zymal i  takie 
p r o g r a m y  w p r o s t  z t egoż  s t o w a r z y s z e n i a  już  na d w a  mies iące  
p r zed tem.

Os ta tn ie  d w a  dni K on gr es u  o db ył y  się w  Kr akowi e ,  dokąd 
u da n o  się b e zp ł a t ny m dla uczes t ników poc iąg i em sa ni ta rny m,  
k t ó r y  s łu ży ł  r ówn o cz eś n i e  za  mie sz kan i e  t amże .  P o  powi taniu  
gości  na  d w o r c u  k r a k o w s k i m  pr z ez  prof.  Siedleckiego,  udano się 
na  ś n i adan i e  do J a m y  Michal ikowej ,  gdzie  p rz eds t awi on o gośc iom 
jej  znaczen i e  dla r o zwo j u  in te lek t ua l nego  i a r t y s t y c z n e g o  tak 
K r a k o w a ,  j ak  r e s z t y  Polski .  Z wi ed z en i e  Akademj i  Umiejętności  
z jej z bior ami  ( nosor ożec  s t a r uńsk i ) ,  Bibl ioteki  Jagiel lońskiej ,  
Un i we r s y t e t u ,  W a w e l u  i Kościoła  Ma r i ac ki ego  w y w a r ł o  na  o b­
c y ch  w r a ż e n i e  jak naj l epsze ,  t embardz ie j ,  że Komi te t  k r ak o w s k i  
p r z y g o t o w a ł  p r zy ję ci e  w  sposób g o d ny  pochwał  (powi tanie  w Un i­
w e r s y t e c i e  p r z ez  R e k t o r a  Pr of .  Dr.  Załęskiego,  s p r a w n e  p r z e ­
wożeni e  gości  a u t ok a r am i  i t. p.).

P o  obiedz ie  u Ha we tk i  w y j e c h a n o  do Wiel iczki ,  k tórej  z w i e ­
dzenie  musi  poz os t awi ć  n i eza t ar t e  wspomnienie .  (Dobre  w r a ż e ­
nie sp ra wi !  na  o b c y c h  p iękny  w a g o n  m o t or o w y,  k om uni ku j ą cy  
m ię d z y  K r a k o w e m  a Wie l iczką) .  W i e cz o re m  odbył  się s kr om ny ,  
ale z d os k o n a ł y m  na s t ro j em,  ba nk ie t  u Hawetki .  Osta tni  dzień 
z jazdu po świ ęc on o w y c i e c z c e  do Z a ko p an eg o  i Mor sk iego  Oka.

P o m y s ł  p r zewi ez i en ia  o b c y c h  do K r a k o w a  i zapoznani a  ich 
na miejscu po k r o t ce  z his tor ją  n a rodu  na s ze go  powinien w y d a ć  
na j l epsze  owoce .

P ro f. Dr. A . B a n t  (Lwów).

Prof. Collin o W arszaw sk im  .Międzynarodowym Zjeździć  
Anatomów.

XXVI.  Z ja zd  „A ssociation  d es  A n a to m is te s"  wspólnie z III. 
Z j a zd e m Pol sk i eg o T o w a r z y s t w a  a na t omiczno- zool og icznego ,  o d­
b y t y  w W a r s z a w i e ,  w K ra kowi e  od 2 do 7 s i erpnia  b. r. był  
w  is tocie Z ja z d e m  m i ę d z y n a r o d o w y m ,  bo zgr oma dz i ł  prócz  P o ­
l aków przesz ł o 80 uczes t ników z r ó ż n y ch  k r a j ó w  (prócz  Nie­
miec.. ..).  Z jazd ten,  z o r g a n i z o w a n y  doskona l e  p rzez  Komi te ty  
polskie,  miał  wie lkie  z naczen i e  dla p r o p a g a n d y  nauki  polskiej,  jak 
w i d a ć  z a r ty k u ł u  prof.  C o l l i n ,  ge ner a l ne go  s e k r e t a r z a  „ A sso ­
cia tion  des A n a to m is te s" .  A r t y ku ł  ten pomieszczony ,  j ak  o tein 
ws po mn ie l i śmy  w Nr.  41, w na jp oc zy t n i e j sz em z  c za sop i sm f ran­
cuskich („ P resse  m ed ica le"  Nr.  75) b rzmi  j ak  n as t ępu j e:

„A sso c ia tio n  des A n a to m is te s" , za ł ożo na  w r. 1899 przez  prof. 
A. Nicolasa  i prof.  G. E.  Lag ue ss c ,  o d b ył a  od r. 1921 j edenaście  
Swy ch  Z ja zd ó w,  z nich 7 poza g ra ni cami  Francj i .  Osta tni  Z.iazd 
o d by ł  się w  Polsce .

Z jazd  t en b y ł  w s pó ln ym  Z ja zd e m „ A ssocia tion  des A n a to ­
m is te s"  i Pol sk i ego  4’o w a r z y s t w a  a na t omiczno-zool og icznego  i od ­

był  się w W a r s z a w i e  2 do 5 s i e rpnia  z epi l ogi em w dii. 6 i 7 s i e r p ­
nia w Kr akowi e .  C z ł on kowi e  „A ssocia tion  d es  A n a to m is te s"  byli  
zaproszeni  p r z ez  R z ą d  polski  i pol skich m o r f o lo gó w j ako  goście,  
a gośc inność  ta w y r a z i ł a  się w j ak  n a j sze r sz ej  mie r ze  ( bezpł at ny 
prze j azd  kolejami  polskiemi ,  b e zp ł a t n e  mie sz kan ie  w  na j l epszy ch  
hotelach,  p rzy jęc i a ,  o s ob n y  pociąg  do K r a k o w a  i t. d.). Do da ć  
n ależy  że Komi te t  O r g a n i z a c y j n y  ze s w y m  n i ezmier nie  s y m p a ­
ty cz n ym  s e k r e t a r z e m  g en er a ln ym ,  prof.  dr, E d w .  L o t h e m  i Ko­
mitet  p a ń  pod p r z e w o d n i c t w e m  p. bar .  Lcs se r ,  znak omi ci e  Zjazd 
zo r gan i zował  i umiał  skupi ć  w  „ A n a to m ia m i"  p r z y  ul. Cha łub iń ­
skiego ws z y s t k i e  ur ządz en i a  p ot r ze bne  i p r z y d a t n e  dla Zjazdu 
(pocztę,  k an tor  w y m i a n y ,  agenc ję  ko l e j ową  Cooka ,  bufet ,  w y ­
s t a wę  sztuki  l udowej  i t. d.).

W Zjeździć — o pr ócz  k o l e g ó w  na sz y ch  z u n i w e r s y t e t ó w  
w W ar s z a w i e .  Kr akowi e ,  L w owi e ,  P oz na ni u  i Wiln ie  -  uc ze s t n i ­
czy ł a  z n a c zn a  l iczba p r z y j e z d n y c h  z Fr an cj i  ( P a r y ż ,  Montpel l ier ,  
Algier,  Nancy,  Tuluza,  Lilie, B or de uu x,  Marsyl j a) ,  z  C z e c h o s ł o ­
wacji ,  Wł oc h .  Por tugal j i ,  Hiszpanj i ,  Belgji ,  Bułgar j i ,  S t a nó w
Zjednoczonych i Japonj i .

Pos iedzen i a  naukowe,  k t ó r y m  pr zewodni czy l i  p r of es or owi e  
Rouvi ere  (z P a r y ż a ) ,  Turchini  (z Montpe l l i er ) ,  Kos tanecki ,  H o y c r  
i Maz ia r sk i  (z K ra k o w a )  i B a e h r  (z W a r s z a w y )  nic z do ł a ł y  w y ­
cze rpać  p r og ra mu ,  o b e jm o wa ł  on b o wi e m  około  120 w y k ł a d ó w  
i l iczne p o k a z y  ze  w s zy s t k i c h  dz ia łó w morfologj i  ( ana t omj a  opi ­
so wa  i p o r ó w n a w c z a ,  cmbr j ol ogja  o pi so wa  i doświa dc za ln a ,  te-
ratologja,  histologja,  h i s tochemja ,  his tof izyka,  histofizjologja,  hi-
s tologja  p o r ó w n a w c z a ,  h o d o wl a  t kan ek  i t. d.). Na  takich d o­
piero Z ja zd ac h  zd ać  sobie  m oż na  s p r a w ę  z o g ro m ne go  z ak r es u  
nauk  morfologicznych,  c or az  ba rdz i ej  p r z e n i k a ny c h  innemi  n au kami  
biologicznemi  i n au kami  f i zyczno- chemi cznemi .  N a w e t  s t a r a  a n a ­
tomja op iso wa  wz bo ga c i ł a  się z d ob y c z a m i  radjologji ,  met od  b a ­
dania ż y w e g o  us t roju,  etnografi i ,  an t r opo- bi omet r j i  j ednos tek  
i grup.

Mie l i śmy p r z y je mn o ść  p r z ek on ać  się. że  w  Po l sc e  panuje
obecnie  p r a w d z i w a  g o r ą c z k a  p r a c y  n a u k ow e j  i że  w s pó łc ześ n i  
pol scy morfo logowie  nie us t ępu ją  t ak  z n a k o m i t y m  s w o i m  p o­
pr zed ni ko m w  Pol sce ,  j ak  Hirschfeld,  Te i ch ma nn ,  R e ma k ,  Ho ye r ,  
St rassburger . . . .  B a d a c z e  pol scy  są,  jak po wi edz i a ł  p r of es or  K o s ta ­
necki  w  m o wi e  n a  o t w a r c i e  Zjazdu „ sy na mi  kraju,  P a ń s t w a ,  
z j e dno cz one go  a  n i epodz i el nego11 i mogą ,  c ze go  nie b y ł o  wol no 
ich popr zedni kom,  s t w i e rd z i ć  i głosić  t a kż e  na t er en ie  n a u k o w y m  
„swoj ą  n iez łomną  wol ę  życia" .  Nie dziw,  że  wi edze ni  p o tęż nem 
uczuciem swej  n a r o d o w ej  samois tnośc i  i odrębności ,  k r o c zą  na ­
przód z zap a łe m ws z y s tk i e m i  d r oga mi  wiedzy.

P o w a ż n e  p r a ce  t r ze ch  dni a na to mi cz ny c h  w  W a r s z a w i e  p r z e ­
pleciono udatnie  r o z r y w k a m i  i urozmaiceniaini ,  j ak przyjęc i e  
w sa lo nac h  Mi ni s t ra  Oś wi ec en ia  Publ icznego ,  z wi ed z en i e  w s p a ­
niałego I ns t yt utu  w y c h o w a n i a  f izycznego na Bielanach,  przyjęc i e  
w i ecz or ne  w  r a t us zu  p r zez  Mias to  W a r s z a w ę ,  T o w a r z y s t w o  n a u­
k o w e  i l ekar sk i e  i T o w a r z y s t w o  l ekar sk i e  f rancusko-pol skie ,  
zwi edzen i e  pa ła cy ku  kró l a  S t a n i s ł a w a  Au gus ta  P on i a to w s k i e g o  
w  Ł az ienkach ,  ba nkie t  w  Hotelu Eur op ej sk im pod p r z e w o d n i c t w e m  
hr. Fr .  Po t ock iego ,  p r zeds t awi c i e l a  M i n i s t e r s t wa  Oś wi ec en i a .

Z jazd  z a k oń c zy ł  się w  Kr ak owi e ,  d a wn e j  s tol icy i r e l i kwi ar zu  
pami ątek  n a r od o wy ch ,  k t ó r y  j ed na k  jest  dzisiaj  t ak ż e  mias t em 
u n i we r sy t cc k ie m i n o w oc ze s ne m ,  gdzie życie  u m y s ł o w e  jako b e z ­
pośredni  c iąg da ls zy  przesz łośc i ,  p ł ynie  n i es ł a b n ą c y m  pr ą de m.

Nie z a p o m n i m y  s ł ów p owi tan i a  na  ws tę p ie  do tego mias ta  
w y p o w i e d z i a n y c h  pr z ez  p rof es or a  S i edleckiego ( k tó r em u o dp o­
wi ad ał  prof.  C ha mp y) ,  ani powi ta l nego  p r ze m ó wi e n i a  w  Polskie j  
Akademi i  Umieję tnośc i  znako mi te go  jej p r e z e s a  p ro f es o r a  Ka zi ­
mie rza  Kos tanecki ego,  n asz eg o kolegi  i przyjacie la ,  anj Biblioteki  
Jagiel lońskiej  z w ied zane j  pod p r z e w o d n i c t w e m  r e k t o r a  Załęskiego.  
k t ó r y  w  auli  U n i w e r s y t e t u  zdobnej  ws p an i a ł emi  obr azami ,  na ­
kreśli ł  k r ó t k o  świe t ne  dzie je  tej s ł awne j  Sz k o ł y ,  w  kt óre j  kształci ł  
s ię  Mikołaj  Kopernik.  P r e z e s  n asz ego  T o w a r z y s t w a  profesor  
Ro uy i er e  dał  t am w y r a z  uczuciom s w y c h  k o le gó w z „ A ssocia tion  
d es A n a to m is te s" .

Na k r ó l ew sk i m z a m k u  w a we ls k i m,  w  k a t ed rze ,  gdzie s p o c z y ­
wa ją  k rólowie ,  biskupi ,  wi es z cz owi e ,  b oh a te r owi e ,  w  kościele  
Mar jack im.  na  Ry nku ,  w  tych s t a w n y c h  gmac hac h ,  dokąd  nas  
p ro wa d zi ł  u c zo ny  p r zewodni k,  p o w s t a w a ł  w  nasze j  d u sz y  ob ra z  
Polski  męc ze ńsk i e j  a pełnej  c h w at y ,  wy c ią g a j ą c e j  r ami on a  ku 
Po lsc e  ws kr ze sz one j .

Zako ńc ze ni em tej pięknej  p o d r ó ż y  b y ł y  ż up y solne Wiel ickie,  
a  na za ju t rz  p r ze j azd  a u to k ar am i  do stacj i  k l imatyczne j  Z a ko pa ne  
i do Mor s k i eg o O ka  w  Pol sk i ch  T a t r ac h .

N a s z y m  polskim ko l egom i p rz yj ac i o ł om p r z e s y ł a m y  za  ich 
l ekcje  anatom.ii.  sztuki  i histori i  i z a  w s p an i a ł e  przyjęc i e  w y r a z y  
wdz ię cz no ś c i  i p o zd r ow i eń  od „ A ssocia tion  des A n a to m is te s" .

R .
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SPRA W Y ZAW ODOW E.

Mi ni s t e r s two  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .
Nr. Z. U. 100/Wojsk. / ,5(1.

W a r s z a w a ,  dnia 8 września  1931 roku.

O kó ln ik  Nr. 155.

W  sprawie wynagrodzenia lekarzy cyw ilnych ,  p o w o ły w a n y c h  do 
udziału w komisjach poborow ych w  zastępstw ie  lekarzy admini­

stracji ogólnej.

Do P a n ó w  Woj ewo dów i P a n a  Kom is a r za  Rz ąd u m. st. W a r s z a w y .

Na z apyt an i e  j ednego  z P a n ó w  W o j e w o d ó w ,  jakich l eka r zy  
na leży u w a ż a ć  w  z as to s ow an i u  do § 55 r o z p o rz ą dz en ia  Minist ra  
S p r a w  W o j s k o w y c h  z dnia 16 m ar c a  19,50 r. (Dz. U. R. P. Nr.  .51 
poz.  270) za l e k a rz y  w o l n o p r a k t y ku j ą c yc h ,  Mi n i s t e r s t wo  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  podaje  do wi a do mo ś c i  na s t ęp uj ąc e :

Za l ekarzy r z ą d o w y c h  w p r z ec iw s t aw ie n iu  do l eka r zy  c y ­
wi lnych w ol n op r ak ty k uj ąc y ch .  w y m i e n i o n y c h  w  ustępie  p r z e d ­
os ta tn im art .  17 u s t a w y  o p o w s z e c h n y m  o b ow i ą z k u  s ł uż b y  wo j ­
s kowej ,  zgodnie  z i n te r pr et ac j ą ,  p r zy j ę t ą  w  § .5,5 p o wo ł an eg o  
w y ż e j  roz po rz ądze ni a ,  n ależy  u w a ż a ć  podległych P a n u  W o j e w o ­
dzie l ek a rz y  c ywi lne j  admini s t rac j i  p a ń s t w ow e j ,  t. j. l eka r zy  
admini s t rac j i  ogólnej .  W s z y s t k ic h  innych l e k a rz y  cywi lnych,  p o­
w o ł y w a n y c h  pr z ez  P a n a  W o j e w o d ę  do komis yj  p o b o r o w y c h  do 
pełnienia funkcyj  l e k a rz y  admini s t racj i  ogólnej ,  na le ży  u w a ż a ć  za 
l e k a r z y  w o l n o p r a k t y k u j ą c y c h  i w y p ł a c a ć  im k o s z t y  pod róż y  
i di et y w  w y s ok o śc i ,  j ak  poda no  w i? 55 t egoż roz po rz ądze ni a .

I)r. P ie s tr z y ń s k i  
D y r e k t o r  D e p a r t a m e n t u  S ł u ż b y  Zdr owi a.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .
VII ku r s  t r a c h o m a t o l o g j i  d l a  l e k a r z y .  W  P a ń ­

s t w o w e j  Szkol e  Higjeny w  W a r s z a w i e  odbędzi e  się w czas ie  od 
11 do 19 l i s topada  r. b. VII ku r s  t rachomat ologj i  dla l e k a rz . t . P r o ­
g r a m  k u rs u  j es t  na s tę pu j ąc y :  I. Cz ęś ć  t e o r e t y c z n a  —  20 godzin 
w y k ł a d ó w ,  a  mianowi cie :  1. Rola m e d y c y n y  z ap o bi eg a wc ze j
wr jagl i cy Dr.  Cho d źk o  ( W a r s z a w a )  godz.  1. 2. W s p ó ł c z e s n e  po­
g l ąd y na  i s totę  jagl icy —  Prof .  .1. S z y m a ń s k i  (Wilno)  godz.  1. 
3. O b j a w y  i p rz eb i eg  kl iniczny jagl icy — Prof .  W.  Kapuściński  
( Po z na ń )  godz.  2. 4. P a t o g e n e z a  jagl icy — Prof .  W.  H. Mela-  
nows ki  W a r s z a w a )  godz.  1. 5. Epidemiologia  j agl i cy  — Dr. M. 
Z ac h e r t  ( W a r s z a w a )  godz.  2. 6. Jagl ica,  jako p r z y c z y n a  ś lepoty  
Prof .  W .  H. Me l ano ws ki  ( W a r s z a w a )  godz.  1. 7. Leczen i e  nie­
ż y t ó w  s po j ówki  —  Dr.  Z. W o jn o  ( W a r s z a w a )  godz.  2. 8. 1 eczenic 
jagl icy pros te j  —  Dr.  M. Z ac h e r t  ( W a r s z a w a )  godz.  2. 9. Leczen i e  
o p e ra c y j n e  j agl i cy  —  Prof .  W.  H. M e la no ws k i  ( W a r s z a w a )  godz.  1.
11). Z a s a d y  z w al c z a n i a  i z apobi ega ni a  j ag l i cy  —  Dr.  M. Zac her t  
( W a r s z a w a )  godz.  2. 11. Or ga n iz ac ja  i z ada ni a  p rzychodni  p r zec iw-  
j agl iczej  —  Dr.  Z ac h e r t  ( W a r s z a w a )  godz.  1. 12. Oś rodki  Z d r o ­
wi a  i iclt zada nie  w  z akr es i e  z wa lc za n ia  j agl i cy — Dr.  S.  Tubiasz  
godz.  1. 13. Zadanie  l e ka r za  w  z ak re s i e  z w a lc za n ia  jaglicy (Se-  
miu ar jum d ysk us yj ne )  godz.  ,3. R a z e m  godz.  20. —  II. C z ę ś ć  p r a k ­
t y c z n a  —  30 godzin  z a j ęć  p r a k t y c z n y c h  i d e mo n s t r a c y j  na  od ­
dzia łach i a m bu l a t or i ac h  o c zn yc h  o r az  w  p r zy ch o dn i ac h  p rz ec iw -  
j ag l i czych pod k i e runki em o r d y n a t o r ó w .  Ki er own ik i em ku rsu  jest  
Dr.  M. Zac her t .  Zgłoszenia  na kur s  p r z y j mu j e  S e k r e t a r i a t  P a ń ­
s t w o w e j  S z k o ł y  Hi gj eny  ( W a r s z a w a ,  ul. C h o c im s ka  24) do dnia 
1 l is topada  r. b. W  celu u ł a t wi en ia  wy s łu c h a n i a  tego kur su  l e ka ­
rzom,  p r o w a d z ą c y m  p rz ycho dn i e  p rzec iwjagl icze ,  or az  l eka rzom 
p p w i a t o w y t n  i s a m o r z ą d o w y m ,  z a t r u d n i o ny m  p r zy  akcji  z w a l c z a ­
nia jagl icy,  P a ń s t w o w a  S zk o ła  Higjeny będzie  mogła  z  u z y s k a ­
nego n a  ten cel z D e p ar t am en t u  Sł uż by  Z d r ow i a  k re d y t u  pewnej  
l iczbie l e k a r z y  udziel ić s ty p e n d i a  w  w ys o k o ś c i  od 50 do 200 zł.

K u r s  w y s z k o l e n i a  i s t y p e n d i a  d l a  l e k a r z y ,  
p r a g n ą c y c h  w s t ą p i ć  d o  p a ń s t w o w e j  s ł u ż b  y 
z d r o w i a .  Mi n i s t e r s tw o S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z awi ad ami a ,  iż 
o rganizuje  w roku b i e ż ąc y m w  P a ń s t w o w e j  Szkol e  Higjeny 
w W a r s z a w i e  spe c ja lny  k u r s  w y s zk o le n ia  dla l eka r zy ,  k t ó r zy  
p r agnęl iby  poświęc ić  się publ icznej  s łużbie  zdrowi a.  Kur s  t r w a ć  
będzi e  6 mies ięcy,  a mi anowi cie  od dnia 1 l is topada  1931 r. do .30 
kwi etn i a  1932 r. Kandydac i ,  z g ł a sz a j ą cy  się na kurs ,  mo gą  się 
ub i ega ć  o p r z y zn a n i e  im p r z ez  Mi n i s t e r s t wo  S p r a w  W e w n ę t r z ­
n yc h  na  czas  t r w a n i a  kursu  s t yp en dj um  pod wa runk iem,  iż z łożą  
z ob owi ąz an ie ,  że  po ukończeniu  kur su  p oz os t aną  na ż ądan ie  Mi­
n i s t e r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  p r z yn a j mn i e j  pr zez  2 lata

w  s łużbie  p r z y  p a ń s t w o w y c h  w ł a d z a c h  a dmi n i s t r ac y j no -s a ni t a r -  
■i.ych na zasadacl i  ogólnych,  o k r e ś l on y ch  u s t a w ą  o p a ń s t w o w e j  
s łużbie  cywi lne j ,  a  to pod r y g o r e m  z w r o t u  o t r z y m a n e g o  s t y ­
pendium.  S ty p e n d i u m  będzie  w yn o s i ć  300 z ło ty ch  miesięcznie.  
W czas ie  p ob yt u  na kurs ie  w  P a ń s t w o w e j  Szkol e  Higjeny 
w W a r s z a w i e ,  s t yp en dyśc i ,  a w mi ar ę  możności  i pozostal i  
u c ze s t n i cy  k ur su  b ę dą  mogli  k o r z y s t a ć  z bur sy ,  i s tniejącej  przy  
tej Szkole ,  za op ła t ą  k o s z t ó w  u t rzyman ia .  P o da n i e  o dop usz cze nie  
na  kurs ,  a e we nt u a l n i e  i p r z y zn a n i e  s t yp en dj um,  na le ży  wnos ić  
do  dnia 10 pa źd zi e r n i ka  r. b. do D e p a r t a m e n t u  Służby Z d r ow i a  
M i n i s t e r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  w W a r s z a w i e  (ul. N o w ow i ej ­
ska  39), z z a ł ąc z en ie m cur r i culum v i t ae  o r a z  d o w o d ó w  (o r yg in al ­
nych,  bą dź  na leżyc i e  uwi e r zy te l n i ony ch) ,  s tw i e r d z a j ą c y c h :  
a)  wi ek  k a nd y d a t a ,  b) posiadanie  o b y w a t e l s t w a  polskiego,  
c) ukończen ie  s t ud j ów l ekar sk i ch  i pos iadanie  p r a w a  w y k o n y w a ­
nia p r ak t y k i  lekarskie j  w  P a ń s t w i e  Dolskiem,  i d) s t os un ek  do 
s ł uż b y  woj skowej .  P o n a d t o  na le ży  w podaniu  w s k a z a ć  p r z y n a j ­
mniej  2 ba rdz i ej  z n ane  osoby,  k t óre  m o g ł y b y  udziel ić opinji
0 k a n dy da c i e .  Ka ndydac i ,  ub i eg a j ąc y  się o s t ype ndium,  powinni  
d o ł ą c z y ć  z ob owi ązan i e ,  o k t ór ei n  by ła  m o w a  wy że j .

R u c h  s ł u ż b o w y  w  s z p i t a l a  e li w a r s z a w s k i e  h. 
Na n i co bs adz one  d o t y ch c za s  s t a n owi s ko  d y r e k t o r a  szpi ta la  p r zy  
ul. Złotej ,  M a g i s t r a t  m. W a r s z a w y  powo ła ł  d ra M i e c z y s ł a w a  M a ­
tu sz kie wi cz a  i p o wi e r z y ł  mu c z a s o w e  pełnienie o b o w i ą z k ó w  d y ­
r e k to r a  do c za s u  o bsa dz en i a  tego mie j sca  d r og ą  k onkur su .  — 
Na o d b y t y m  w  du. 29 w rz e ś n i a  r. b. konkur s i e  na s t a n o wi s ko  
o r d y n a t o r a  oddzia łu w e w n ę t r z n e g o  w  szpi ta lu dla s t a r o z a k o m i y c h  
na C z y s t e m  p i e r w s z e  mie j sce  o t r z y m a ł  dr.  M i e c z y s ł a w  Feigin.

K o m i t e t  O r g a n i z a c y j n y  IV-go Z j a z d u  M i k r o ­
b i o l o g ó w  i E p i d e m i o l o g ó w  P o l s k i c h  podaje  do w i a ­
domośc i  p r o g r a m  t y m c z a s o w y  Zjazdu,  m a j ą ce g o  się o db y ć  w  dn 
1-go i 2-go l i s topada  r. li. w  W a r s z a w i e  w  g m ac h u  P a ń s t w o w e g o  
Z a k ł ad u  Hi g je ny  ( Ch o c i ms ka  Nr.  24). Dn.  .31 pa źdz ie rn i ka  godz.  8 
h e r b a t a  k o l e ż eń s ka  ( w  g m a c h u  P a ń s t w o w e g o  Z ak ład u Higjeny) .  
Dn.  1-go l is topada  od godz.  9-ej  r ano  do 1-szej  po południu,  re fe­
r a t y  p r o g r a m o w e  ua t e ma t  „ Du r  b r z u s z n y " :  1) Bakte r jo log j a
1 se rol ogia  —• Prof .  L. P a d l e w s k i  (Poznań) ,  2) Epidemio l og i a  
i prof i lak t yka  — Dr.  M. K a c pr z a k  ( W a r s z a w a )  o r az  inne ko mun i ­
ka ty ,  d o t y cz ąc e  duru b rz uszne go .  4-ta po południu — Ko muni ka t y.  
9- ta  w i e c z o r e m  — S k ł a d k o w a  kolacja  k ol eż eń s ka  (z op ła t ą  10 zt). 
Dn. 2-go l i s topada  od 9-ej  r ano  do 1-szej  po południu r e f er a t y  
p r o g r a m o w e  na t em at  , Bakte r jo log j a  i p a t o g e ne za  z ak a że ń  d r óg  
o d d e c h o w y c h "  1) P a t o g e n e z a  i o d p or n oś ć  w  sp ra wa el i  z a k a źn yc h  
dr óg  o d d e c h o w y c h  —  Prof .  K. L e w k o w i c z  ( Kr aków) ,  2) B a k ­
t er iologia i ep idemiol ogi a  g r y p y  — Prof .  Dr.  M. O i e s z c z y  k i e- 
w i c z ( Kr ak ów) ,  3) Ba kt er j o l og j a  z apa le ń  płuc —  Doc.  Dr.  E. 
P r z e s m y c k i  ( W a r s z a w a )  o r a z  inne ko munika t y ,  d o t y cz ąc e  
t e ma tu  p r o g r a m o w e g o .  Dyskus ja .  4- ta  po południu —  Komunikaty .  
W  dn. ‘ 3-go l is topada p r o j ek t ow a no  jes t  d o d a t k o w e  pos iedzenie  
(o ile zajdzie  p ot r ze b a)  o ra z  z wi ed z an i e  z a k ł a d ó w  b ak te r io l og i cz ­
nych  jako też instytucj i  sani ta r uo- hig j cu icz i i ych  m. W a r s z a w y  
( au tobus ami  za  o pł a t ą  1-go z łotego) .  S k ł a d k a  c z ł o n k o w s k a  s ta nowi  
10 z ło ty ch  —  u pr a sz a  się o w pł aca ni e  na kont o P.  K. O. — 1175 —  
s k a r bn i k a  Zjazdu Doc.  Dr.  E. P r z e s m y c k i e g o .  Zgłoszenia  
r e f e r a t ów  na  Zjazd p r z y j m o w a n e  są do dnia I -go p aźdz ie r ni ka  
pod a d r e s e m  Komi te t u  O rg a n i z a c y j n e g o  Zjazdu W a r s z a w a  ul. No­
w o g r o d z k a  82 Miejski  I ns t yt ut  Hi gj eny  —  Dr.  Ł a w r y n o w i c z .  
Komi te t  O r g a n i z a c y j n y  będzie  d y s p o n o w a ł  p e w n ą  i lością miejsc 
w  k w a t e r a c h  ws p ó ln y c h  (szpi tale,  bur sa )  b ezp ł at ni e  lub za  mini­
mal ną  op ła t ą :  c z ł onk ów Zjazdu,  ref l ektu jących n a  takie mieszkan i e  
up ra s za  się o w c z e s n e  zg ła sz an i e  —  z awi a do mi e n i e  o pr zydzi al e  
w y s ł a n e  zostanie  pocztą .  P o d c z a s  Zjazdu w g m a c hu  P a ń s t w o w e g o  
Z ak ł ad u  Hi g j en y m oż na  bedzie  o t r z y m y w a ć  obi ady w  cenie 2 zt. 
Cz ło n ko m Zjazdu  b ę dą  p r z y s ł u g i w a ł y  zniżki  ko l ej owe  w  drodze  
powr ot ne j .  Za  Komi te t  O r g a n iz ac y j n y  Zjazdu:  P r z e w o d n i c z ą c y  (— ) 
R. N itsch . S e k r e t a r z :  (—) .4. Ł a w ryn o w ic z .

K ra kó w .
K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  W e  ś r odę  

dnia 14. p aźdz ie rn i ka  b.  r. o godzinie 7.15 w ie c z o r e m  o d by ło  sic 
z w y k l e  posiedzenie  n a u k o w e  K r a k o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  L e k a r ­
skiego wspóln i e  z Grcin. ium A p t e k a r z y  z na s tę pu j ąc y m p or ząd ki em 
dz ie nnym:  Mag.  farm.  He nr y k  Da wi d :  Os ta t nie  r oz po rz ądze ni e  
Mi n i s t e r s t wa  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  w s p r a wi e  w y d a w a n i a  l eków 
w a p t e k a c h  publ icznych.

Si r  Wil l iam M o r r i s  o f i ar owa ł  Kr ól ews ko - br y ty j s k i em u Z a ­
kł adowi  dla bad ań  nad rak iem 25 t ys i ęcy  funtów angielskich na 
ur ządz en i a  radiologiczne.


